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Za używanie kopciucha 
w kolejnym sezonie 
grzewczym grozić będzie 
kara do 5 tys. zł. Ile ich jest?

Chociaż do 32. fi nału WOŚP jeszcze dwa 
tygodnie, oławska Jedynka już zagrała. 
Dla Justyny Piotrowskiej (na fot. druga od prawej) 
tegoroczny cel jest wyjątkowo bliski. 
- Gdy chorowałam i nikt bardzo długo nie 
mógł odkryć, na co jestem chora, zostałam 
wprowadzona na oddział laryngologii dziecięcej, 
bo tylko tam był przyrząd, który mógł pomóc 
mnie zdiagnozować. Był to sprzęt, który szpital 
otrzymał kilka dni wcześniej od Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy...

U nich już padł 
kolejny rekord

s.14-15

Dlaczego zniknął 
ten domek z basztą?

s.25fo
t. 
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 Trzy medale 

Mateusza Rudyka!

Za pół roku musisz 
wymienić kopciucha s.16-17

Jak nam idzie proces wymiany 
kopciuchów na coś bardziej 
przyjaznego klimatowi? 
Kiepsko. 
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JELCZ-LASKOWICE 

Kiedy zrobimy zakupy 
w tych nowych sklepach? 
Według naszych 
nieoficjalnych informacji, 
oba powinny być otwarte 
w drugim kwartale tego 
roku, czyli najpóźniej do 
czerwca, o ile oczywiście 
wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, bo prace 
budowlane zaczęły się 
dopiero niedawno

Co się buduje w Jelczu-
-Laskowicach obok Ronda 
Barbary Szlachetki przy 
ul, Oławskiej? Jak wynika 
z zamieszczonej na placu 
budowy planszy, powstaje tu 
sklep znanej sieci handlowej 
Aldi. W budowie są jednak 
dwie hale. 

W tej drugiej będzie dro-
geria fi rmy dm - to sieciów-
ka oferująca bogatą gamę 
produktów w kategoriach: 
pielęgnacja & perfumy, arty-
kuły dla niemowląt & dzieci, 
zdrowie i zdrowe odży-
wianie, artykuły gospodar-
stwa domowego, kosmetyki 
do makijażu, pielęgnacja 

włosów, pielęgnacja dla 
mężczyzn i produkty dla 
zwierząt, a nawet oferuje 
usługi wywoływania zdjęć. 
Ostatnio sieć sukcesywnie 
otwiera kolejne sklepy we 
Wrocławiu (gdzie jest jej 
polska centrala, na wro-
cławskim Oporowie znaj-
duje się magazyn sieci, skąd 
dostarczane są produkty do 
poszczególnych drogerii) 
i na Dolnym Śląsku, a z 
naszego regionu planuje ko-
lejne etapy swojego rozwoju 
w Polsce. Obecnie dm ma 
w Polsce 18 drogerii m.in. 
w Jeleniej Górze, Lubaniu, 
Lesznie, Wodzisławiu Ślą-
skim, Żorach, Krakowie 
i Myślenicach. Drogeria dm 

to niemiecka sieć „dm-dro-
gerie markt” - największy 
konkurent sieci Rossmann na 
niemieckim rynku. W Pol-
sce ich rywalizacja dopiero 

się rozpoczyna. Drogerie 
dm mają ponad 4000 punk-
tów sprzedaży, w których 
zatrudnionych jest ponad 66 
000 osób w całej Europie.

Firma na swoich stronach 
już szuka kierownika droge-
rii w Jelczu-Laskowicach.

(CK)

TAK, TU POWSTAJE ALDI. 

Wiemy, co będzie obok

Co tu budują?

POWIAT 

W ubiegłym tygodniu 
zaginęła mieszkanka 
Dziupliny. Sytuacja 
wyglądała dramatycznie

W komunikacie oław-
skiej policji czytaliśmy: 
- Policjanci z Komisariatu 
Policji w Jelczu Laskowi-
cach poszukują 50-letniej 

mieszkanki Dziupliny (gm. 
Jelcz Laskowice), która 12 
stycznia w godz. 3:00-8:00 
wyszła z miejsca zamiesz-
kania i do chwili obecnej 
nie powróciła oraz nie na-

wiązała żadnego kontaktu 
z rodziną.

Policja prosiła o kontakt 
wszystkich, którzy mogliby 
pomóc w tej sprawie, a po-
licjanci natychmiast podjęli 

działania, do których dołączy-
li się funkcjonariusze Straży 
Miejskiej w Oławie z dronem, 
Wodna Służba Ratownicza, 
policjant z Komendy Miej-
skiej Policji we Wrocławiu 

z psem tropiących oraz zespół 
z Grupy Poszukiwawczo Ra-
towniczej „LIFE” z dronem 
termowizyjnym oraz quadem.

- Pamiętajmy, że czas roz-
poczęcia poszukiwań odgry-
wa kluczową rolę, a każda 
minuta jest na wagę złota, 
jeśli w grę wchodzi ratowanie 
ludzkiego życia - mówi ofi cer 
prasowa KP Policji w Oławie 
Wioletta Polerowicz. 

Dzięki zaangażowaniu 
i pełnej mobilizacji po kilku 
godzinach poszukiwań poli-

cjanci 13 stycznia odnaleźli 
zaginioną, która przebywała 
niedaleko miejsca zamiesz-
kania. 50-latka natychmiast 
otrzymała pomoc medyczną.

Pamiętajmy. Jeśli potrzebu-
jemy pomocy, nie wstydźmy 
się o nią poprosić. Na terenie 
całego kraju można dzwonić 
na numer alarmowy 112 lub 
Kryzysowy Telefon Wsparcia 
Emocjonalnego dla dorosłych 
nr 116 123 i telefon Zaufania 
dla dzieci i młodzieży 116 111.

P o m o c y  i  w s p a r c i a 
udzielają także pracowni-
cy centrum wsparcia dla 
osób w stanie kryzysu psy-
chicznego pod nr telefonu 
800 70 2222. Szczegółowe 
informacje można znaleźć 
też na stronie internetowej: 
centrumwsparcia.pl

(CK)

Jej życie może być zagrożone! Tak brzmiał komunikat
Policjanci natychmiast podjęli działania

POWIAT 

- Na wielu przystankach 
musimy się zatrzymywać, 
a bardzo często nikt tam 
nie wysiada, ani nikt nie 
wsiada - mówią kierowcy 
PKS i proponują, aby w tych 
miejscach ustalić przystanki 
„na życzenie”

Zmiana przyniosłaby dodatko-
we minuty kierowcom, bo między 
kursami czasem nie mają czasu, 
który zgodnie z przepisami im 
się należy, aby chwilę odsapnąć 
czy coś zjeść. Przy okazji ła-
twiej można by wtedy utrzymać 

punktualne kursowanie, bo takie 
zatrzymywanie się wiele razy na 
pustych przystankach to w skali 
całego kursu cenne sekundy, które 
można zaoszczędzić. 

- Wszystko jest na razie na 
etapie ustalania, czy takie coś 
u nas zadziała - mówi Krzysztof 
Mazurek, prezes spółki Oławskie 
Przewozy Gminno-Powiatowe. - 
Kierowcy zasugerowali nam takie 
zmiany bo, jak mówili, w niektó-
rych miejscach zatrzymują się, 
a tam nigdy nikt nie wsiada albo 
robi to bardzo rzadko. Decyzja 
ostateczna jeszcze nie zapadła. 
Kierowcy tego chcą, ale jeszcze 

Czy wprowadzone będą u nas przystanki „na życzenie”
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AGENCJA 

POCZTOWA

O£AWA ul. 3 MAJA 4H
(ci¹g sklepów pomiêdzy 
wie¿owcem a PKS-em)

 LISTY POLECONE: 

 PACZKI 

 REALIZACJA PRZELEWÓW 

 SPRZEDA¯: 

WYSY£KA 
     i ODBIÓR

krajowe i zagraniczne: 
WYSY£KA i ODBIÓR

(OP£ATY, RACHUNKI)
ZNACZKÓW, KOPERT,  

POCZTOWYCH, WIDOKÓWEK
Czynne: pon – pt 9:00-17:00

sobota 9:00-12:00
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wszystkie gminy musiałyby się 
na to zgodzić. Myślę, że tylko 
część przystanków byłaby „na 
życzenie”.

Potwierdza to Zbigniew Raw-
ski, przewodniczący Związku Za-
wodowego Kierowców w Polsce, 
Okręg Południowo-Zachodni przy 
PKS w Oławie. - To na pewno nie 
będzie dotyczyło przystanków 
końcowych ani tych szczególnie 
ważnych jak dworzec PKS, stacja 
PKP czy szpital - mówi.

Jeszcze nie wiadomo, kiedy 
przedyskutowane i uzgodnione 
zmiany mogłyby być wprowadzo-
ne.                                  (CK)

Kierowcy autobusów chcą przystanków „na życzenie”. 
Trwają rozmowy

eprasa.pl 5b8ed11cb6
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OŁAWA 

Urząd Miejski przypomina 
o możliwości korzystania 
z bardzo przydatnej dla 
użytkowników komuni-
kacji aplikacji i strony 
kiedyprzyjedzie.pl

Zapewniają one pasażerom 
dostęp do informacji o rzeczy-
wistych godzinach przyjazdu 
autobusów na wybrany przy-
stanek. Z kiedyprzyjedzie.
pl można korzystać na różne 
sposoby:

- jako aplikacji zainstalowa-
nej na urządzeniach mobilnych 
(smartfony, tablety),

- poprzez stronę www pod 
adresem: http://pksolawa.kie-
dyprzyjedzie.pl/

- przez serwis sms.
Korzystanie z aplikacji mo-

bilnej i strony jest bezpłatne, 
przy korzystaniu z serwisu 
SMS pasażer ponosi opłatę 
jak przy przesłaniu zwykłej 
wiadomości tekstowej. Koszt 
SMS-a zwrotnego pokrywany 
jest przez przewoźnika.

Aplikację można pobrać 
na urządzenia mobilne pod 
adresem:

https://play.google.com/
store/search?q=kiedy%20
przyjedzie.

- Jest to jedno z narzędzi, 
które ma poprawić funkcjo-

nalność oławskiej komuni-
kacji miejskiej - czytamy na 
miejskim profi lu FB. - Zapra-
szamy do korzystania z tego 
narzędzia.

(CK)

Jeździsz komunikacją miejską? 
To ci się 
PRZYDA

I dalej: - Ku mojemu za-
skoczeniu otworzono punkt 
wyrabiania paszportu w Strze-
linie oraz Środzie Śląskiej. Są 
to miasta mniejsze od Oławy. 
Dlaczego u nas nie ma? Zde-
cydowanie jest potrzebny taki 
punkt. Wiele osób starszych 
skorzystałoby z tej opcji i nie 
tylko...

*
Na wszelki wypadek poda-

jemy wszystkim zainteresowa-
nym najważniejsze informacji 
z najbliższego nam punktu 
w Strzelinie:

TERENOWY PUNKT 
PASZPORTOWY 
W STRZELINIE

Urząd Miasta i Gminy 
Strzelin

Rynek 10
57-100 Strzelin

Tel. 71 78 30 120 
/ 71 78 30 121

Godziny obsługi klientów:
Poniedziałek - piątek 

8:00 - 14:45

Pracownicy Terenowego 
Punktu Paszportowego 

w Strzelinie:
Luca Krzysztofczyk

Tel. 71 78 30 121
l.krzysztofczyk.umig@

strzelin.pl
Bartosz Ślusarz

Tel. 71 78 30 120
b.slusarz.umig@strzelin.pl

Terenowy Punkt Paszpor-
towy w Strzelinie realizuje 

następujące zadania:
- przyjmowanie wniosków 

o paszport (z wyjątkiem 
paszportów tymczasowych),

- wydawanie paszportów.
Obsługa klientów odbywać 

się będzie wyłącznie po 
uprzedniej rezerwacji 

wizyty pod adresem: www.
bezkolejki.eu/duw_strzelin.
Jedna rezerwacja dotyczy 

wyłącznie jednej osoby. W celu 
umówienia terminu dla grupy 
osób (np. dzieci lub innych 
członków rodziny) wymagane 
jest dokonanie oddzielnej re-
zerwacji dla każdej osoby.

(CK)

Beata: - Przydałby się 
taki punkt w Oławie

POWIAT 

O tym, że jazda z nad-
mierną prędkością nie 
popłaca, przekonał się 
50-latek siedzący za 
kierownicą volkswagena. 
Wpadł podczas akcji 
„Prędkość”

Niezmienn i e  po l i cy j -
ne statystyki pokazują, że 
nadmierna prędkość jest 
najczęstszą przyczyną wy-
padków ze skutkiem śmier-
telnym, dlatego mundurowi 
w trakcie kontroli prowadzili 
również akcję profilaktycz-
ną, podczas której tłuma-
czyli kierowcom, jak waż-
na jest jazda z prędkością 
bezpieczną - dostosowaną 
do panujących warunków, 
natężenia ruchu, pogody, 
stanu nawierzchni i wła-
snych umiejętności.

W sobotę 13 stycznia około 
godziny 8:05 na drodze kra-
jowej nr 94 w miejscowości 
Groblice policjanci z oław-
skiego Wydziału Ruchu Dro-
gowego sprawdzili prędkość 

volkswagena jadącego w kie-
runku Stanowic. Okazało się, 
że kierowca w terenie zabu-
dowanym w sposób rażący 
przekroczył dopuszczalną 
prędkość. W miejscu, gdzie 
obowiązywało ograniczenie 
prędkości do 50 km/h, pę-
dził z prędkością 106 km/h, 
czyli aż o 56 km szybciej niż 
powinien.

50-letni mieszkaniec po-
wiatu wrocławskiego za po-
pełnione wykroczenie został 
ukarany mandatem karnym 
w wysokości 1,5 tys. złotych 
i 13 punktami karnymi. Na 
najbliższe 3 miesiące stracił 
również prawo jazdy. 

Pamiętajmy, że nadmierna 
prędkość niekiedy kończy się 
tragedią nie tylko dla kierow-

cy, także dla całych rodzin, jak 
i innych uczestników ruchu 
drogowego.

Pędził 106 km na 
godzinę i STRACIŁ 
prawko na 3 miesiące

W nawiązaniu do artykułu „Miał tu być stały punkt poboru 
krwi, a jest problem” Regionalne Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa informuje:

* Organizatorem akcji pobierania krwi w Oławie jest OR PCK 
w Oławie oraz Miejsko-Gminny Klub Honorowych Dawców 
PCK w Oławie. Z organizatorami wspólnie ustalamy terminy 
akcji oraz miejsce pobierania krwi. W celu zwiększenia liczby 
krwiodawców na terenie Oławy w roku 2023 dzięki zaangażowa-
niu Starostwa Powiatowego oraz OR PCK Oława otrzymaliśmy 
zgodę na przeprowadzanie akcji w jednym, stałym miejscu, 
jakim miała być sala obrad w budynku Starostwa. Warunki 
zarówno dla Honorowych Dawców Krwi, jak i również zespołu 
RCKiK we Wrocławiu są tam bardzo dobre. 

* Na rok 2024 mamy zaplanowane cykliczne i comiesięczne 
akcje pobierania krwi. Informujemy, że wszystkie akcje odbędą 
się zgodnie z planem. W przypadku zmiany lokalizacji akcji, 
będziemy państwa niezwłocznie informować. 

* Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa im. 
prof. dr hab. Tadeusza Drobiosza we Wrocławiu nie zgłaszało 
problemu, aby na akcje do Oławy przyjeżdżał nasz mobilny 
punkt pobierania krwi. Muszą być jedynie spełnione odpo-
wiednie warunki na postawienie krwiobusa w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa krwiodawcom oraz pracownikom RCKiK we 
Wrocławiu.

DYREKTOR REGIONALNEGO CENTRUM KRWIODAWSTWA 
I KRWIOLECZNICTWA WE WROCŁAWIU JACEK BLICHARSKI

Centrum 
Krwiodawstwa 
uspokaja
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LIST: - Muszę wyrobić paszport 
i jak większość osób mam 
problem, bo we Wrocławiu 
wiecznie słychać, że są kolejki. 
W Opolu lepiej, ale trzeba prze-
znaczyć na to pół dnia - napisa-
ła do nas pani Beata z Oławy

(CK)
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POWIAT 
Z Sesji RP 

Były starosta Zdzisław 
Brezdeń z zadowole-
niem przyjął propozycję 
projektu budżetu Powiatu 
Oławskiego na 2004, 
ale go nie poparł, bo nie 
znalazł w nim pomysłu na 
rozwiązanie problemów 
szpitala. - Jestem zdumio-
ny tym, co usłyszałem 
- ripostował obecny staro-
sta Mirosław Kulesza

Uchwałę budżetową po-
wiatu oławskiego na rok 2024 
przedstawiła na sesji Rady 
Powiatu 30 grudnia skarbnik 
Beata Koziarska. Poinformo-
wała, że dochody budżetu na 
ten rok zaplanowano w kwo-
cie 149 109 043 zł. Wydat-
ki oszacowano na poziomie 
155 609 043 zł. Defi cyt budże-
tu ustalono natomiast w wy-
sokości 6,5 mln zł. Źródłem 
pokrycia deficytu mają być 
przychody z emisji papierów 
wartościowych w wysokości 5 
mln zł oraz wolne środki jako 
nadwyżka środków pienięż-
nych na rachunku bieżącym 
budżetu, wynikająca z roz-
liczeń kredytów i pożyczek 
z lat ubiegłych w wysokości 
3 mln zł. 

W budżecie utworzono re-
zerwę ogólną w wysokości 
185 tys. zł i celową w wyso-
kości 1 991 677 zł z przezna-
czeniem na wydatki bieżące: 

- w jednostkach oświato-
wych w kwocie - 1 516 677 zł, 

- odprawy i nagrody jubile-
uszowe - 100 tys. zł, 

- wydatki i zakupy inwesty-
cyjne - 200 tys. zł, 

- finansowanie wydatków 
z zakresu zarządzania kryzy-
sowego - 175 tys. zł. 

Uzasadniając projekt uchwa-
ły budżetowej starosta Miro-
sław Kulesza mówił, że w te-
gorocznym budżecie zakłada 
się wzrost dochodów bieżących 
o 14, 42 % w porównaniu do 
roku 2023. Wyliczył zadania, 
na które samorząd otrzymał 
dofinansowania ze środków 
zewnętrznych, w tym na drogi 
powiatowe, które na początku 
sesji wymienił dyrektor PZD 
(pisaliśmy o tym w poprzed-
nim numerze gazety), a także 
6,9 mln zł na termomoder-
nizacje i modernizacje bu-
dynków sal gimnastycznych 
przy placówkach oświato-
wych powiatu oławskiego, 
prawie 2 mln zł na termomo-
dernizację sali gimnastycznej 
przy Zespole Szkół w Jel-
czu-Laskowicach, 6,7 mln zł 
na modernizację i zagospo-
darowanie budynków Domu 
Pomocy Społecznej. Prawie 
1,7 mln zł starostwo otrzymało 
w ramach rządowego programu 
odbudowy zabytków na reali-
zacje zadań inwestycyjnych, 
w tym na modernizację dachu 
na budynku LO im. Jana III 
Sobieskiego oraz rewitalizację 
i modernizację sali gimnastycz-
nej w tej szkole.

Z ponad 155 mln zł przezna-
czonych na wydatki ponad 118 
mln zł starostwo chce wydać 
na wydatki bieżące. Z tego 
największe kwoty zaplanowa-
no na oświatę, administrację 
i bezpieczeństwo publiczne, 
rodzinę i politykę społeczną. 
Zamierzona kwota na inwe-
stycje to 37 133 725 zł. 

- W planie wydatków mająt-
kowych znalazły się zarówno 
wysokonakładowe inwestycje 
drogowe jak i szereg mniej-
szych oczekiwanych przez 
mieszkańców i istotnych dla 
codziennego ich życia - po-
wiedział starosta uzasadniając 
projekt uchwały budżetowej. 
- Planuje się dalszą moder-
nizację budynków będących 
w zarządzie powiatu oławskie-
go. Mimo ciągłej modernizacji 

ich stan nadal jest niezadowa-
lający i generują one wysokie 
koszty utrzymania, a ze wzglę-
du na zastosowanie rozwiązań 
o dużym zapotrzebowaniu 
energetycznym ma negatywny 
wpływ na środowisko. 

Starosta dodał, że wycho-
dząc naprzeciw tym potrze-
bom planowana jest dalsza 
termomodernizacja budynku 
DPS i sal gimnastycznych 
przy placówkach oświato-
wych powiatu oławskiego. 
Powtórzył informacje doty-
czące planowanego defi cytu 
budżetowego oraz sposobów 
jego sfinansowania i dodał, 
że prognozowane zadłużenie 
powiatu na koniec 2024 roku 
wyniesie 32 900 000 zł. 

- Projektowanie budżetu 
w światle szybkich zmian prze-
pisów prawa i oczekiwań spo-
łecznych to zawsze ogromne 
wyzwanie, zatem niezwykle 
istotne będzie monitorowanie 
wykonania budżetu, zwłaszcza 
w zakresie pozyskiwanych do-
chodów, i odpowiednie reago-
wanie na ewentualne zagroże-
nia - powiedział i przypomniał, 
że obecny zarząd powiatu 
oławskiego działa od sierpnia 
2023 roku. - Projekt tego bu-
dżetu jest więc wypadkową 
pracy poprzedniego i obecnego 
zarządu. Musimy realizować 
to, co zostało zaplanowane 
przez poprzedni zarząd, nieza-
leżnie od kosztów, więc mam 
nadzieję, że również członko-
wie poprzedniego zarządu po-
prą ten budżet. Trudny budżet, 
zakładający że nic złego się nie 
zdarzy, i że te prognozowane 
dochody spłyną. Musieliśmy 
zawrzeć w tym budżecie za-
dania, na które otrzymaliśmy 
dofinansowanie zewnętrzne 
i musimy je realizować, stąd 
też nie mogliśmy przyjąć wielu 
dobrych pomysłów. Oczy-
wiście, zawsze można mieć 
wątpliwości i niedosyt, ale na 
dzień dzisiejszy takie są nasze 
możliwości i proszę o poparcie 
tego budżetu.

Projekt uchwały budżetowej 
pozytywnie zaopiniowały 
wszystkie komisje działające 
przy Radzie Powiatu Oław-
skiego, a także Regionalna 
Izba Obrachunkowa we Wro-
cławiu. RIO pozytywnie za-
opiniowało też przedstawioną 
przez samorząd opinię w spra-
wie sfi nansowania defi cytu bu-
dżetowego zaplanowanego na 
rok 2024. Obie wydano jednak 
z zastrzeżeniem konieczności 
monitorowania sytuacji fi nan-
sowej samorządu. 

Jedynym, który na sesji 
zabrał głos w dyskusji nad 
projektem budżetu, był od-
wołany w sierpniu minionego 
roku ze stanowiska starosty 
radny Zdzisław Brezdeń. Po-
wiedział, że z dużym zadowo-
leniem przyjął propozycje tego 
projektu, ponieważ wskazuje 
on, że poprzedni Zarząd Po-
wiatu wykonał dużą pracę, 
by dać powiatowi możliwość 
maksymalnego wykorzystania 
środków, które pojawiły się 
wraz z różnymi rządowymi 
programami. 

- Dziękuję, że starosta to 
dostrzegł i że będziemy re-
alizować te wszystkie inwe-
stycje, które były planowane 
wcześniej, więc może ten 
poprzedni Zarząd Powiatu 
nie był taki zły, jak się tutaj 
mówi - wtrącił i dodał: - Mój 
duży niepokój budzi jednak 
to, że ten budżet nie odpo-
wiada na pytanie, co dalej ze 
szpitalem? Może się zdarzyć, 
że w 2024 roku trzeba będzie 
znaleźć środki na rozwiązanie 
problemów związanych z jego 
obecną sytuacją, a w tym pro-
jekcie budżetu, oprócz małego 
zapisu dotyczącego oddziału 
wewnętrznego, nie znalazłem 
recepty rozwiązania tego pro-
blemu. Biorąc pod uwagę fakt, 
że już od roku temat nadmier-
nego zadłużania się szpitala 
jest bardzo mocno podno-
szony, jeszcze w roku 2022, 
kiedy była pierwsza próba 
odwołania Zarządu, o tym się 

mówiło, zakładałem, że nowy 
Zarząd będzie miał pomysł, 
jak ten temat rozwiązać. Bez 
względu na to, jaki ten pomysł 
będzie, dobry czy zły, powi-
nien być, a odnoszę wrażenie, 
że tego pomysłu dalej nie ma 
i marnujemy kolejne miesiące. 
W odniesieniu do szpitala 
odbieram więc ten budżet 
jako budżet na przeczekanie, 
dotrwanie do zbliżających się 
wyborów samorządowych i ta-
kie milczące założenie - niech 
się następny Zarząd, Rada 
z tym problemem zmierzy. 
Wydaje mi się, że jesteśmy 
na tyle doświadczonymi sa-
morządowcami, że można 
było w tym budżecie pewne 
pomysły zawrzeć. Powtórzę, ja 
tych pomysłów nie znalazłem, 
w związku z powyższym, nie 
chcąc przeszkadzać w realiza-
cji tego budżetu, który będzie 
realizował zadania szczególnie 
drogowe i inne budowlane, na 
które zostały pozyskane bar-
dzo duże środki zewnętrzne, 
natomiast nie rozwiązuje on 
paru innych problemów, więc 
nie będę w tej materii prze-
szkadzał, ale nie mogę też tego 
budżetu poprzeć. 

- Jestem mocno zdumiony 
tym, co usłyszałem - riposto-
wał Mirosław Kulesza. Dalej 
tłumaczył, że trudno zawrzeć 
szpital w budżecie powiatu, 
ponieważ szpital ma odrębny 
budżet. Poza tym to nie obecny 
zarząd dopuścił do złej sytuacji 
fi nansowej szpitala, ale... nie 
chciał poruszać tego tematu 
na sesji budżetowej. 

- W tym momencie jestem 
jednak wielce zdumiony takim 
stanowiskiem wobec tematu 
szpitala - powtórzył kolejny 
raz. - Musiałbym teraz wypo-
wiedzieć wiele słów krytyki, 
ale nie chcę dzisiaj tego robić. 
Przypomnę tylko, że nowy 
zarząd powołano nie dlatego, 
że było dobrze, tylko dlatego, 
że było źle.

Dalej przekonywał, że nie 
można było zawrzeć w budże-

cie powiatu form pomocy, któ-
re nie mieszczą się w ramach 
prawnych. Zapowiedział, że 
niebawem odbędzie się rozmo-
wa na temat szpitala. Zapew-
nił też, że Zarząd ma pewne 
pomysły, ale „nie mieszczą 
się one w budżecie powiatu 
oławskiego i będą o tym roz-
mawiać na innym forum i w 
innym momencie”. 

Z 19 radnych powiato-
wych w tzw. sesji budżetowej 
uczestniczyło 14. Nieobec-
ni byli Władysław Czubak 
i Wiesława Pohoriło, Mariusz 
Olender oraz Małgorzata En-
gel i Szymon Kościelak. Za 
podjęciem uchwały budże-
towej głosowało 10 - Marek 
Chudy, Józef Hołyński, Ma-
ciej Gwiazdowicz, Łukasz 
Kotapski, Mirosław Kulesza, 
Tadeusz Kułakowski, Agniesz-
ka Prorok, Krzysztof Skrzy-
dłowski, Wawrzyniec Wlazło 
i Bożena Worek.

Głosów przeciwnych nie 
było. Od głosu wstrzymały się 
natomiast cztery osoby - Zdzi-
sław Brezdeń, Roman Kaczor, 
Anna Leszczyńska i Janusz 
Wesołowski.

- Bardzo się cieszę z wy-
niku głosowania - skomento-
wał po głosowaniu starosta. 
- Rozumiem osoby, które się 
wstrzymały, bo budżet jest 
ryzykowny, napięty do granic 
możliwości, ale możliwy do 
zrealizowania. Mam nadzieję, 
że będzie zrealizowany, bo 
nie tylko nasz Zarząd będzie 
go realizował, ale też kolej-
ny, więc nie chcielibyśmy 
zostawić następcom złych 
wrażeń. Dziękuje radnym, ale 
też pracownikom starostwa, 
działu fi nansowego, dyrekto-
rom jednostek organizacyj-
nych, którzy natrudzili się, 
aby ten budżet został spięty, 
bo poprawek było dużo. Mam 
nadzieję, że w tym krótkim 
czasie, który przed nami, Rada 
będzie wspierała realizację 
zadań, które przyjęliśmy.

(WK)

Napięty i TRUDNY, ale do zrealizowania

Radny Zdzisław Brezdeń nie poparł budżetu powiatu na rok 2004 bo nie znalazł w nim recepty na 
rozwiązanie problemu szpitala

-Nowy zarząd powołano nie dlatego, że było dobrze, tylko dlatego, że było źle - ripostował starosta Mirosław 
Kulesza
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Wjeżdżają na teren 
zielony przez chodnik, 
a co gorsza - przejeżdżają 
po nim także cofając. - To 
niebezpieczne, zwłaszcza 
dla pieszych - mówi pan 
Paweł. - Już nie raz 
zgłaszałem to na policję, 
ale nic się nie zmieniło

Zdaniem mieszkańca Oła-
wy kierowcy busów, którzy 
dostarczają paczki do pacz-
komatu przy sklepie „Kwa-
draciak”, stwarzają zagrożenie 
dla pieszych i niszczą tereny 
zielone. Dowożąc paczki nie 
zatrzymują się bowiem na 
parkingu przed sklepem, tylko 
wjeżdżają na trawnik obok 
sklepu i go niszczą. Poza 
tym, aby się tam zatrzymać, 
przejeżdżają przez chodnik, 
co stwarza niebezpieczeństwo 
dla pieszych. Jeszcze większe, 
gdy na niego wjeżdżają cofa-
jąc pojazdem. 

- Bywa też tak, że gdy 
parking przed sklepem jest 
zastawiony samochodami, 
więc nie mogą podjechać 
do paczkomatu, przecinając 
chodnik wjeżdżają na niego 
przez przejście dla pieszych 
i jadą pod paczkomat - opi-
suje mieszkaniec. - Już wiele 
razy zgłaszałem ten problem 
policji i prosiłem o interwen-
cję, ale nic z tym nie zrobi-
li, bo nic się nie zmieniło. 
Samochody dostarczające 
paczki nadal stają przy pacz-
komacie. 

Naczelnik Wydziału Ru-
chu Drogowego Komendy 
Powiatowej Policji w Oława 
asp. szt. Tomasz Jarzębski 
potwierdza, że mieszkaniec 
zgłaszał im powyższy pro-
blem prosząc o interwencję, 
a policjanci - jak zapewnia - ją 
podjęli. Nie raz kontrolowali 
teren i dowożących paczki. 
Zgłosili też problem zarządcy 
terenu, czyli PSS „Społem”, 
prosząc o pomoc w jego roz-
wiązaniu. Propozycje są dwie. 
Po pierwsze stworzyć obok 
paczkomatu jedno miejsce 
parkingowe wydzielone dla 
dostawców paczek, aby mogli 
tam wjechać prostopadle do 
chodnika i zawrócić, by wyje-
chać też przodem prostopadle 
do chodnika, a nie cofać. 

- Jeżeli zarządca terenu nie 
zgadza się na takie rozwiąza-
nie, niech postawi słupki, które 
uniemożliwią kierowcom wjazd 
na ten teren - mówi naczelnik. 
- Wtedy dowożący paczki będą 
musieli parkować w pobliżu 
paczkomatu i nosić paczki.

Naczelnik dodaję, że samo 
przejechanie prostopadle 
przez chodnik nie jest wy-
kroczeniem i nie można za to 
nikogo ukarać. Wykroczeniem 
byłoby, gdyby samochód je-
chał wzdłuż drogi dla pieszych 
po przejściu dla pieszych 
albo zaparkował na chodniku. 
Tymczasem w miejscu, gdzie 
zatrzymuje się samochód do-
wożący paczki, nie ma drogi 
dla pieszych. 

- Mieszkaniec, który był 
naocznym świadkiem takiego 

zdarzenia, mówił nam o tym, 
ale przyszedł i nie złożył 
zawiadomienia. Wówczas 
uruchomilibyśmy procedurę 
i kierowca zostałby ukarany 
- tłumaczy policjant. - W sy-
tuacji gdy świadek takiego 

zdarzenia nie chce do nas 
przyjść i złożyć zawiadomie-
nia, trudno podjąć interwencję 
i zakończyć ją oczekiwanym 
skutkiem.    

Naczelnik zapewnia, że 
teren oraz problem cały czas 

jest monitorowany. Na razie 
nie otrzymali odpowiedzi od 
zarządcy terenu z odpowie-
dzią, czy i co zamierza zrobić.

My już wiemy. Marcin Ma-
ziarz, prezes zarządu PSS 
„Społem” w Oławie potwier-
dza, że otrzymali pismo policji 
na temat parkowania przy 

paczkomacie i uznali, że nie 
jest to teren przeznaczony 
do jazdy samochodem, więc 
ustawią tam słupki, które 
zablokują możliwość wjazdu. 
Słupki mają być ustawione w 
ciągu kilku tygodni.

(WK)

Takie dostarczanie paczek zagraża bezpieczeństwu

Oława 
Z sesji Rady Powiatu

Wraca temat przejścia 
dla pieszych przy 
skrzyżowaniu ulicy 3 Maja 
z ulica św. Rocha. Radny 
Łukasz Kotapski apeluje, 
by je przywrócić ze 
względu na osoby starsze

Przejście dla pieszych przy 
skrzyżowaniu dróg woje-
wódzkiej (ul. 3 Maja) i powia-
towej (ul. św. Rocha) zostało 
zlikwidowane niedawno, bo 
w połowie 2022 roku. Nastą-
piła też miana organizacji ru-
chu - powstał pas do skrętu z 3 
Maja w prawo, w ul. Chrobre-
go, i dalej na most. Mieszkań-
com przez długi czas trudno 
było przyzwyczaić się do tej 
zmiany - mimo że pasów już 
nie było, wciąż przechodzili 
w tym miejscu przez ulicę, co 
powodowało niebezpieczne 
sytuacje. Kierowcy kilka razy 
wysyłali nam zdjęcia z apelem 
o nagłośnienie problemu. By 
go zniwelować, na pobo-
czu (z prawej strony jadąc 
w kierunku centrum miasta) 
ustawiono metalowe barierki, 
blokujące możliwość wejścia 
na drogę. Okazuje się, że i to 
nie pomogło. Wciąż też poja-
wiają się apele o przywrócenie 
przejścia dla pieszych w tym 
miejscu. 

- Rozmawialiśmy o tym 
w roku minionym, ale temat 
cały czas wraca - mówił na se-
sji Rady Powiatu oławskiego 
radny Łukasz Kotapski. - Tam 

było przejście dla pieszych, 
ale je zlikwidowano, tym-
czasem wiele osób, w tym 
osób starszych, prosi, żeby to 
przejście przywrócić. Rozu-
miem, że 100 metrów dalej od 
tego miejsca jest przejście dla 
pieszych, więc przepisy ruchu 
drogowego są zachowane, ale 
dla osób starszych przejście 
tych 200 metrów, bo 100 me-
trów w jedną i 100 w drugą, 
sprawia jednak dużą trudność. 

Kolejna rzecz - wiele młodych 
osób przebiega w tym miejscu 
przez ulicę, co nie raz sam 
widziałem, a to stwarza nie-
bezpieczeństwo. Ponaglam 
więc prośbę o przywrócenia 
przejścia dla pieszych w tym 
miejscu. 

Odnosząc się do tej prośby 
Wojciech Drożdżal, dyrektor 
Powiatowego Zarządu Dro-
gowego w Oławie, tłumaczył, 
że w celu zapobieżenia prze-

bieganiu przez ulicę w tym 
miejscu ustawiono barierki, 
a to, że ktoś przez nie prze-
skakuje... PZD nie ma na to 
wpływu. 

- To rejon skrzyżowania 
drogi wojewódzkiej i powia-
towej - tłumaczył Drożdżal. 
- Urząd Marszałkowski jako 
organ zarządzający ruchem 
negatywnie odnosi się do po-
mysłu przewrócenia przejścia 
w tym miejscu. Jest to szeroka 

jezdnia, ma trzy pasy ruchu 
i takie rozwiązanie wprowa-
dzono po to, by poprawić 
bezpieczeństwo pieszych, to 
ono jest najważniejsze. 

W ripoście radny Kotapski 
dodał, że z jego obserwacji 
wynika, że przez wiele lat na 
tym przejściu nie było żadne-
go wypadku czy zdarzenia. 
Jeżeli chodzi o samo przejście 
w tym miejscu, może fak-
tycznie trochę utrudnia ruch 
kierującym samochodami, ale 
oni siedzą w samochodach, 
deszcz na nich nie pada, ślisko 
pod nogami nie mają, tym-
czasem dla osób starszych, 
które poruszają się pieszo, 
często o kulach czy wózkach, 
przejście 200 metrów to dużo 
większy kłopot niż dla kie-
rowców, którzy muszą się 
zatrzymać przed tym przej-
ściem na kilkanaście sekund. 
Poza tym ruch na tej drodze 
jest duży tylko w godzinach 
porannych i od 14.00 do ok. 
15.30, gdy ludzie wychodzą 
z pracy w pobliskich zakła-
dach pracy. - Więc bardzo bym 
prosił o przywrócenie tego 
przejścia - powtórzył radny.

O rozważenie tej propozy-
cji, a odniesienie się do niej 
dopiero po konsultacjach 
z właścicielem drogi woje-

wódzkiej, prosił też dyrektora 
PZD przewodniczący RP 
Tadeusz Kułakowski.

*   
Czy przejście dla pieszych 

w pobliżu skrzyżowania 
ulicy 3 Maja z ulicą Rocha 
powinno być przywrócone? 

Zapytaliśmy internautów na 
Tu.Olawa.pl. Zdecydowana 
większość jest przeciwko 
temu, by odtwarzać przejście 
w tym miejscu. Oto kilka 
komentarzy:

Szubi: - Jak dla mnie, to 
powinni zlikwidować 50% 
przejść dla pieszych. Wiele 
z nich jest w nieodpowiednich 
miejscach, gdzie tworzą się 
korki.

Marta: - Ktoś chyba nie 
myślał, jak to likwidował. Po 
co było to likwidować, a teraz 
przywracać?

Bartosz: - Zdecydowanie 
nie. Natomiast czy Pan radny 
mógłby opublikować jakąś 
bardziej precyzyjną infor-
mację, dla ilu osób to jest 
problem, na czym konkretnie 
polega (gdzie te osoby mają 
utrudniony dostęp).

Sławek: - A może by tak 
kładkę nad drogą zrobić? 
Po co korkować tam ulice... 
W mieście jest tyle przejść 
nasr... czasem jedno obok 
drugiego...

Krzysztof: - Nie. I jeszcze 
raz nie. Ile tych przejść jedno 
koło drugiego, szczególnie 
na ulicy 3 Maja i ulicy Chro-
brego?!

(WK)

Radny pRosi, by przywrócić  
tu przejście dla pieszych

Chodzi o to miejsce
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Nie ma ucieczki od fi lo-
zofi i. A głównie dlatego, że 
nie ma ucieczki od spraw 
męsko-damskich i od poli-
tyki. A człowiek jakoś radzić 
sobie musi, żeby nie zwario-
wać. Dlatego wymyślono 
fi lozofi ę. Filozofi e są różne: 
książkowe i życiowe. My 
uprawiamy ławeczkową. 
Przy czym to uprawianie za-
zwyczaj dość pasywne jest, 
bo uprawia głownie Japycz, 
a nam najwyżej opadają 
szczęki. Dziś tak samo. Są-
czymy Mamrota, psioczymy 
na to co zawsze, czyli nie-
odgadnioną naturę kobiety 
i wredną naturę polityki, aż 
tu nagle Japycz pyta, co jest 
gorsze: wiele małych grzesz-
ków czy jeden duży. 

 Od razu to sobie przełoży-
łem na moją Jolę, co niestety 
zdaniem doktora Wezóła za 
bardzo lubi podjadać, ale za to 
nigdy mnie nie zdradziła. Ale 
okazało się, że chodziło nie 
o kobiety, ale o politykę. Czyli 
nie jurysdykcję księżowską, 
ale karną i karmiczną. Przy 
czym jurysdykcja karmiczna 
podobno nie pochodzi od kar-
mienia ani od karmy dla psów, 
ale jakiejś innej. Tak to było 
skomplikowane, że nawet nie 
zapytałem, co to ta jurysdykcja 
i co do tego ma nasz kolega 
Juryś, który ciągle robi w bu-
dowlance, bo się okazało, że 
rozbijanie cegły głową, nawet 
najbardziej widowiskowe, 
to trochę za mało na dłuższą 
karierę w szołbiznesie. 

  Według Japycza był kie-
dyś taki sprytny cwaniak, co 
się nazywał Mak Jaweli i on 
radził księciu, żeby jak ma 
zrobić coś złego, to zrobił to 
szybko i na raz, bo jak się cuś 
rozciąga w czasie, to się ludzie 
bardziej złoszczą, niż gdy cuś 
łupnie raz, a dobrze. Nie wiem, 
jakby to miało nas dotyczyć, 
skoro u nas nie ma żadnego 
księcia tylko czerepachy i ko-
zioły, ale podobnież chodzi 
o to, że liczne, małe grzeszki 
bardziej ludzi denerwują niż 
jeden, ale za to duży. Ja tego 
nie potwierdzam, bo podja-

danie Joli nie za bardzo mi 
przeszkadza, gdyż kochanej 
kobiety nigdy za dużo, a gdy-
by mię zdradziła, raz a dobrze, 
to bym się chyba załamał. 
Ale Japycz mówi, że tym 
się właśnie różni polityka od 
miłości, więc załóżmy, że ma 
rację, choć na zdrowy rozum 
to trochę dziwne. Czerepach 
po dziś dzień na nas obrażony, 
że myśmy go tak przez kąpiele 
błotne na rynku przeciągnęli 
i mówi, że wolałby, byśmy się 
ograniczyli do obgadywania 
za plecami, bez wdrażania po-
mysłów w realu. Ale może to 

dlatego, że Czerepach jest już 
na szczęście byłym politykiem 
i jak każdy przegrany polityk 
twierdzi, że to wszystko było 
z miłości. Do Ojczyzny, ma 
się rozumieć, choć władza 
Czerepacha była raczej pełna 
miłości do władzy, ot co. 

 Wtedy właśnie dosiadł 
się Kusy i pojęli my, że dla 
nas wieczór stracony, bo jak 
Japycz z Kusym o filozofii 
polityki dywagują, to z całej 
wsi coś rozumie góra trzy 
przyzwoite osoby: ksiądz Ma-
ciej, ksiądz Biskup i profesur 
Witebski i trzy nieprzyzwoite: 
Czerepach, Prezydent Kozioł 
i radny z Dopiewa. Przy czym 
nie należy wykluczyć, że ten 
ostatni tylko udaje, a my się 
dajemy nabrać, bo się nam 
krzykliwość i zły charakter 
z inteligencją mylą. Może tak 
być, bo ogólnie złole wydają 
się silniejsze i sprytniejsze 
niż naprawdę są. Także my 
z Solejukiem i Hadziukiem 
udali, że wszyscy musim po 
Mamrota iść, żeby drobniaki 
składkowe złożyć i ile się 
dało, tośmy w cieple w sklepie 
udawali, że kolejka straśna. 
Ale Więcławska zamykała 
wcześniej, bo się do domu 

śpieszyła kolację przywitalną 
dla córki robić, więc nie było 
rady – wrócili my na ławeczkę 
i załapali się tylko na wnioski 
Kusego:

 Bo widzisz Japycz, w Pol-
sce zasady Mak Jaweliego nie 
obowiązują, zwłaszcza dziś, 
bo po ośmiu latach Czerepa-
cha tyle głupot i krzywd się 
nazbierało, że ani jeden duży 
wstrząs, ani seria małych, chi-
rurgicznych operacji może nie 
wystarczyć i to jest wyłącznie 
nasz polski paradoks, że Cze-
repachowi wszystko na sucho 
uchodziło, bo nikt niczego 
dobrego po nim nie oczekiwał, 
a nowi co to przyszli po nim 
posprzątać, potknąć się nie 
mogą, bo wyjdzie, że tacy sami. 

 W mordę jeżozwierza, jak 
pech to pech. Nie ma spra-
wiedliwości na tym świecie. 
Japycz do domu zaraz potem 
poszedł wydzwoniony przez 
Michałową, Kusego pani 
Lucy autem zgarnęła, a do 
nas dotarło, że na następnej 
ławeczce trzeba będzie zacząć 
od nowa - to jest ten polski 
paradoks.

PIETREK

Odpowiedź wprost na za-
dane pytanie jest jedna - 
muszą zniknąć. Prędzej czy 
później, co zależy od miejsca 
zamieszkania i aktualnie 
wprowadzanego prawa - 
piszemy o tym na stronach 
14-15. 

Tu chciałbym podpowie-
dzieć nietypowe rozwią-
zanie, może kontrowersyj-
ne, podpatrzone na Śląsku, 
w gdzie trwa pilotażowy 
program „Cohousing w Ryb-
niku”. O co chodzi? 

Nie wszyscy mieszkań-
cy mogą pozwolić sobie 
na inwestycje w termomo-
dernizację oraz wymianę 
źródła ogrzewania w domu. 
Często wielkie budynki dla 
kilkuosobowych rodzin za-

mieszkują samotne osoby. 
Na dodatek wiele z tych do-
mów powstało dawno temu, 
czyli są energożerne, zupeł-
nie nieekologiczne i drogie 
w utrzymaniu, do tego często 
nie mają dostępu do sieci 
ciepłowniczej. W Rybniku 
uznali, że wyjściem z sytu-
acji może być - modnie, czyli 
z angielska nazwany - coho-
using. Wspólne mieszkanie. 
To pierwszy taki projekt 
w Polsce. Czy zdaje egza-
min? Okazuje się, że może 
być ulgą dla osób starszych, 
przy okazją dając wsparcie 
klimatowi. 

Jako pierwsza do miesz-
kania w kamienicy przy ul. 
Chrobrego wprowadziła się 
pani Felicja, jak opisuje to 
portal Nowiny.pl. Kilka dni 

później przyjechała druga 
Felicja. - Myślałam, że bła-
zna ze mnie robi. Pytam, jak 
się nazywa, a ona mówi, że 
Felicja - opowiada ta pierw-
sza Felicja. - I tak zamiesz-
kałyśmy razem, dwie Felicje 
w jednym mieszkaniu. 

Po jakimś czasie zamiesz-
kała z nimi kolejna starsza 
pani - już nie Felicja. Se-
niorki korzystają z rozma-
itych form wsparcia. Jedna 
ma zabiegi rehabilitacyj-
ne, drugą wspiera asystent 
osoby niepełnosprawnej, 
trzecia korzysta z usług pie-
lęgnacyjnych. Wszystkim 
przydaje się też opiekunka 
projektu z Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Rybniku. Za 
mieszkanie oczywiście mu-
szą płacić, ale koszty, jakie 

ponoszą z tego tytułu, są 
o wiele niższe niż wtedy, gdy 
mieszkały same. 

Najwyraźniej pilotaż się 
powiódł, bo już trwają po-
szukiwania kolejnego lokalu 
oraz środków zewnętrznych 
na sfi nansowanie remontu, 
by spełniał niezbędne wy-
magania. Zainteresowanie 
jest spore, o czym pracow-
nicy Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej przekonali się, gdy 
pomagali seniorom składać 
deklaracje do Centralnej 
Ewidencji Emisyjności Bu-
dynków. - Mamy w mieście 
wiele seniorek, które po 
śmierci mężów zostały same 
w domach. Nie są w sta-
nie zmodernizować źródeł 
ogrzewania, nie są w stanie 
opłacić kosztów ogrzewania, 

nie mają też na to sił - węgiel 
trzeba rozładować, trzeba 
go ciągle dokładać - mówi 
Katarzyna Torfi ńska z OPS 
portalowi Nowiny.pl. Coho-
usingiem są zainteresowani 
również seniorzy w trudnej 
sytuacji. Miasto zamierza 
więc uwzględnić uwagi zgło-
szone w trakcie pilotażowego 
programu, przede wszyst-
kim zapewniając lokatorom 
kolejnych mieszkań pokoje 
jednoosobowe, a także miej-
sce na chodziki i wózki, bez 
których starsze osoby nie 
mogą się obyć.

To pierwszy projekt tego 
typu w Polsce, który ma zna-
czenie ze względu na wymiar 
społeczny i środowiskowy, 
bo z jednej strony zapew-
nia godne warunki życia 

osobom starszym w trudnej 
sytuacji życiowej, z drugiej 
- może przynieść korzyść 
dla klimatu, przyczyniając 
się do zmniejszenia emisji 
dwutlenku węgla oraz pyłów 
z przestarzałych kotłowni 
w domach, których właści-
cieli nie stać na termomo-
dernizację nieruchomości 
i wymianę źródła ogrzewania 
na nowsze.

Wprawdzie mój kolega 
z redakcji twierdzi, że trzy 
kobiety mieszkające razem 
to o dwie za dużo, zwłasz-
cza w mieszkaniu z jedną 
kuchnią, no ale skoro gdzieś 
to działa, może by tak spró-
bować i u nas?

JERZY KAMIŃSKI

OŁAWA 

Zwycięzcami 
ogólnopolskiego Rankingu 
Liceów i Techników 
Perspektywy 2024 są: XIV 
LO im. Stanisława Staszica 
w Warszawie (najlepsze 
liceum) oraz Technikum 
Nowoczesnych Technologii 
im. Jana Pawła II 
w Kleszczowie (najlepsze 
technikum)

Na Dolnym Śląsku w kate-
gorii liceów najlepsze okazało 
się LO nr III im. Adama Mic-
kiewicza we Wrocławiu, które 
w rankingu ogólnopolskim 
zajęło 6 miejsce (rok temu też 
było 6). W dolnośląskim ran-

kingu techników 2024 najlep-
sze okazało się Technikum nr 
10 im. Fryderyka Joliot-Curie. 

A jak wypadli nasi?
W dolnośląskim rankingu li-

ceów ogólnokształcących 2024 
LO nr I im. Jana III Sobie-
skiego zajęło 26 miejsce na 89 
szkół tego typu, za co dostało 
tzw. Srebrną Tarczę. W zesta-
wieniu wszystkich polskich li-
ceów oławska placówka zajęła 
378 miejsce (rok temu była 446 
w tym rankingu). 

W dolnośląskim rankingu 
techników 2024 Technikum 
nr 2 działające w ramach Ze-
społu Szkół im. Zjednoczonej 
Europy w Oławie zajęło 19 
miejsce na 74 takie szkoły - 
w krajowym rankingu dało to 
miejsce 390 (rok temu 419). 

- Ponownie jesteśmy w gro-
nie najlepszych techników 
w Polsce - komentuje ZS im. 
Zjednoczonej Europy w me-
diach społecznościowych. 

- Nasza szkoła otrzymała 
Brązową Tarczę w rankingu 
Najlepszych Techników - Per-
spektywy 2024. Znaleźliśmy 
się na 1 pozycji w powiecie 
i 19 w województwie dolno-
śląskim. Zgodnie z postano-
wieniem Kapituły, technika 
zostały ocenione za pomocą 
czterech kryteriów. Są to: 
sukcesy szkoły w olimpiadach, 
wyniki matury z przedmiotów 
obowiązkowych, wyniki ma-
tury z przedmiotów dodatko-
wych oraz wyniki egzaminu 
zawodowego.

W tym samym dolnoślą-
skim rankingu techników 2024 
Technikum nr 1 działające 
w ramach Centrum Kształ-
cenia Ustawicznego i Zawo-
dowego w Oławie zajęło 20 
miejsce (w kraju miejsce 401, 
rok wcześniej 486). 

- Mamy Brązową Tarczę! - 
cieszy się CKZiU w mediach 
społecznościowych. - Po-
ranek przyniósł nam dobre 

wiadomości. Technikum Nr 1 
w Oławie ponownie znalazło 
się w gronie 500 najlepszych 

techników w Rankingu Lice-
ów i Techników Perspektyw 
2024. To ogromny sukces 

naszych absolwentów i na-
uczycieli.

(CK)

Jak wypadli �nasi� w rankingu Perspektyw liceów i techników 2024?

Grzechy małe 
i duże

N a s z e  W i l k o w y j e . 

R o z m o w y 

o   z m i e r z c h u .
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JELCZ-LASKOWICE/
WIERZCHY 
Pożar 

Ogień strawił znaczną 
część ich domu. Joanna 
i Dawid wraz z córką 
Gabrysią próbują pozbie-
rać się po tragedii i stanąć 
na nogi. Każdy z nas może 
im pomóc

Joanna Karpińska przez 30 
lat mieszkała w Jelczu-La-
skowicach, a potem przepro-
wadziła się do miejscowości 

Wierzchy w województwie 
opolskim. W naszym powiecie 
wciąż ma wielu przyjaciół, 
którzy pomagają jej w trud-
nych chwilach. Te nadeszły 
w grudniu, gdy spłonął dom, 
w którym mieszkała wraz 
z mężem i córką. 

- Grudzień jest pięknym, 
radosnym i magicznym cza-
sem, okresem przygotowań do 
Bożego Narodzenia. 9 grudnia 
2023 dla naszej trzyosobowej 
rodziny, która straciła dach 
nad głową przez pożar, stał 
się to czas pełen zmartwień, 
niedowierzania i strachu 
- mówi Joanna. - Tego dnia nie 
zapomnimy już nigdy. Nie da 
się usunąć z pamięci tak trau-

matycznego wydarzenia, które 
powala nas na kolana. O nasz 
dom walczyło aż 13 zastępów 
straży pożarnej, 51 straża-
ków, jednak mimo ogromu 
zaangażowania ponieśliśmy 
olbrzymie straty. Jedynym 
szczęściem jest to, że nic nam 
się nie stało.

Joanny, Dawida i Gabrysi 
nie było wtedy w domu. Dzięki 
temu żyją, są cali i zdrowi. 
Ogień strawił jednak znaczną 
część domu, którego odbudo-
wa generuje ogromne koszty. 

- Aby budynek nadawał się 
do ponownego zamieszkania, 
potrzebne jest położenie nowe-
go pokrycia dachu, wymiana 
wytopionych okien, styropianu 

przy fundamencie, rur, nie 
wspominając o remoncie po-
mieszczeń i elewacji... - mówi 
Joanna Karpińska. - Nasze 
serca rozpadły się na miliony 
kawałków, ale staramy się 
być silni i robimy co w naszej 
mocy, by wrócić do domu. 
Żywioł nas nie oszczędził. 
Bardzo pragniemy wrócić do 
naszego miejsca na ziemi, 
jednak wiąże się to z ogrom-
nymi kosztami. Jest to dla nas 
wielkim wyzwaniem, dlatego 
utworzyliśmy zbiórkę i zwra-
camy się z prośbą o pomoc do 
osób obdarzonych dobrymi 
sercami. Wierzymy, że dzięki 
waszemu wsparciu i naszym 
staraniom uda się pokonać 

wszelkie trudności. Za każde 
wsparcie, które zbliży nas do 
celu jesteśmy i będziemy bez-
granicznie wdzięczni! 

Wpłacić pieniądze możecie 
na portalu zrzutka.pl, wyszu-
kując zbiórkę na hasło „Od-
budowa domu po pożarze” 
lub wchodząc przez link bez-
pośredni: zrzutka.pl/253sde. 
Na Facebooku powstała też 
grupa z licytacjami. Jej nazwa 
to „Tragedia rodziny, pożar 
domu - licytacje, bieżące in-
formacje”.

***
Do tych, którzy już wsparli 

poszkodowanych, Joanna Kar-
pińska mówi: - Chciałabym 
wszystkim podziękować za 

ogrom wsparcia dla nas. Nie 
jestem w stanie wyrazić, jak 
bardzo pociesza mnie fakt, że 
mamy od was tyle ciepłych 
słów, pomocy. Nikt nie spo-
dziewa się utraty dachu nad 
głową. Nikt nie spodziewa 
się, że będzie trzeba kiedyś 
schować dumę w kieszeń i wy-
ciągnąć dłoń po pomoc. Na 
szczęście na świecie jest wielu 
ludzi pełnych współczucia, 
empatii, mających dobre serca. 
Nie wiem, czy będę mogła 
się wszystkim odwdzięczyć. 
Wreszcie widzimy jakieś świa-
tełko w tunelu. Dziękujemy 
Wam z całego serca!

(KT)

Stracili dom i potrzebują pomocy

Ogień strawił znaczną część domu
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Kilkudziesięciu strażaków walczyło z pożarem
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OŁAWA
 5 I  - Władysława Żabińska    - ur. 1937
 9 I  - Ryszard Herba    - ur. 1957
 10 I  - Krystyna Zadeberna    - ur. 1948
 10 I  - Zbigniew Adasik    - ur. 1948
 10 I  - Jan Jałocha    - ur. 1935
 11 I  - Zygmunt Szwarc    - ur. 1954
 12 I  - Zofi a Kogutek    - ur. 1941
 13 I  - Danuta Ryzińska    - ur. 1937

JELCZ-LASKOWICE
 9 I  - Maria Wanda Łagódka    - ur. 1957 
 14 I  - Bożena Zofi a Krzemińska  - ur. 1967
 14 I  - Janina Wenzel    - ur. 1936
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Teraz mo¿esz wybraæ! Tradycja 35-letnia na Ziemi O³awskiej

Dolnoœl¹ski Zak³ad Pogrzebowy
Firma Jaœnikowski Sp. z o.o.

Niskie ceny

71 313 27 66, 71 313 20 28, 71 313 94 99, kom. 601 735 671, 692 432 354, 511 716 666, 601 916 66 
e-mail: biuro@jasnikowski.com.pl    www.jasnikowski.com.pl

Filia w Siechnicach, ul..Prawociñska (CMENTARZ), tel. 601 735 671, Filia w Jelczu-Laskowicach, ul..Witosa 19, tel. 71 318 33 21 

O³awa, ul. Zwierzyniecka 5 (przy starym cmentarzu) Zwierzyniecka 
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Ksiêdzu proboszczowi 

Bart³omiejowi B³oñskiemu 

sk³adamy podziêkowania za godne

i uroczyste odprawienie ceremonii 

pogrzebowej 

œp. Mieczys³awa Wilka

¿ona z synem

Wszystkim, którzy uczestniczyli 

w ostatnim po¿egnaniu

œp. Mieczys³awa Wilka

szczere podziêkowania sk³ada

¿ona z synem 

œp. Ryszarda Herby
sk³ada rodzina

Serdeczne podziêkowania 

Panu dr Adamowi Dziadurze 

oraz Pani Ma³gorzacie Bia³ow¹s 

z Hospicjum Domowego - Caritas Archidiecezji 

Wroc³awskiej

za troskê i opiekê podczas choroby  

Wszystkim, którzy tak licznie wziêli udzia³

w ostatniej drodze

œp. Ryszarda Herby
rodzinie, kolegom, przyjacio³om i wszystkim 

uczestnikom sk³adamy podziêkowania.

Rodzina

ODESZLI
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JELCZ-LASKOWICE 

- Życie mojego syna 
nie jest łatwe, Kacper 
cierpi z powodu autyzmu 
atypowego - mówi jego 
mama. - Wiem jednak, że 
jeśli otrzyma odpowiednie 
wsparcie, będzie mógł się 
rozwijać. Pomożesz mi je 
zapewnić?

Mieszkają w Jelczu-Lasko-
wicach. Kacper urodził się 
jako wcześniak w 34. tygo-
dniu ciąży, doznał wylewów 
do komór mózgów II stopnia... 
Doszło do zamartwicy śred-
niego stopnia. Razem z nim 
na świat przyszła też jego 
siostra Laura. Pierwsze dni 
oboje spędzili w inkubatorze. 
Dziś Laura jest zdrowa, a to 
Kacper mierzy się z wieloma 
problemami zdrowotnymi. 
Przez pierwsze lata życia był 
pod opieką wielu specjali-
stów: neurologa, kardiologa, 
okulisty, ortopedy. 

- Gdy miał 4 latka, za-
uważyłam, że rozwija się 
gorzej, niż siostra bliźniacz-
ka - opowiada jego mama. 
- Zaczął się proces diagnozy, 
wiele wizyt u psychologów 
i psychiatrów. Początkowo 
stwierdzono u syna zespół 
Aspergera i hiperkinetyczne 
zaburzenia zachowania. Gdy 

był już w wieku szkolnym, 
diagnoza zmieniła się na 
autyzm atypowy. Syn ma też 
orzeczenie o niepełnospraw-
ności intelektualnej w stopniu 
lekkim. Korzysta z kształ-
cenia specjalnego i obecnie 
uczęszcza do czwartej klasy. 
Kacper nie przewiduje kon-
sekwencji swoich czynów, 

czasami doprowadzając do 
zagrożenia swojego życia 
i zdrowia. Ma trudności w ro-
zumieniu sytuacji społecz-
nych. Jest mało samodzielny, 
ma kłopoty z ubieraniem się, 
przyjmowaniem i przygoto-
waniem posiłków. Przejawia 
też zaburzenia lękowe, ma 
trudności w relacjach z ró-

wieśnikami. Syn wymaga 
nieustannej pomocy osoby 
dorosłej. Z powodu nadwagi, 
która jest spowodowana przez 
leki, jest pod opieką kardio-
loga. Rozpoznano u niego 
tachykardię. Ma też problemy 
ze stopami. Chciałabym, żeby 
syn się rozwijał, bardziej 
otworzył na świat. Kocha 
wodę, zajęcia na basenie 
sprawiają mu satysfakcję. 
Niestety nie stać mnie na 
zapewnienie mu wszystkiego, 
czego potrzebuje. Koszty wi-
zyt u specjalistów i leków są 
takie wysokie. Bardzo proszę 
o pomoc dla Kacpra! Wierzę, 
że wspólnie możemy pomóc 
mu stawać się coraz bardziej 
samodzielnym. Z góry dzię-
kuję za każdą wpłatę!

Jak pomóc? Można wpłacić 
pieniądze przez stronę sie-
pomaga.pl, wpisując hasło: 
„Możesz dać Kacprowi szan-
sę na szczęśliwą przyszłość!” 
lub przez link bezpośredni: 
siepomaga.pl/kacper-kape-
lan.

(KT)

Kacper potrzebuje naszej pomocy

Kacper Kapelan
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POWIAT 

Zespół Opieki 
Zdrowotnej w Oławie 
zestawił listę nowych 
sprzętów medycznych, 
które pojawiły się na 
wyposażeniu szpitala 
w 2023 roku. Wyszło, 
że było tego za ponad 2 
mln zł

Zapraszamy do zapoznania 
się z listą:

-  cyfrowy aparat  RTG 
(797 040,00 zł)

- echokardiograf do diagno-
styki serca (249 499,44 zł)

-  system hol terowski , 
w skład którego wchodzi 
15 holterów EKG 12-kanało-
wych i 11 holterów ciśnienio-
wych (275 211,00 zł)

- trzy aparaty USG z głowi-
cą liniową, sektorową i convex 
(449 999,04 zł)

- zestaw do prób wysił-
kowych z defibrylatorem 
(123 390,00 zł)

- elektromiograf (67 500,00 zł)
- bieżnia rehabilitacyjna 

z osprzętem (66 500,00 zł)
- platforma dynamografi cz-

na (54 017,00 zł)
- spirometr (20 790,00 zł)
- balkonik do reedukacji 

chodu (21 350,00 zł)
- aparat EKG – 2 szt. 
(27 972,00 zł)
- stół rehabilitacyjny – 3 szt. 

(13 694,94 zł)
- mikroskop laboratoryjny 

(11 570,69 zł)
- inhalator/nebulizator 
(2 008,80 zł)
- dermatoskop (6 075,00 zł)
- oftalmoskop (2 511,00 zł)
- wysoki balkonik reha-

bilitacyjny typu „Ambona” 
(972,00 zł)

Wyżej wymienione sprzęty 
medyczne zostały zakupione 
w ramach projektu „Zwięk-
szenie odporności systemu 
zdrowia w powiecie oław-
skim poprzez zakup sprzętu 
medycznego dla poradni spe-
cjalistycznych ZOZ w Oła-
wie”, a ich łączna wartość to 
2 190 100,91 zł.

- Dziękujmy również Sta-
rostwu Powiatowemu w Oła-
wie za dotację w wysokości 
150 000 zł na remont i wypo-
sażenie Oddziału Wewnętrz-
nego, w ramach której zostało 
zakupionych 9 nowoczesnych 
łóżek o wartości 65 998,80 zł. 
oraz sfi nansowany został pro-
jekt modernizacji oddziału 
- czytamy na profilu ZOZ 
w Oławie.

(CK)

Szpital 
w Oławie 
wzbogacił 
się o sprzęt 
medyczny 
za ponad 
2 mln zł
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Urząd Komisji Nadzoru Finanso-
wego zaprasza seniorów i ich opie-
kunów na webinarium (spotkanie 
online) „Bezpieczny senior - jak 
nie dać się oszukać w Internecie”, 
organizowane w ramach projektu 
Centrum Edukacji dla Uczestników 
Rynku – CEDUR, we współpracy 
z Komendą Główną Policji oraz 
Ministerstwem Rodziny, Pracy i Po-
lityki Społecznej. Akcję społeczną 
wspiera Powiatowy Rzecznik 
Konsumentów Barbara Wojtasik

Data i harmonogram 
czasowy. Webinarium (spo-
tkanie online) odbędzie się 
22 stycznia br. Logowa-
nie uczestników na webi-
narium rozpocznie się od 
godz. 16:30. Webinarium 
rozpocznie się o godz. 17:00, 
a zakończy o godz. 18:30. 

Jak zgłosić się na webi-
narium. Zgłoszenia będą 
przyjmowane wyłącznie za 
pośrednictwem elektronicz-
nego formularza dostępnego 
pod adresem www.knf.gov.
pl na podstronie „Eduka-
cja finansowa/Seminaria 
CEDUR”. Potwierdzenia 
uczestnictwa zostaną prze-
słane najpóźniej 21 stycznia 
br. Formularz zgłoszeniowy 
będzie dostępny do dnia, 
w którym odbędzie się we-
binarium. W przypadku zgło-
szeń, które wpłyną w dniu 
wydarzenia, potwierdzenia 
uczestnictwa i zaproszenia 

na spotkanie będą przesyłane 
na bieżąco. 

W webinarium można 
uczestniczyć zarówno samo-
dzielnie, jak i grupowo (za 
pośrednictwem domów se-
niora, klubów seniora, domów 
pomocy społecznej, bibliotek 
itp.). Celem webinarium jest 
przekazanie w przystępny 
sposób wiedzy na temat za-
grożeń na rynku fi nansowym 
z wykorzystaniem nowocze-
snych technologii. 

W spotkaniu uczestniczyć 
można poprzez przeglądarkę 
internetową lub aplikację 
Cisco Webex - niezbędne 
jest stabilne łącze interneto-
we.Potwierdzenia uczestnic-
twa zostaną przesłane przed 
webinarium, a szczegółowe 
informacje techniczne - po 
potwierdzeniu uczestnictwa 
i wysłaniu wiadomości z za-
proszeniem na spotkanie.

Webinarium organizowane 

przez Urząd Komisji Nadzoru 
Finansowego jest skierowane 
do seniorów i ich opiekunów, 
aby zwiększyć świadomość 
i uwrażliwić tę grupę społecz-
ną jako szczególnie narażoną 
na działania cyberprzestęp-
ców. 

Pytania dotyczące orga-
nizacji webinarium należy 
kierować na adres cedur@
knf.gov.pl podając w temacie 
wiadomości tytuł i datę wyda-
rzenia. Udział w webinarium 
jest bezpłatny.

(WOKL)

Jesteś seniorem lub jego opiekunem? Zapisz się 
na bezpłatne webinarium „Bezpieczny senior - jak 
nie dać się oszukać w Internecie”

W oławskim starostwie, w dniu 
10 stycznia, odbyło się podsu-
mowanie projektu edukacyjnego 
„Planeta Energii”. W spotkaniu 
wzięli udział uczniowie z trzech 
szkół gminnych: z Oławy, 
Marcinkowic i Osieka. Wyróżnie-
nia otrzymało dziesięć uczennic 
biorących udział w konkursie. 
Zaprezentowane zostały 
również ich prace, przygotowane 
w związku z realizacją projektu.

Z ramienia szkoły w Mar-
cinkowicach i Gminnej Biblio-
teki Publicznej w Bystrzycy 
w spotkaniu uczestniczyły: 
Małgorzata Sojka-Choptiany 
- nauczycielka ze Szkoły Pod-
stawowej w Marcinkowicach 
- koordynatorka projektu i Mał-
gorzata Teuchmann - dyrektor 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Bystrzycy. Nagrody laure-
atom i wyróżnionym uczniom 
wręczyła Wicestarosta Maria 
Bożena Polakowska, która 
podziękowała także osobom 
zaangażowanym w realiza-

cję projektu. Przypomnijmy, 
że Szkoła Podstawowa im. 
„Kawalerów Orderu Uśmie-
chu” w Marcinkowicach wzięła 
udział w ogólnopolskim projek-
cie edukacyjnym „Planeta Ener-
gii”, poświęconym poznawaniu 
polskiej przyrody i jej ochronie 
oraz dbałości o bioróżnorod-

ność, zwłaszcza na poziomie 
lokalnym. 

W ramach projektu został 
przeprowadzony konkurs pla-
styczny pt. „Fauna i fl ora rzek 
powiatu oławskiego”. Jego ce-
lem było poznanie roślin i zwie-
rząt żyjących w rzekach oraz 
popularyzacja wiedzy z tego 

zakresu wśród dzieci. W tym 
celu dzieci ze szkoły w Marcin-
kowicach zostały zaproszone do 
starostwa na prezentację fi lmu 
„Przyroda Ziemi Oławskiej”. 
Podczas wizyty w dniu 20 listo-
pada 2023 r. w starostwie miały 
one również okazję spotkać się 
i porozmawiać z Wicestarostą 

Marią Bożeną Polakowską. 
Nad realizacją projektu czu-

wała Małgorzata Sojka-Chop-
tiany - nauczycielka ze Szkoły 
Podstawowej w Marcinkowi-
cach. Nie jest to pierwszy pro-
jekt edukacyjny, którego reali-
zację wspomaga Starostwo Po-
wiatowe w Oławie. Poprzednio 
Powiat Oławski współpracował 
ze szkołą przy realizacji projek-
tu edukacyjnego związanego 
z oszczędzaniem wody. Wysta-
wę prac konkursowych można 
obejrzeć w łączniku na parterze 
starostwa. Zapraszamy! 

Nagrody główne w konkur-
sie „Planeta energii” otrzyma-
ły uczennice: 

- Hanna Magda i Lidia Mie-
rewa - Szkoła Podstawowa im. 
Kawalerów Uśmiechu w Mar-
cinkowicach,

- Małgorzata Borecka - 
Gminna Szkoła Podstawo-
wa im. Polskich Noblistów 

w Oławie, 
- Natalia Line - Szkoła Pod-

stawowa im. Karola Wojtyły 
w Osieku. 

Wyróżnienia w konkursie 
„Planeta energii” otrzy-
mały: 

- Julia Kędzior, Karolina 
Kędzior, Zuzanna Góralska 
- Szkoła Podstawowa im. 
Kawalerów Uśmiechu w Mar-
cinkowicach, 

- Klara Gawron, Solomiya 
Poterukha - Gminna Szkoła 
Podstawowa im. Polskich 
Noblistów w Oławie,

- Karolina Łabędziewicz 
- Szkoła Podstawowa im. Ka-
rola Wojtyły w Osieku. 

Serdecznie gratulujemy 
laureatom i wyróżnionym 
uczniom!

(WOŚ)

Podsumowali w starostwie projekt „Planeta Energii”
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To kolejna bardzo ważna 
inwestycja rozwijająca bazę 
szkolną w naszym powiecie. 
Teren budowy odwiedził sta-
rosta powiatu oławskiego Mi-
rosław Kulesza, który spotkał 
się z przedstawicielem wy-
konawcy, aby z bliska ocenić 
postępy prac budowlanych.

Zakres robót remontowych 
tej inwestycji obejmuje m.in. 
ocieplenie ścian, podłóg wraz 
z wymianą nawierzchni oraz 
dachu, a także wymiana sto-
larki okiennej i drzwiowej. 
Ważnym elementem inwe-
stycji jest również dobudowa 
klatki schodowej z windą dla 
osób z niepełnosprawnościa-
mi, przebudowa pomieszczeń, 
modernizacja instalacji c.o., 
a także instalacja wentylacji 
mechanicznej.

Przypominamy, że w kwiet-
niu 2023 r. przekazano teren 
i plac budowy pod tę inwesty-
cję. Zakończenie prac moder-
nizacyjnych przewidziano na 
kwiecień br.

Na inwestycję pn. „Termo-
modernizacja oraz moderni-
zacja budynków sal gimna-
stycznych przy placówkach 
oświatowych Powiatu Oław-
skiego” samorząd powiatowy 
otrzymał z Rządowego Fun-
duszu Polski Ład: Program 
Inwestycji Strategicznych 
dofinansowanie w wysoko-
ści 6 930 000 zł. Całkowita 
wartość robót ma wynieść 8 
999 432,74 zł. Wykonawcą 
robót jest fi rma Kowal-Gąska 
Krzysztof, Przedsiębiorstwo 
REM-BUD K. Kowal-Gąska.

(JK)

Trwa modernizacja 
budynku sali 
gimnastycznej w Zespole 
Szkół im. Zjednoczonej 
Europy w Oławie
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 Skontaktuj się i umów na spotkanie z Powiatowym 
Rzecznikiem Konsumentów Barbarą Wojtasik, która 
przyjmuje interesantów w Starostwie Powiatowym 
w Oławie w pokoju nr 8A, budynek A (parter), tel. 71-
301-15-08:

- w poniedziałki: od godz. 9.00 do 15.30;
- we wtorki: od godz. 9.00 do 15.30;
- w czwartki: od godz. 9.00 do 15.30;
- w środy: od godz. 9.00 do 17.00;
- w piątki: od godz. 9.00 do 14.00;
- e-mail: barbara.wojtasik@starostwo.olawa.pl

Potrzebujesz pomocy w sprawie oszustwa 

w Internecie?

eprasa.pl 5b8ed11cb6
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OŁAWA 

Chociaż 32. finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej 
Pomocy dopiero za 
dwa tygodnie, Szkoła 
Podstawowa nr 1 
w Oławie już zagrała 
swoją szkolną wośpową 
imprezę. Tym razem też 
pobili rekord, a to jeszcze 
nie koniec zbiórki

Jak co roku oławski fi nał 
WOŚP rozpoczęła „Jedynka”. 
Tym razem jednak nie w pią-
tek poprzedzający fi nał ogól-
nopolski, a już dwa tygodnie 
wcześniej. Dlaczego? - Ponie-
waż szkoła już dwa tygodnie 
żyła przygotowaniami do 
tego fi nału, więc trzeba było 
wykorzystać ten cały zapał 
i energię przed zaczynającymi 
się (15 stycznia) feriami zimo-
wymi - mówią organizatorzy, 
czyli grono pedagogiczne, 
uczniowie, rodzice i przyja-
ciele szkoły, dzięki którym już 
od 12 lat oławska Jedynka gra 
z WOŚP i co roku w piątkowy 
wieczór zamienia się w salę 
zabaw i atrakcji dla dużych 
i małych.  

- Za dwa tygodnie podczas 
finału nasza szkoła też bę-
dzie czynna i będziemy mieli 
różne atrakcje, więc wtedy 
też zapraszamy, można się 
będzie ogrzać i pobawić, ale 
nasz Jedynkowy Finał już 
dziś - mówiła tuż przed roz-
poczęciem imprezy Justyna 
Piotrowska, pracownica szko-
ły od początku zaangażowana 

w akcję, dla której tegoroczny 
cel zbiórki - „Płuca po pande-
mii” - jest wyjątkowo bliski. 
Tym, którzy nie pamiętają, 
przypominamy, że pani Ju-
styna w lipcu 2013 roku, po 
długiej i ciężkiej chorobie, 
przeszła przeszczep płuc. 
- Tak. Ten fi nał jest trochę tak 
jakby dla mnie - przyznaje 
wyraźnie wzruszona. - I przy 
tej okazji chciałabym coś 
zdradzić. Gdy chorowałam 
i nikt bardzo długo nie mógł 
odkryć, na co jestem chora, 
po godzinach zostałam wpro-
wadzona tyłem na oddział la-
ryngologii dziecięcej, bo tylko 
tam był przyrząd, który mógł 
pomóc mnie zdiagnozować. 
Był to sprzęt, który szpital 
otrzymał kilka dni wcześniej 
od Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy, więc tak, ten 
fi nał WOŚP, który skupia się 
wokół płuc, jest mi wyjątkowo 
bliski. Podchodzę do niego 
z sentymentem. Muszę przy-
znać, że gdy usłyszałam, jaki 
jest tegoroczny cel Orkiestry, 
pomyślałam, że choćby nie 
wiem co się działo, na pewno 
zagramy. I gramy!

I jak co roku uczestnicy im-
prezy mieli w czym wybierać - 
wszystkich atrakcji nie sposób 
wymienić, ale - była dżungla 
zmysłów, magiczny dywan, 
karaoke, sale zabaw i relaksu 
w zależności od wieku i za-
interesowań, loteria fantowa, 
sklepik z gadżetami WOŚP, 
malowanie twarzy, paznokci, 
plan zdjęciowy, gry i zabawy 
sportowe. Ratownicy z MTB 
Medica uczyli jak prawidłowo 
udzielić pierwszej pomocy, co 
mogło się przydać już podczas 
imprezy, bo na szkolnym 
strychu szalały czarownice 
i nie nie wiadomo, jak mo-
gła się skończyć ta straszna 

przygoda. Po takiej dawce 
emocji nawet niejadki stawały 
się głodne, ale organizatorzy 
zadbali, by nikt nie wrócił do 
domu z pustym brzuchem i za-
pewne tak było, bo grochówka 
i 5 tys. pierogów, które wyko-
nali podczas imprezy wolonta-
riusze, rozeszły się jak świeże 
bułeczki. Podobnie jak ciasta 
i słodkości domowej roboty. 

Nie zabrakło też WOŚP-
-owych licytacji, a wśród 
nich ciasta upieczonego przez 
byłą dyrektorkę „Jedynki” - 
Zdzisławę Golańską. W tym 
roku upieczone przez nią 
brownie wylicytowano za 200 
zł. W sumie podczas tegorocz-
nego Jedynkowego Finału ze-
brano 25 tys. zł, czyli o 5 tys. 
zł więcej niż przed rokiem, 
a to jednak jeszcze nie koniec. 

Jedną z nowości i najwięk-
szych atrakcji tegorocznego 
fi nału była wystawa „Literac-
kie wcielenia Barbie i Kena”, 
przygotowana przez uczniów 
we współpracy z panią biblio-
tekarką, rodzicami i Justyną 
Piotrowską. 

Zaczęło się w październiku 
podczas Nocy Bibliotek. To 
wtedy, chcąc zachęcić dzieci 
do czytania, zaproszono je 

w nocy do szkoły, by wybrali 
sobie ulubione książki i lalki 
Barbie, dla których w dalszej 
kolejności mieli zaprojekto-
wać stroje nawiązujące do 
bohaterów literackich wy-
branych książek. Uczniowie 
robili wykroje ubrań pod 
kierunkiem pani bibliotekarki, 
która później większość z nich 
uszyła. Wystawa jest efektem 
tej współpracy. 

Niektóre lalki we współ-
pracy z dziećmi przebierali 
rodzice. 

- Ja lubię książki o Spider- 
Manie i taki strój dla Kena 
uszyliśmy razem z tatą - mówi 
Kuba Ziółko. - Ja narysowa-
łem, a tato wycinał i szył. Tro-
chę maszyną, a trochę rękami.  

Całą kolekcję lalek w stro-
jach bohaterów literackich 
można było zobaczyć w szko-
le podczas piątkowego fi nału, 
a także wziąć udział w towa-
rzyszących wystawie warsz-
tatach i zrobić sobie łapacz 
snów albo bransoletkę. Teraz 
lalki w swoich niezwykłych 
strojach zostaną zlicytowane, 

a pieniądze z licytacji zasilą 
konto WOŚP. Licytacja ma 
być zorganizowana poprzez 
Allegro. 

O szczegółach poinformu-
jemy.

(WK)

�Jedynka� JUŻ ZAGRAŁA z WOŚP

Kuba z tatą zaprojektowali i uszyli strój Spider-Mana

Czarownice szalały po szkolnym strychu, ale wpadły też na chwilę na fotkę

Odwiedzający wystawę Barbie w ramach biletu otrzymywali serduszka

2WDH Wiercipięty i 1 GZ Sprytne Plastusie współorganizowali Jedynkowy Finał i rozdawali wolontariuszom 
identyfi katory oraz puszki, z którymi będą kwestować 28 styczniaPodczas tegorocznego fi nału Jedynki ulepiono aż... 5000 pierogów!
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

1. Nazwa i adres jednostki: Urząd Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice, ul. Witosa 24, 55-220 Jelcz-Laskowice

2. Określenie stanowiska pracy:
stanowisko urzędnicze specjalista - opiekun grupy 

w wymiarze 1 etatu, praca w godz. 11.00 - 19.00
3. Wymagania niezbędne:
- obywatelstwo polskie,
- wykształcenie wyższe, na kierunku: pedagogika, 

pedagogika specjalna, psychologia, socjologia, praca 
socjalna, pedagogika opiekuńczo-wychowawcza lub 
na dowolnym kierunku, uzupełnione studiami pody-
plomowymi w zakresie psychologii, pedagogiki, nauk 
o rodzinie resocjalizacji lub kursem kwalifi kacyjnym 
z zakresu pedagogiki opiekuńczo-wychowawczej lub 
wykształcenie średnie i udokumentuje co najmniej 
3-letni staż pracy z dziećmi lub rodziną,

- stan zdrowia pozwalający na zatrudnienie na wska-
zanym stanowisku pracy,

- niekaralność za umyślne przestępstwo ścigane 
z oskarżenia publicznego lub umyślne przestępstwo 
skarbowe,

- nieposzlakowana opinia.
4. Wymagania dodatkowe:  
- kreatywność, samodzielność, zaangażowanie,
- odpornej na stres, cierpliwość,
- obowiązkowość i systematyczność.
5. Zadania do wykonania na stanowisku:
- organizowanie pracy z grupą dzieci/młodzieży oraz 

indywidualnej pracy wychowankami,
- kierowanie procesem wychowawczym dziecka,
- współpraca z rodziną/opiekunami dziecka oraz 

przedstawicielami instytucji zajmujących się pomocą 
dziecku i rodzinie,

- prowadzenie zajęć tematycznych, rozwijających 
pasje,

- współorganizowanie imprez i uroczystości,
- prowadzenie stosownej dokumentacji.
7. Wskaźnik zatrudnienia osób niepełnospraw-

nych - poniżej 6%.
8. Wymagane dokumenty:
- życiorys i list motywacyjny;
- kopie dokumentów potwierdzających wykształcenie, 

doświadczenie zawodowe i posiadane kwalifi kacje;
- oświadczenie kandydata o posiadaniu pełnej zdol-

ności do czynności prawnych i korzystaniu z pełni praw 
publicznych;

- oświadczenie, że kandydat nie był skazany pra-
womocnym wyrokiem sądu za umyślne przestępstwo 
ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne przestęp-
stwo skarbowe oraz, że nie toczy się przeciwko niemu 
postępowanie karne lub karno-skarbowe;

- w przypadku kandydatów, którzy zamierzają 
skorzystać z uprawnienia, o którym mowa w art. 13a 
ust. 2 ustawy o pracownikach samorządowych, kopie 
dokumentów potwierdzających niepełnosprawność.

9. Informacje o przetwarzaniu danych osobowych:
Informujemy, że administratorem danych osobowych 

osób składających oferty jest Gmina Jelcz-Laskowice, 
ul. Witosa 24, 55-220 Jelcz-Laskowice. Wyznaczono 
inspektora ochrony danych osobowych, kontakt: e-
-mail iod@jelcz-laskowice.pl, tel. 71 381 71 49. Dane 
osobowe osób składających oferty będą przetwarzane 
w celu realizacji procedury naboru na stanowisko opie-
kun grupy. Podstawą przetwarzania danych osobowych 
dotyczących kandydatów jest art. 22ˡ § 1 i § 4 ustawy 
z dnia 26 czerwca 1974 r. Kodeks pracy (t. j. - Dz. U. 

z 2022 r., poz. 1510) , art. 6 i art. 13 ustawy z dnia 21 
listopada 2008 r. o pracownikach samorządowych (t. j.
 - Dz. U. z 2022 r., poz. 530) w związku z art. 6 ust. 1 
lit. c RODO. Dane osobowe wykraczające poza zakres 
określony w ww. przepisach przetwarzane będą na pod-
stawie zgody zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. a RODO. Dane 
osobowe nie będą przekazywane innym podmiotom. 
Dane kandydatów nie będą przekazywane do państwa 
trzeciego lub organizacji międzynarodowej.

Kandydat ma prawo: cofnięcia zgody w dowolnym 
momencie bez wpływu na zgodność przetwarzania, 
którego dokonano na podstawie zgody przed jej cof-
nięciem, żądania od Administratora dostępu do danych, 
ich sprostowania oraz ograniczenia przetwarzania 
danych w zakresie dopuszczonym przepisami prawa. 
Kandydat ma prawo wniesienia skargi do organu nad-
zorczego, którym jest Prezes Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych. 

Podanie danych osobowych przez kandydata przy-
stępującego do naboru jest dobrowolne. Bez podania 
wymaganych danych osobowych udział kandydata 
w naborze nie będzie możliwy. Dane osobowe kandyda-
tów nie podlegają zautomatyzowanemu podejmowaniu 
decyzji, w tym profi lowaniu. 

Oferty z dopiskiem „Oferta pracy na stanowisko 
opiekuna grupy w Świetlicy Środowiskowej Klub Opty 
w Jelczu-Laskowicach” należy składać w terminie do 
dnia 29.01.2024 r.:

- osobiście w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-
-Laskowice - sekretariat - I piętro (godziny pracy Urzędu 
pn. - pt. 7.30 - 15.30, środa 8.30 - 16.30);

- przesłać pocztą na adres (za datę złożenia uznaje 
się datę wpływu do Urzędu): Urząd Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice, ul. W. Witosa 24, 55-220 Jelcz-
-Laskowice

BURMISTRZ JELCZA-LASKOWIC 
BOGDAN SZCZĘŚNIAK

  Ogłoszenie o naborze

16 stycznia odbyły się 
w Urzędzie Stanu Cywilne-
go uroczystości związane 
z długoletnim pożyciem 
małżeńskim czterech par: 
Cecylii i Zygmunta Pa-
chołów, Teresy i Jerzego 
Rudyków, Czesławy i Jana 
Pernerów oraz Janiny i Ta-
deusza Sztalów. Dostojni 
Jubilaci wysłuchali oko-
licznościowych przemów 
kierowniczki USC Danuty 
Zapotocznej oraz zastęp-
cy burmistrza Romualda 
Piórki. Następnie zostali 
uhonorowani Medalami za 
Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie, przyznanymi im 
przez Prezydenta RP.

(UM)

Poczwórny jubileusz

Państwo Czesława i Jan Pernerowie z rodziną, wiceburmistrzem Romualdem Piórko i kierowniczką USC 
Danutą Zapotoczną

Państwo Janina i Tadeusz Sztalowie
Państwo Cecylia i Zygmunt Pachołowie z wiceburmistrzem 
i kierowniczką USC

14 lutego 2024, o godz. 
19:00, w Miejsko-Gmin-
nym Centrum Kultury 
wystąpi Paweł Domagała

Jest to artysta z łatwością 
zjednujący sobie odbiorców, 
dzięki autentyczności, szcze-
rości i wyjątkowej więzi, jaką 
nawiązuje z publicznością. 
Koncerty Pawła Domaga-

ły i jego zespołu cieszą się 
ogromną popularnością wśród 
fanów. Nic dziwnego - mu-
zyczna wrażliwość artysty, 
poczucie humoru, doskonała 
oprawa świetlna - wszystko 
to jest gwarancją niezapo-
mnianego wieczoru. Bilety do 
kupienia na stronie mgck-jl.
pl/bilety oraz w sekretariacie 
Centrum Kultury.

(AR)

Walentynki 
z Pawłem Domagałą

W okresie ferii zimowych dzie-
ci i młodzież z miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice mogą korzy-
stać z bezpłatnych wejść na 
basen i lodowisko. Oferta ta 
ważna jest dla dzieci do lat 6 oraz 
uczniów szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych, którzy 
mieszkają w mieście i gminie 
Jelcz-Laskowice. Podstawą do 
bezpłatnego wejścia na jedną 
godzine dziennie, tak na basen, 
jak i na lodowisko, jest dowód 
osobisty, legitymacja szkolna lub 
zaświadczenie ze szkoły z adre-
sem zamieszkania. 

Z basenu można korzystać od 
poniedziałku do piątku w godz. 
10.00 - 15.00 (ostatnie wejście 
o godz. 14.00). Pobyt na ba-
senie dzieci do lat 7 wyłącznie 
z pełnoletnim opiekunem. Wstęp 
opiekuna bezpłatny. 

Na lodowisko można wejść 
nieodpłatnie od poniedziałku do 
piątku w godz. 11.00 - 14.00. 
Pobyt na lodowisku dzieci do 
lat 12 wyłącznie z pełnoletnim 
opiekunem. Wstęp opiekuna 
bezpłatny.

(UM)

  Bezpłatne 
godziny na 
basenie 
i lodowisku

Burmistrz Jelcza-Laskowic ogłasza nabór kandydatów na stanowisko opiekun grupy w Świetlicy Środowiskowej Klub Opty 
w Jelczu-Laskowicach ul. Techników 12

eprasa.pl 5b8ed11cb6



13www.tuolawa.pl3/2024

OŁAWA 

Członkowie oławskiego 
Stowarzyszenia 
Miłośników Kresów 
spotkali się jak zwykle 
o tej porze, by podzielić 
się opłatkiem, złożyć sobie 
życzenia oraz bawić się 
w Hotelu „Oławian”

- Niech ta chwila pełna cie-
pła, wzruszeń i radości będzie 
nam towarzyszyć dzisiejsze-
go wieczoru - mówił prezes 
oławskiego Stowarzyszenia 
Miłośników Kresów Tade-
usz Kułakowski. - Kresy to 
nierozerwalna część historii 
Polski, kraina wielu dziedzin 
kultury, sztuki i nauki. Miasta 
i wsie pozostawione na Kre-
sach to perły polskiej kultury 
i architektury przeplatane 
cudownym rozkwitem, ale 
również ogromnym cierpie-
niem. Nasze stowarzyszenie 
kresowe kultywuje tradycję, 
prowadzi działalność mającą 
na celu integrowanie społecz-
ności, promuje dziedzictwo 
narodowe, udziela pomocy 
przy ratowaniu zabytków 
pozostawionych na Kresach 
oraz udziela pomocy charyta-
tywnej. Dzisiejsze spotkanie 
to czas nie tylko kultywowa-
nia tradycji, ale również czas 
wspomnień i refleksji nad 
naszym dziedzictwem. W tej 
wyjątkowej chwili, z okazji 
dzisiejszego Opłatka Kreso-
wego, z głębi serca składam 
wam najserdeczniejsze ży-
czenia - niech ta tradycyjna 
uczta, niosąca ze sobą smak 
dawnych wspomnień, stanie 
się momentem, który umocni 
naszą więź, a jednocześnie 
otworzy serca na nowe do-
świadczenia. Niech okres Bo-
żego Narodzenia i Nowego 
Roku napełnia wasze domy 
ciepłem rodzinnej atmosfe-
ry, a opłatek przyniesie nam 
wzajemne zrozumienie i po-

jednanie. W imieniu Zarządu 
oraz własnym życzę Wam, 
drodzy Kresowiacy, sympa-
tycy oraz zaproszeni goście, 
spokoju ducha, obfitości, 
radosnych chwil w gronie 
najbliższych oraz siły do po-
konywania trudności. Niech 
nowy rok przyniesie nam 
wszystkim wiele sukcesów, 
spełnienia marzeń i wie-
lu radosnych chwil. Dużo 
optymizmu i jeszcze więcej 
zdrowia!

Burmistrz Oławy Tomasz 
Frischmann oprócz złożenia 
wszystkim życzeń podzięko-
wał zarządowi stowarzyszenia 
za to, że niestudzenie od wielu 
lat działa na rzecz upamięt-
nienia Kresów Wschodnich, 
a także integracji społeczności 
lokalnej. 

- Mam przyjemność być 
po raz pierwszy w tak wspa-
niałym środowisku - mówił 
z kolei starosta Mirosław 
Kulesza. - Tak się złoży-
ło, że wiatr historii wywiał 
państwa z terenów Kresów 
Rzeczpospolitej. Z terenów, 
które do nas dzisiaj nie należą, 
i przerzucił państwa na tereny 
odzyskane w II wojnie świa-
towej. Jestem pełen podziwu 
dla państwa, że przybywając 
tutaj zachowaliście państwo 
kuchnię kresową, język i pa-
mięć o polskiej historii. Bo to 
jest największa wartość, dla-
tego życzę państwo, aby wasi 
potomni również przetrwali 
w swojej wierze, kulturze 
i obyczajach. To jest wielka 
wartość dla obecnego państwa 
polskiego, a z drugiej stro-
ny to nieszczęście, które się 

stało, to wygnanie z terenów 
wschodnich Rzeczpospolitej, 
doprowadziło do tego, że wró-
ciliśmy na swoje piastowskie 
ziemie, na Śląsk, który był 
przecież polski na początku 
państwa polskiego. Życzę 
państwu, abyśmy tak trwali, 
aby już nikt z nas nie musiał 
wyjeżdżać gdziekolwiek, żeby 
ziemia między Odrą a Bugiem 
była na zawsze polska, aby 
nie dotykały nas następne 
prześladowania.

W imieniu wójta gminy 
Oława wystąpiła sekretarz 
gminy Helena Masło: - Chcia-
łam się podzielić z państwem 
radosną nowiną, a mianowicie 
kilka dni temu przywitali-
śmy u nas 92-letnią Marię 
Pisadowską, która będzie 
mieszkała w naszej gminie, 
wśród nas, a przyjechała... 

z Kazachstanu w ramach repa-
triacji, a wcześniej do Kazach-
stanu trafiła właśnie z Kresów 
Wschodnich. 

Ksiądz proboszcz Tomasz 
Czabator, zanim zachęcił do 
wspólnej modlitwy, przy-
pomniał takie osoby zwią-
zane z oławską organizacją 
kresową jak ks. prałat Sta-
nisław Bijak - nieoceniony 
proboszcz, budowniczy ko-
ścioła Miłosierdzia Bożego, 
a także ks. kardynał Henryk 
Gulbinowicz, który zawsze 
błogosławił Kresowiakom 
i wysyłał serdeczne życzenia 
mieszkańcom Oławy. - Dzisiaj 
chcemy dzisiaj prosić o tę 

jedność, która jest potrzebna 
naszej Rzeczypospolitej, o po-
kój serca, przebaczenie i pra-
worządność, która jest nieoce-
nionym darem demokracji dla 
nas i dla naszego przetrwania 
- mówił ks. Czabator. 

*
Spotkanie uświetnił wy-

stęp dziewcząt z Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Oławie, 
które wykonały kilka pasto-
rałek i kolęd, w tym fragment 
po niemiecku, bo na sali byli 
goście z Niemiec, z gminy 
Hagenov, która jest partnerską 
gminą Domaniowa. 

Opłatek Kresowy prowa-
dził wiceburmistrz Oławy 
Andrzej Mikoda, który także 
jest aktywnych działaczem 
oławskiego Stowarzyszenia 
Miłośników Kresów.

TeksT i foT.: 

Jerzy KamińsKi 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Miłośnicy Kresów dzielili się  
opłatkiem - jaK co roKu

Spotkanie uświetnił występ zespołu wokalnego z CKZiU

Miłośników Kresów gościł Hotel Oławian

Dobrze spędzony czas
Co za miłe spotkanie!

Wszystkiego najlepszego!

Z opłatkiem w ręce
Tadeusz Kułakowski i Andrzej Mikoda - spośród organizatorów to oni 
byli najważniejsi

- Dzisiaj chcemy prosić o tę jedność, które jest potrzebna naszej 
Rzeczypospolitej, o pokój serca, przebaczenie i praworządność, która 
jest nieocenionym darem demokracji dla nas i dla naszego przetrwania 
- mówił ks. Tomasz Czabator
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Pełnił w Oławie bardzo ważną 
rolę, właściwie wiele ról: nieza-
leżnie od swojej funkcji fi nanso-
wej, był świadomie zaprojekto-
wanym elementem architektury 
krajobrazu, będąc przez 65 lat 
dominantą i wyznacznikiem osi 
widokowej ulicy Odrzańskiej, 
obecnie B. Chrobrego. Nazw tej 
ważnej ulicy, arterii, w przeszło-
ści było nieco więcej, kiedyś to 
była ulica Pieprzowa, Rybacka, 
potem Odrzańska i wreszcie 
B.Chrobrego. Opisywany bu-
dynek był funkcjonalną częścią 
mostu. Był. Dlaczego zniknął? 

  Pierwsze mosty

Przeprawa przez Odrę w Oła-
wie była czynna od wieków. 
Pierwszy w dziejach oławski 
odrzański most powstał w 1545 
roku. Wcześniej, od początku 
istnienia miasta, utrzymywano 
w tym miejscu stały płatny 
prom przez rzekę. Prom działał 
od 1361 roku, kiedy uzyskano 
zgodę panującego księcia na 
miejskie przewozy promowe. 
Od XVI wieku kolejnych mo-
stów było wiele, zmieniała się 
ich konstrukcja, liczba fi larów, 
zmieniano również sam prze-
bieg mostu, ale to były różnice 
o kilka-kilkanaście metrów. 
Generalnie most był i jest w tym 
samym miejscu. 

Ulica Pieprzowa - długo 
utrzymywała się ta nazwa ulicy 
prowadzącej do mostu, ponie-
waż kojarzyła się z egzotycz-
nymi przeprawami, które tędy 
często transportowano. Prze-
prawa przez Odrę w Oławie nie-
zmiennie jest miejscem o dużym 
znaczeniu transportowym i stra-
tegicznym, co siłą rzeczy często 
przyczyniało się do niszczenia 
mostu przez armie kolejnych 
państw, stron konfl iktów. Przez 
większość okresu istnienia oław-
ski most był drewniany, wsparty 
na 5 czasem 6 fi larach, bardzo 
długo był jednocześnie tzw. 
mostem zwodzonym, rucho-
mym, podnoszonym w części do 
góry z powodów żeglugowych. 
Transport rzeczny miał ogromne 
znaczenie, pływające jednostki 
były żaglowcami, a dzięki pod-
noszeniu środkowego fragmentu 
mostu nie trzeba było składać 
masztu i zwijać żagli.

Częściej od wojen most był 
niszczony przez siły natury, 
spiętrzenia kry, powodzie, które 
skutecznie likwidowały przepra-
wę. W 1623 roku Szwedzi spalili 
oławski most, odbudowano go, 
ale ponownie spłonął w 1633 
roku. Ten most miał wówczas 
ogromne znaczenie strategiczne, 
zapewniał transport pomiędzy 
twierdzami Brzeg i Wrocław. 
To był krwawy czas dla ówcze-
snych oławian, wojna między 
stronami tzw. wojny trzydziesto-
letniej przyniosła wtedy niemal 
całkowitą zagładę Oławy.19 
maja 1634 roku spłonęły wszyst-
kie 133 domy w obrębie miasta, 
również ratusz, kościół. W roku 
1648 walczący tu Szwedzi i płk. 
Gunn, komendant twierdzy Oła-
wa, ukończyli nowe fortyfi kacje 
miejskie, ale wcześniej cesarski 
generał Raimondo Montecuc-
colli próbował zdobyć miasto 

i odrzański most spłonął ponow-
nie. Pułkownik Gunn ma swoje 
epitafi um w kościele MBP. 

W 1658 roku książę Christian 
ponownie odbudowuje most. 

Za korzystanie z przeprawy 
czy też podniesienie mostu 
pobierano opłaty (tzw. myto). 
Obiekt na wielkiej rzece, wte-
dy jeszcze nie uregulowanej, 
był trudny do utrzymania, np. 
w 1757 roku powódź zerwała 
część mostu. 

Czas wojen napoleońskich 
również przyniósł kolejne znisz-
czenia - w 1813 r. konieczna 
była odbudowa dwu przęseł 
mostu, spalonych przez Francu-
zów, ale w 1814 znowu zostały 
zerwane. Dopiero w 1817 uzu-
pełniono, odbudowano czwarte 
przęsło i połączono brzegi rzeki. 
W 1831 ponownie była wielka 
powódź i zniszczenie mostu, 
który wkrótce odbudowano. 

Wiek XIX to okres rozwoju, 
zmienił się też transport - warto 
odnotować, że pierwszy statek 
parowy dotarł do Oławy w 1867 
roku.

Ostatnim znaczącym epi-
zodem burzliwych dziejów 
opisywanej przeprawy było 
wysadzenie oławskiego mostu. 
Przypomnijmy, że 23 stycznia 
1945 roku most zaminował 
i wysadził pochodzący z By-
strzycy Oławskiej major Edlich. 
Most zlikwidowano tuż przed 
nacierającą Armią Czerwo-
ną. Wcześniej przepuszczono 
ostatnie czołgi, odziały wojsko-
we, ostatnich ewakuowanych 
mieszkańców. Po eksplozji 
środkowe i lewobrzeżne przęsła 
mostu runęły do nurtu Odry. 
Przeprawę zniszczono zbyt 
wcześnie, niektóre oddziały 
nie zdążyły przekroczyć rzeki. 
Odra w tym okresie zamarzła, 
ale lód był niepewny, pospiesz-
nie zbudowano kładkę na wy-
sokości Zwierzyńca i ostatni 

niemieccy żołnierze właśnie 
tam przeszli przez Odrę.

  Tamten most z 1898

W XIX wieku nowe techno-
logie i nowe materiały umoż-
liwiły budowę niezwykłych 
konstrukcji stalowych. Nowo-
czesność dotarła również do 
Oławy. W 1898 roku miasto 
uzyskało most nowoczesny, 
piękny, w całości ze stali. W nur-
cie rzeki wystarczyły już tylko 
dwa fi lary i jedynie trzy przęsła. 
Rozmiary mostu, jego nośności 
i szerokość, były zbliżone do 
parametrów, którymi dysponu-
jemy dzisiaj. Można przyjąć, że 
gdyby nie dramat II wojny świa-
towej, most byłby użytkowany 
również współcześnie - przy-
kładem może być np. młodszy 
od oławskiego o 12 lat stale 
użytkowany Most Grunwaldzki 
we Wrocławiu. 

Oławski stalowy nowy most 
zaprojektowano w latach 1896-
98. Był imponujący: szeroki, 
wysoki nad lustrem wody, z wy-
godnymi chodnikami dla pie-
szych, wsparty na granitowych 
fi larach, jego konstrukcja była 
w całości nitowana. Masowa 
produkcja hutniczych profili 
stalowych spowodowała przy-
spieszony rozwój wielkich no-
woczesnych przepraw o niemal 
dowolnej długości i wysokości. 
Most z 1898 roku był piękny, 
typowy dla estetyki światowego 
budownictwa tamtych czasów. 
Konstrukcja stalowa musiała 
być również artystyczna, styli-
zowana. I tak też było. Nowy 
most, jego wszelkie połączenia, 
elementy konstrukcyjne, fi lary 
nośne (pylony), były zdobione 
kutymi ozdobami, motywami 
roślinnymi. Dwie „bramy” nad 
fi larami wyposażono w central-

nie zawieszone (w osi mostu) 
herby Oławy, które są dosko-
nale widoczne na dostępnych 
zdjęciach archiwalnych. Szczę-
śliwym zrządzeniem losu do-
kumentacja projektowa mostu, 
niezwykle piękna, tworzona 
przez ówczesnych inżynierów 
(rysunki projektowe każdego 
z elementów mostu) przetrwały 
i są dostępne. Ta dokumentacja 
dzisiaj zachwyca poziomem 
wykonania.

  Domek z basztą, 
dlaczego?

Wraz z budową mostu upo-
rządkowano otoczenie i zbu-
dowano na lewym brzegu, przy 

wjeździe na most, ceglany dom 
z basztą. Wybudowanie no-
woczesnego wielkiego mostu 
było kosztowne, wymagało 
kredytów i znacznych środków 
na utrzymanie i konserwację, 
tak więc przeprawa była płat-
na - pobierano opłatę, „cło” za 
każde transportowe (pojazdy) 
użycie mostu. Jedynie piesi mo-
gli korzystać bez opłat. W tym 
opisywanym budynku z basztą 
stale dyżurował umundurowany 
urzędnik, który pobierał opłaty 
i obsługiwał zapory (szlaban) 
zamykające wjazd. Warto dodać, 
że były dwie zapory, na obydwu 
przyczółkach, w stałej obsłudze 
wystarczała najczęściej jedna, 
ta bezpośrednio przy domku. 
Opłaty nie były zbyt wygórowa-
ne, można je porównać do dzi-
siejszych opłat autostradowych. 

Obiekt zwany był też „domkiem 
celnym”. 

Mały odrzański „zameczek”, 
budynek z ciemnej cegły klin-
kierowej, ze strzelistą basztą, 
był malowniczym obiektem, 
wyraziście zdobił przeprawę 
i krajobraz miejski. Oprócz 
podstawowej funkcji fi skalnej 
istotna była również wyrazi-
stość architektoniczna, estetyka. 
Twórcy pięknie zadbali o połą-
czenie przyszłych celów. Wieżę 
ustawiono w osi ulicy Chrobrego 
(wtedy Odrzańskiej) - była osią 
symetrii, punktem odniesienia, 
orientacji, zamykała widok 
i perspektywę długiej oraz waż-
nej ulicy prowadzącej do mostu. 
Z pozostałych kierunków wieża 
wyglądała równie dobrze.

  Koniec

Kres opisywanego pięknego 
mostu to styczeń 1945 roku. 
To smutny standard działań 
wojennych - w czasie wojny 
zagładzie uległy setki mostów. 
Wiadomo - to zawsze opóźniało 
działania i kierunek natarcia 
przeciwnika. Oławski most też 
zniszczono. Rosjanie szybko 
zbudowali przeprawę ponto-
nową na wysokości dzisiejszej 
strzelnicy (przed oczyszczalnią) 
i w tym miejscu przekraczali 
Odrę. W kolejnych latach zbu-

Dlaczego zniknął DOMEK z basztą?

Budynek którego nie ma

Oława 1945 - rosyjscy saperzy budują most drewniany, po lewej widoczna wieża budynku opłat

Most podnoszony - rycina Wernhera

Tego tytułowego obiektu, 
bardzo szkoda. Był 
ładny, solidny, w dobrym 
stanie. Rozebrano go 
w całości...
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dowano przeprawę drewnianą 
tuż obok dawnego mostu, który 
początkowo wciąż spoczywał 
częściowo w rzece. Na załączo-
nym zdjęciu widzimy pylony 
bramy mostowej - od strony 
zachodniej - zrzucone z fi laru 
i przechylone, natomiast część 
mostu, trzecie przęsło, od strony 
ul Oleśnickiej pozostawało bez 
uszkodzeń, wsparte na fi larze, 
wraz z „bramą” łącząca pylony 
konstrukcji mostu. Zachowało 
się wiele zdjęć tej części mostu, 
wykonanych już po wojnie. 
Jedno z trzech przęseł mostu 
pozostawało nieużytkowane, 
ale było solidne i długo zwle-
kano z rozbiórką. Zachowane 
przęsło było miejscem częstych 
spacerów, tłem do wielu pamiąt-
kowych fotografi i. Ten fragment 
wtedy nie przeszkadzał, był nad 
częścią plażową koryta rzeki. 
Przęsła stalowe, które spoczy-
wały w nurcie Odry, uprzątnięto 
szybko - żegluga była niezbędna 
i bardzo intensywna w tamtych 
czasach, barkami transporto-
wano ogromne ilości różnych 
materiałów. Wtedy jeszcze nie 
brakowało wody, Odra jest 
płytka od zaledwie kilku dekad. 

  Stare i nowe

W 1945 roku Oława miała 
znowu most drewniany, na drew-
nianych fi larach, wbitych przez 

radzieckich saperów w dno 
rzeki. Powróciliśmy do stanu 
sprzed 400 lat. Taki „nowy” 
most wymagał stałych napraw, 
czasem był ponownie niszczony 
przez krę i problem powracał. 
A stary most? Do lat 60. XX wie-
ku można było oglądać pięknie 
wykonane ceglano-granitowe 
przyczółki mostu, jego filary 
w nurcie, a przede wszystkim 
mały domek z basztą położony 
tuż przy wjeździe na most od 
strony lewobrzeżnej Oławy (od 
strony ul. B.Chrobrego). 

Opisywany domek celny prze-
trwał wojnę bez zniszczeń, był 
w dobrym stanie, do końca jego 
istnienia użytkowano go jako 
np. magazyn wyposażenia in-
frastruktury drogowej, znaków, 
zapór, smoły itp.

W latach 60. przyszła pora 
i możliwości budowy nowego 
solidnego mostu. Most powstał 
i wciąż dobrze się sprawuje. Za-
projektowany pod koniec lat 50. 
jest solidny, również nitowany, 
ale o zupełnie innej konstrukcji 
niż jego poprzednik. Ten nowy 
jest wytrzymały, ale brzydki 
i bez wyrazu, jest wyłącznie 
konstrukcją i czymś użytko-
wym, nie da się go porównać 
do dzieł z przeszłości. Budując 
nowy most wykorzystano dawne 
przyczółki i dwa fi lary w nurcie 
rzeki. Przebudowano je, usu-
nięto cegłę, nowe fi lary odlano 

z betonu, pozostawiając część 
ciosów dawnych, granitowych, 
które są widoczne. 

Czy przy okazji budowy ko-
nieczne było wyburzenie daw-
nego punktu opłat? Tu zdania 
są mocno podzielone. Prawdą 
jest, że działka po wyburzonym 
„zameczku” jest dzisiaj wolna 
i pusta, nie utrudnia ruchu, po 
rozbiórce wykorzystano ją na 
postawienie istniejącego ka-
mienia-pomnika, poświęconego 
radzieckim saperom poległym 
w walkach o przeprawę w po-
bliskich Lipkach. To potwierdza 
założenie, że punkt odniesienia, 
akcent architektoniczny i oś 
widokowa arterii, są ważne - dla-
tego działkę i lokalizację wyko-
rzystano ponownie. Inna grupa 
argumentów uzasadnia wybu-
rzenie pracami konstrukcyjnymi 
przy moście, uznając, że budowa 
wymagała większej przestrzeni. 
Nie chodzi tu o wzmacnianie 
i betonowanie istniejącego przy 
czółka mostu, problem jest 
innego rodzaju. Most i ulica 
Chrobrego nie tworzą prostej li-
nii, tworzą zakręt. Przecież most 
prowadzi i trafi a prosto w budy-
nek, nie w ulicę B. Chrobrego. 
Część nowego mostu według 
różnych relacji zbudowano na 
gruncie i przesuwano nad nurt 
rzeki - brak „zameczku” miał 
ułatwić swobodę budowania. 
To są wspomnienia niektórych, 
składane teraz, można je po-
dać w wątpliwość, bo patrząc 
na zdjęcia można zauważyć, 
że konstrukcja nowego mostu 
już jest wzniesiona, a domek 
z basztą wciąż istnieje w dobrej 
formie. Czyli przetrwał budowę. 

Pomimo że budynek zniknął, 
być może zasługiwał na remont. 
Pewnie brakowało środków, 
być może nie widziano w takim 
niepozornym domku nic szcze-
gólnego, wartościowego. Wtedy 
było inaczej, „łatwiej”, standar-
dem było burzenie wszystkiego, 
co poniemieckie, lobby ratowa-
nia ważnych obiektów nie miało 
znaczenia. W dobrym tonie 
było usuwanie obcej przeszło-
ści i eksponowanie „nowego”. 
Szkoda, że budynek z basztą 
zniknął, a mógł przetrwać, wciąż 
ciekawie i historycznie uzupeł-
niając szeroką ul. B. Chrobrego. 
Być może kiedyś ktoś powróci 
do koncepcji zbudowania cze-
goś podobnego w tym miejscu, 
a zadanie nie jest zbyt trudne 
ani nadmiernie kosztowne, tylko 
w jakim celu? W takim samym 
jak dziesiątki małych obiektów 
przy bulwarach deptakach czy 
miejscach sportów wodnych. To 
znakomite miejsce, które wciąż 
czeka na zagospodarowanie. 
Teraz brzeg Odry jest martwy, 
to pustka, tam się nie spaceruje. 
Zdewastowany pomnik również 
nie dodaje temu miejscu wraże-
nia, porządku i logiki. To miej-
sce jest wciąż „niewidoczne”. 

  Nowy 
- 22 lipca 1964

Dzisiaj pozostały nieliczne 
zdjęcia. Są źródłem i przykła-
dem, mają też oczywisty klimat 
tamtych lat. Na przedstawionym 
obok zdjęciu ulicy Chrobrego 
z 1963 roku widzimy opisywany 
budynek z wieżą, powstający 
w tle nowy most, pojazdy tam-
tych czasów (widzimy żuka, 
strażackiego stara/jelcza i ko-
lejnego stara-wywrotkę). Warto 
też zwrócić uwagę na inny detal 
zdjęcia: stara zabudowa ulicy 
B. Chrobrego, znakomicie za-
chowane i utrzymane chodniki 
z epoki, równe płyty granitowe 
i ułożona wokół drobna kostka. 
Ładny i równy chodnik. Widzi-
my detale, które zniknęły, zosta-
ły zastąpione asfaltem, a dzisiaj 
najczęściej betonem. Siła takich 
zdjęć jest ogromna. 

Przez kilkanaście lat po woj-
nie transport przez Odrę w Oła-
wie był utrzymywany przez 
most drewniany. To było uciąż-
liwe, pracochłonne, stale duży 
ruch i obciążenie, ale przede 
wszystkim kra w zimie, która 

niszczyła konstrukcję, często 
pomagali saperzy wysadzając 
zatory lodowe. To w końcu 
przerwano, zbudowano solidny 
nowy obiekt. Ten użytkowany 
obecnie most zaprojektowano 
w latach 1959/60 we Wrocław-
skim Biurze Projektów Bu-
downictwa Komunikacyjnego. 
Głównym projektantem mostu 
był mgr inż. J. Przytulecki. 
Nowy most uroczyście oddano 
do użytku w dniu święta naro-
dowego czasów PRL, czyli 22 
lipca 1964 roku. 

Most jest dzisiaj intensywnie 
eksploatowany, jego użytko-
wanie również wielokrotnie 
było przerywane wypadkami 
na moście, częstym skutkiem 
były uszkodzenia konstrukcji 
nośnej i długotrwałe wyłączenia 
z eksploatacji. Po kosztownych 
remontach wprowadzono zmia-
ny, dodano wewnętrzne bariery 
ochronne, jest lepiej. Dzisiaj 
oczywiste jest, że Oława czeka 
na kolejny most, bo jest on nie-
zbędny. Na razie mamy jeden, 
w tym samym miejscu od 1545 
roku.

PRZEMYSŁAW PAWŁOWICZ

Dlaczego zniknął DOMEK z basztą?

Oława 1963 - ul. Chrobrego (w środku idzie żona autora), fot. album Przemysława Pawłowicza

Lata świetności - most z 1898 roku

Oława 1963 - ulica Chrobrego, widoczny budynek z wieżą w dobrym stanie

Most podnoszony - rycina Wernhera

  Dane obecnego mostu (wg DSDiK)

Most na rzece Odrze (zlokalizowany w km 32+965 drogi wojewódzkiej nr 396) jest stalowym, 
nitowanym trzy przęsłowym mostem kratownicowym z jazdą dołem o schemacie statycznym belki 
ciągłej. Konstrukcja nośna mostu oparta jest na masywnych betonowych przyczółkach i fi larach 
(wykorzystano istniejące podpory po starej przeprawie). W przekroju poprzecznym na obiekcie jest 
jezdnia drogowa szerokości 7 m o nawierzchni bitumicznej, z obustronnymi chodnikami o szerokości 
użytkowej po 1,5 m z balustradami. Długość mostu wynosi 150,61 m, a szerokość całkowita 12,1 m. 

Podstawowe rozmiary mostu:
- długość całkowita mostu - 150,61 m,
- liczba przęseł - 3 szt.,
- rozpiętości poszczególnych przęseł - 43,20 + 63,72 + 43,20 m,
- szerokość całkowita mostu - 12,10 m,
- szerokość jezdni na moście - 7 m,
- obustronne chodniki - 2×1,5 m,
- kąt ukosu - 90°.
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Jak nam idzie proces 
wymiany kopciuchów na 
coś bardziej przyjaznego 
klimatowi? Kiepsko. 
Pozaklasowych pieców, 
popularnie zwanych 
kopciuchami, mamy 
w powiecie jeszcze niemal 
4 tysiące. I tyle rodzin 
w połowie roku będzie 
miało ogromny problem, 
bo w kolejnym sezonie 
grzewczym nie będą 
mogli z tych źródeł ciepła 
korzystać

O uchwałach antysmogo-
wych w różnych miejscach 
Polski każdy zapewne słyszał. 
Wkrótce będzie głośno o tej 
dolnośląskiej, której nowe 
obostrzenia zaczną działać 
w połowie tego roku. Czy 
jesteśmy na to przygotowani? 

Najpierw podbudowa teo-
retyczna. 

Wprawdzie coraz bardziej 
jesteśmy zmęczeni tematem 
kryzysu klimatycznego, więc 
z przekazem na ten temat 
trudniej docierać do ludzi, ale 
zdecydowana większość zga-
dza się, że produkując coraz 
więcej tego, co aktualnie pro-
dukujemy, i używając coraz 
więcej tego, co używamy (a 
to podstawa wzrostu gospo-
darczego), bezpowrotnie nisz-
czymy naszą planetę. Ilość 
surowców odnawialnych jest 
ograniczona, a że 90% prze-
mysłu opiera się właśnie na 
nich, coś z tym trzeba zrobić. 
Kres tego, co było i jest, zbli-
ża się nieuchronnie, bo - jak 
głosi popularne hasło - nie ma 
biznesu na martwej planecie. 
Gdy jednak dochodzi do kon-
kretów, czyli deklaracji kto 
i kiedy będzie musiał z czegoś 
(i z czego) zrezygnować - so-
lidarność się sypie. Najlepiej 
zrobić to nie teraz i zaczynać 
nie ode mnie. Wiedząc, że 
tak to działa, obok edukacji 
konieczna jest stymulacja 
prawna, czyli przymus takie-
go czy innego rozwiązania. 
Oczywiście dobrowolne chę-
ci do zmiany czy działania 
są niezwykle cenne, jednak 
nie mają realnego wpływu 
na zmiany środowiska. Stąd 
wprowadzane przepisy. 

Jest 2017 rok. Sejmik Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 
„w celu zapobieżenia nega-
tywnemu oddziaływaniu na 
zdrowie ludzi i na środowi-
sko” przyjął trzy uchwały 
w sprawie wprowadzenia 
na obszarze województwa 
dolnośląskiego ograniczeń 
i zakazów w zakresie eksplo-
atacji instalacji, w których 
następuje spalanie paliw. Są 
to: uchwała antysmogowa 
dla Gminy Wrocław, uchwała 
antysmogowa dla uzdrowisk 
i uchwała antysmogowa dla 
pozostałej części wojewódz-
twa dolnośląskiego.

Nas, mieszkańców powiatu 
oławskiego, dotyczy ta trzecia 
uchwała, którą wprowadzono 
6 lat temu, ale jej stosowanie 
rozłożono w czasie, aby się 
do tego przygotować. Za jej 
nieprzestrzeganie grozić bę-
dzie grzywna w wysokości 
do 5 000 zł. 

Część tej uchwały obowią-
zuje nas już od 2018 roku 
- chodzi o zakaz używania 
najgorszych paliw, czyli m.in. 
węgla brunatnego oraz paliw 
stałych produkowanych z wy-
korzystaniem tego węgla oraz 
węgla kamiennego w postaci 
sypkiej o uziarnieniu poniżej 
3 mm. 

Zmiany, które zaczną obo-
wiązywać od 1 lipca tego 
roku, znane były już w 2018 
roku, ale... Kto o tym pamię-
tał i odpowiednio wcześniej 
się przygotował, ręka do 
góry! No właśnie. A są one 
znacznie bardziej rygory-
styczne - uchwała wprowadza 
zakaz używania instalacji, 
które są pozaklasowe pod 
względem wartości emisji 
pyłu, czyli tzw. popularnych 
kopciuchów. 

Jak wielki to problem, po-
kazują liczby. Jeszcze nie-
dawno mieliśmy w Polsce 
ok. 4 mln kopciuchów - po 
paru latach, dzięki licznym 
programom i zmianie pra-
wa udało się sporo z nich 
zlikwidować, ale nadal tych 
najgorszych pieców mamy 
ok. 3 milionów. W niektó-
rych województwach już 
nie można z nich korzystać, 
a niektóre dopiero rozważają 
wprowadzenie ograniczeń. 
Radni dolnośląscy zdecydo-
wali, że u nas takie kopciuchy 
muszą zniknąć do lipca tego 
roku, czyli praktycznie do 
początku przyszłorocznego 
sezonu grzewczego. 

Skalę problemu dla miesz-
kańców naszego powiatu 
pokazują liczby. W trybie 
dostępu do informacji pu-
blicznej spytaliśmy wszyst-
kie samorządy wchodzące 
w skład w powiatu oław-
skiego, ilu kopciuchów po-
winniśmy się pozbyć do 1 
lipca 2024. Informacje te 
pochodzą ze złożonych przez 
właścicieli lub zarządców 
nieruchomości deklaracji 
źródeł ciepła i źródeł spala-
nia paliw.

Zobaczcie, jak to wygląda 
w poszczególnych gminach. 

ILE KOPCIUCHÓW 
W GMINIE?

Gmina Oława             -1389
Gmina Jelcz-Laskowice - 813
Miasto Oława               - 791
Gmina Domaniów       - 712

W sumie mamy w po-
wiecie do natychmiastowej 
wymiany ponad 3,7 tysiąca 
kopciuchów! 

Spytaliśmy też, ile z tych 
kopciuchów znajduje się 
w zasobach gminy, co znaczy, 
że problem powinien być 
rozwiązywany przy udziale 
władz samorządowych (warto 
pytać o to kandydatów przy 
okazji rozpoczynającej się 
kampanii do tegorocznych 
wyborów samorządowych).

ILE KOPCIUCHÓW 
GMINNYCH?

Miasto Oława              - 158
Gmina Jelcz-Laskowice - 41
Gmina Oława                  - 8
Gmina Domaniów           - 4

Właściciele kopciuchów 
do 1 lipca 2024 roku powinni 
wymienić je na inne źródła 
ciepła, zgodne z obowiązu-
jącym prawem, czyli albo na 
piece klasy 3 i wyższej (uwaga 
- piece klasy 3 i 4 i tak będą 
musiały zniknąć do 1 lipca 
2028), albo na piece gazowe 
(te także jako spalające paliwa 
kopalne trzeba będzie kiedyś 
wymienić), albo najlepiej na 
ogrzewanie elektryczne, pom-
py ciepła itp. Każda z tych 
opcji oznacza koszty, i to 
poważne. 

Niektóre gminy naszego po-
wiatu, oprócz pośredniczenia 
w uzyskani pomocy rządowej 
(program „Czyste Powie-
trze”), oferują różne programy 
dopłat do takiej ekologicznej 
inwestycji. Przypomnijmy, 
że o tym, kiedy trzeba będzie 
zlikwidować kopciuchy, wia-
domo już od 2018 roku. 

Gmina Oława

Jeżeli chodzi o liczbę kop-
ciuchów, to ta gmina jest 
w najgorszej sytuacji, bo tu 
mieszkańcy mają ich naj-
więcej. Zgodnie z danymi 
Centralnej Ewidencji Emi-
syjności Budynków, gdzie 
liczba budynków z klasą kotła 
poniżej 3 jest podawana razem 
z liczbą budynków, w których 
właściciel nie określił klasy 
kotła, takich źródeł ciepła jest 
w gminie Oława aż 1389! Ne-
gatywną rekordzistką jest By-
strzyca, gdzie jest 256 budyn-
ków z ogrzewaniem kotłami 

pozaklasowymi. Nieco tylko 
lepiej jest w Marcinkowicach 
i Godzikowicach, bo w obu 
tych wsiach mamy do zlikwi-
dowania ok. 150 kopciuchów. 

- Od dwu lat próbuję się 
dowiedzieć, czy jest jakiś 
gminny program wymiany 
kopciuchów dla mnie - mówi 
właściciel jednej z firm usłu-
gowych w Marcinkowicach. 
- I ciągle nic. Chciałbym je 
wymienić, ale nie stać mnie, 
a znikąd wsparcia. 

Niestety, gminny program 
wspierania przejścia na bar-
dziej ekologiczne ogrzewanie 
dopiero się tworzy. Nie wiemy 
więc, czy będzie skierowany 
także do przedsiębiorców. 

- Wiemy, że dla miesz-
kańców jest to problem fi-
nansowy, muszą się do tego 
przygotować - mówi wójt 
Artur Piotrowski. - Prosiłbym 
o obserwowanie stron gminy 
Oława, gdzie będziemy na 
bieżąco informować o no-
wych możliwościach wsparcia 
mieszkańców. Przymierzamy 
się stworzenia takiego gmin-
nego programu, zasiadamy 
do stołu z pracownikami, by 
sprawdzić, z jakich jeszcze 
funduszy możemy skorzystać, 
aby pomóc mieszkańcom. 
Myślę, że do końca lutego 
taki program powinien istnieć. 
Obserwuję duże zaintereso-
wanie wymianą źródeł ciepła, 
więc niedawno opublikowali-
śmy plakat z informacją, jak 
się kontaktować z gminnym 
gminnym punktem konsul-
tacyjnym programu „Czyste 
Powietrze”. 

Faktycznie parę dni po 
naszej rozmowie strażnicy 
gminni rozwozili po wsiach 
stosowne plakaty zachęcające 
do udziału w programie „Czy-
ste Powietrze”. 

Gmina Domaniów

 - Na terenie gminy Doma-
niów od 2021 działa punkt 
konsultacyjno-informacyjny 
priorytetowego rządowego 
programu „Czyste Powie-
trze”, za pośrednictwem któ-
rego od początku jego funk-
cjonowania zlikwidowano 
70 kopciuchów - mówi wójt 
Wojciech Głogulski. - Gmina 
Domaniów pozyskała rów-
nież kwotę 1 088 209,16 zł 
na modernizację systemów 
grzewczych w budynkach 
mieszkalnych. Z dofinan-
sowania skorzystało już 54 

mieszkańców, którzy wymie-
nili stare źródła ciepła 

Miasto Oława

W Oławie obecnie można 
skorzystać z dwóch progra-
mów. Pierwszy z nich to tzw. 
„gminny program ogranicze-
nie niskiej emisji” obejmują-
cy budownictwo jednorodzin-
ne oraz wielorodzinne, w któ-
rym można uzyskać wsparcie 
na wymianę kopciuchów na 
kotły gazowe, pompy ciepła 
oraz pozostałe elektryczne 
źródła grzewcze - informuje 
zastępca burmistrza Andrzej 
Mikoda: - Nabór wniosków 
trwa od 2 stycznia do 31 
sierpnia 2024, a maksymalne 
kwoty dotacji w zależności 
od wybranego źródła grzew-
czego oraz rodzaju lokalu 
mieszczą się w przedziale od 
5 do 8 tys. zł, przy jednocze-
snym założeniu, że otrzyma-
na kwota dotacji nie może 
przekroczyć 50% ogólnej 
wartości inwestycji. 

Niestety jest coraz mniej 
chętnych. W ubiegłym roku 
trzeba było nawet redukować 
środki finansowe na ten pro-
gram, bo nie było tych, którzy 
by je wykorzystali. Praw-
dopodobnie wyczerpuje się 
liczba mieszkańców, którzy 
mieli odpowiednie pieniądze, 
by z pomocą miasta wymie-
nić kopciuchy na coś innego. 
Zresztą i wcześniej chętnych 
nie można było liczyć w set-
kach, raczej były to dziesiątki 
osób rocznie, i tendencja jest 
malejąca. 

Ile złożono wniosków?
2018               -25 
2019          - 45
2020          - 44
2021          - 56
2022          - 46 
2023          - 29

Podobnie jak w innych 
gminach w mieście jest także 
możliwość uzyskania dotacji 
z programu o charakterze 
ogólnokrajowym, funkcjo-
nującym pod nazwą „Czy-
ste Powietrze”. - Jest on 
dedykowany budownictwu 
jednorodzinnemu, obejmu-
je kompleksowe działania 
termomodernizacyjne, m.in. 
wymianę stolarki okiennej, 
drzwiowej, docieplenie oraz 
wymianę ogrzewania - mówi 
wiceburmistrz Mikoda. - Na-
bór wniosków trwa w trybie 
ciągłym, a wysokość dotacji 

uzależniona jest od dochodów 
w gospodarstwie domowym. 

W programie „Czyste Po-
wietrze” (punkt konsultacyj-
no-informacyjny programu 
istnieje w urzędzie od połowy 
2021 roku) do 30 września 
2023 roku mieszkańcy Oławy 
złożyli tylko 230 wniosków. 

 

Miasto i Gmina  
Jelcz-Laskowice

- Gmina Jelcz-Laskowice 
ma własny program wymiany 
pieców finansowany z budże-
tu gminy - informuje Małgo-
rzata Juraszek, podinspek-
tor ds. ochrony środowiska 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice. - Wszystkie 
informacje związane z Progra-
mem są na stronie: 

ht tps: / /www.um.jelcz -
- l a skowice . f inn .p l /b ip -
kod/18530529

W uchwale Rady Miej-
skiej w Jelczu-Laskowicach 
z 24 lutego 2023 r. w sprawie 
określenia zasad udzielania 
dotacji celowych ze środków 
budżetu gminy J-L na dofi-
nansowanie przedsięwzięć 
służących ochronie powietrza 
można przeczytać, że dla 
przedsięwzięć realizowanych 
na obszarze gminy J-L, bene-
ficjent może uzyskać dotację 
do wysokości 50% kosztów 
kwalifikowanych udokumen-
towanych fakturami lub ra-
chunkami, przy czym ustala 
się górne limity tych kosztów 
dla każdej inwestycji:

1. zainstalowanie pompy 
ciepła kwota 16.000,00 zł 

2. zainstalowanie instala-
cji paneli fotowoltaicznych 
wraz z piecem elektrycznym 
14.000,00 zł 

3. zainstalowanie pieca 
gazowego 12.000,00 zł 

4. zainstalowanie pieca 
na biomasę, np. „pellet” 
12.000,00 zł 

5. zainstalowanie pieca na 
węgiel 12.000,00 zł 

6. zainstalowanie pieca 
olejowego 12.000,00 zł 

7. zainstalowanie pieca 
elektrycznego 5.000,00 zł 

Emisja zanieczyszczeń powietrza w Polsce wynika w głównej mierze z ogrzewania domów za pomocą węgla i innych paliw stałych, często w 
piecach nie spełniających żadnych standardów emisyjnych. Uchwała antysmogowa ma to zmienić

Pi
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Wiceburmistrz Oławy Andrzej 
Mikoda przyznaje, że Oława 
będzie miała tu problem 
- podobnie jak większość 
samorządów

(W
K

)
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W przypadku kotłowni za-
silającej w ciepło budynek 
wielorodzinny limit kosztów 
kwalifikowanych dla takiej 
instalacji określony będzie 
w oparciu o liczbę obsługiwa-
nych mieszkań - jako iloczyn 
tej liczby mieszkań i 50% 
ww. kwot. 

Parę tygodni po tym, jak 
zapytaliśmy w urzędzie o kop-
ciuchy, wiceburmistrz Marek 
Szponar wystosował do soł-
tysów/mieszkańców pismo 
przypominające o obowiązku 
wymiany pieców. 

- Przepisy dotyczą każdego, 
kto eksploatuje instalację. Nie 
trzeba być jej właścicielem, 
a jedynie użytkownikiem, 
aby być zobowiązanym do 
przestrzegania powyższych 
przepisów - przypomniał. 
- Przepisy dotyczą także pro-
wadzących działalność gospo-
darczą i posiadających kotły 
o mocy do 1 MW. 

Wiceburmistrz przypo-
mniał, że mieszkańcy mają 
niewiele czasu na wymianę 
tych kotłów, ale cały czas 
mogą korzystać z dopłat - i to 
z różnych źródeł, bo one nie 
wykluczają się wzajemnie, 
co oznacza, że jest możliwość 
otrzymania dofi nansowania na 
wymianę pieca z kilku progra-
mów równocześnie. 

Co dalej?

Jak widać wszystkie gminy 
naszego powiatu jakoś reagują 
na nowe prawo, choć w róż-
nym tempie i raczej na ostatnią 
chwilę, choć już od 2018 roku 
wiadomo było, w jakim kie-
runku zmierza prawo. 

Czy do 1 lipca 2024 uda 
się zlikwidować wszystkie 
kopciuchy w zasobach komu-
nalnych gmin? Zobaczymy za 
pół roku. 

A co z tymi mieszańcami, 
którzy do tej pory nie zdążą 
z wymianą albo w ogóle nie 
zechcą jej wprowadzać? 

Po pierwsze - może się 
zdarzyć, że termin obowiązy-
wania wprowadzenia uchwały 
dolnośląskiej uchwały anty-

smogowej może ulec prze-
dłużeniu, na co po cichu liczą 
samorządowcy. Tak bywało 
już w innych województwach 
- choćby w Małopolsce, gdzie 
mieszkańcy mieli prawie pół-
tora roku więcej niż pierwotnie 
zakładała uchwała antysmo-
gowa na wymianę pieców 
bezklasowych. Na takie prze-
dłużenie w przypadku Dolne-
go Śląska też można liczyć, 
zwłaszcza w trakcie kampanii 
samorządowej, w którą wła-
śnie wchodzimy, ale - jak to 
w polityce - różnie bywa. Na 
przykład zarząd wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego 
podjął w listopadzie decyzję, 
by jednak nie wydłużać czasu 
na dostosowanie systemów 
grzewczych do standardów 
środowiskowych. O zmianie 
decyzji zdecydował wynik 
konsultacji społecznych i ar-
gumenty dotyczące zdrowia 
publicznego, choć początkowo 
zarząd województwa rozważał 
wydłużenie terminu wymiany 
pieców pozaklasowych aż do 
roku 2029 powołując się na 
ubóstwo energetyczne wielu 
rodzin oraz obecną sytuacją 
na rynku paliw. 

Co więc jeśli prawo an-
tysmogowe jednak zacznie 
u nas obowiązywać od 1 lipca 
2024? Przypominam - zgod-
nie z uchwałą antysmogową 
za używanie kopciucha grozi 
grzywna do 5000 zł. 

Nie będzie aż tak strasznie 
- uspokajają samorządowcy 
- a przynajmniej nie od razu. 
Najpierw zapewne do drzwi 
zapuka strażnik miejski lub 
gminny i w razie stwierdzenia 
nieprawidłowości będzie mógł 
nałożyć mandat karny w wy-
sokości od 20 do 500 zł. Wójt 
gminy Oława Artur Piotrowski 
uspakaja: - Najpierw będzie-
my jeździć i przypominać, 
namawiać do wymiany, a nie 
od razu karać. Postaramy się 
o uświadamianie, żeby ludzie 
mieli czas do sezonu grzew-
czego na wymianę pieca.

- Nie wiem jeszcze teraz, 
jak to zrobimy w mieście - 
mówi wiceburmistrz Oławy 
Andrzej Mikoda. - Na pewno 
nie będziemy dążyć do tego, 
aby karać mieszkańców. 

Czy jednak, gdy ktoś po 1 
lipca 2024 zgłosi ofi cjalnie, że 
jego sąsiad pali w kopciuchu, 

miasto będzie zobligowane, 
aby straż wystawiła mandat?

- Trudne pytanie - mówi 
Mikoda. - Dziś nie znam na 
nie odpowiedzi. 

Aby egzekwować prawo - 
jak zaznacza wójt Piotrowski 
- najpierw samorząd powinien 
dać dobry przykład i sam 
wymienić swoje komunalne 
kopciuchy. Akurat w przypad-
ku gminy Oława (podobnie jak 
Domaniowa) nie będzie to ta-
kie trudne, bo sprawa dotyczy 
zaledwie ośmiu źródeł ciepła. 
Jak zapewnia wójt, pieniądze 
na ten cel są zaplanowane 
w tegorocznym budżecie. 

Czy i innym gminom uda 
się na czas wymienić komu-
nalne kopciuchy? Zobaczymy 
w połowie roku. Jak zapewnia 
Małgorzata Juraszek, podin-
spektor ds. ochrony środowi-
ska w UMiG Jelcz-Laskowice, 
wprawdzie gmina od 2018 
roku, czyli od kiedy obowią-
zuje uchwała antysmogowa, 
nie wymieniła ani jednego 
kopciucha (!), w tegorocznym 
budżecie przewidziano odpo-
wiednie środki oraz zaplano-
wano wymianę kopciuchów 
na 2024 r.

Ponieważ miasto Oława 
wciąż ma w swoich zasobach 
komunalnych bardzo dużo 
kopciuchów, zapytałem, ile 
udało się usunąć od czasu 
istnienia uchwały antysmogo-
wej, czyli do 2018 roku. 

- W 107 mieszkaniach ko-
munalnych udało się zlikwido-
wać kopciuchy, więc to nie jest 
tak, że nic nie robimy - mówi 
wiceburmistrz Mikoda, ale 
przyznaje, że Oława będzie 
miała tu problem podobnie 
jak większość samorządów. 
- Polska nie jest jednolita pod 
względem struktury mieszka-
niowej, więc ogólnokrajowy 
program „Czyste Powietrze”, 
który miał uniwersalnie roz-
wiązać problem, nie rozwią-
zał go, nie dotyczył sektora 
komunalnego. 

Chodzi o strukturę mieszka-
niową, jaką mamy - niektóre 
wioski czy miasta nie mają 
wielu budynków komunal-
nych, a w niektórych jest 
ich zatrzęsienie. Na dodatek 
najczęściej są w kiepskim sta-
nie, więc sensowna wymiana 
źródeł ciepła powinna wiązać 
się np. ze zrobieniem nowej in-
stalacji, ociepleniem budynku, 
wymianą okien itp. A to jest 
zwykle bardzo drogie. Z dru-
giej strony mieszkania komu-
nalne zwykle zasiedlone by-
wają przez niezbyt majętnych 
mieszkańców, którzy już teraz 
ledwo wiążą koniec z końcem, 
paląc w kopciuchach, na doda-
tek najgorszym paliwem, bo 
tak jest najtaniej. Gdy zrobimy 
im z pieniędzy budżetowych 
np. ogrzewanie gazowe czy 
elektryczne, owszem, będzie 
czystsze powietrze, ale osta-
tecznie wielu z najemców 
nie będzie w stanie płacić za 
ogrzewanie, a dług spadnie na 
właściciela, na miasto, czyli na 
wszystkich mieszkańców. I tu 
dotykamy delikatnego tematu 
społecznego. Inni mieszkańcy 
mogą powiedzieć, że przecież 
oni na własny koszt musieli 
wymieniać kopciuchy i teraz 
płacą z reguły za droższe 
źródło ciepła, więc dlaczego 
jeszcze mają się zrzucać do 

budżetu na opłacanie ogrze-
wania innym.

- To tak nie powinno wyglą-
dać - przyznaje wiceburmistrz 
Mikoda. Na dodatek skądś te 
pieniądze na wymianę kopciu-
chów, remont wentylacji, ter-
momodernizację, a na samym 
końcu na opłacenie rachunków 
trzeba będzie brać - z inwesty-
cji gminnych? Z remontów 
dróg?

- Trzeba będzie znaleźć ja-
kieś inne rozwiązanie, bo same 
samorządy nie dadzą rady tego 
zrobić - mówi wiceburmistrz 
Mikoda. - Nie ruszymy z tym 
problemem, jeżeli nie będzie 
jakiegoś sensownego progra-
mu osłonowego dla warstwy 
osób najniżej uposażonych, 
aby było je stać na opłacanie 
nowego, czyli droższego źró-
dła ciepła. 

Wiceburmistrz daje przy-
kład. Czasem w kilkukondy-
gnacyjnym budynku trzeba 
przed zmianą źródła ogrze-
wania wybudować komin 
wentylacyjny, co kosztuje 
około 30 tys. zł. Do tego 
dochodzi instalacja, nowy 
piec - w sumie chodzić może 
nawet o kilkadziesiąt tysięcy, 
by skutecznie i sensownie 
wymienić jednego kopciucha 
na nowy piec. Kto ma za to 
zapłacić? - My takie działania 
podejmujemy - mówi - ale 
w przypadku kompleksowych 
remontów kapitalnych bu-
dynków mieszkalnych, gdyż 
wówczas najłatwiej można je 
wykonać i dotyczą wówczas 
wszystkich mieszkań w bu-
dynku. 

Jednak takie remonty są 
dość kosztowne i wymagają 
czasu na przygotowanie i wy-
konanie inwestycji.

- Samorząd został zosta-
wiony samemu sobie - mówi 
Andrzej Mikoda. - Nie ma 
programu, który wsparłby tu 
samorządy.

Istniejący program rządo-
wy „Czyste Powietrze” jest 
celowany do osób, które są 
właścicielami nieruchomości. 
I to jest problem. O ile we 
wschodniej czy centralnej 
Polsce jakoś można dać sobie 
radę, bo tam są głównie bu-
dynki jednorodzinne, to u nas, 
gdzie mamy dużo mieszkań 
komunalnych w budynkach 
wielorodzinnych, mamy pro-
blem. - Zrzucanie wszyst-
kiego na samorządy nie jest 
skuteczne, bo nie jesteśmy 
sami w stanie zrealizować 
nowych oczekiwań, mamy 
szereg jeszcze innych zadań 
- mówi Mikoda. - Samo prze-
sunięcie terminu obowiązy-
wania uchwały antysmogowej 
niewiele da bez stosownego 
programu wsparcia. 

A co z siecią ciepłowniczą 
z Miejskiego Zakładu Ener-
getyki Cieplnej? Tu, zdaniem 
wiceburmistrza, możliwości są 
wykorzystane w pełni. Oprócz 
tych mieszkań, które już są 
zaplanowane w sieci, żadnych 
innych miasto raczej nie bę-
dzie przyłączało. Zwiększenie 
produkcji ciepła wymagałoby 
natychmiastowych ogrom-
nych środków inwestycyj-
nych, ale... produkcja ciepła 
w MZEC oparta jest na węglu, 
a więc paliwie, od którego do-
celowo musimy odejść, więc 
jaki to sens. Na przyszłość 

jakąś nadzieję dają działania 
miasta w dziedzinie geotermii. 
Ale to nie jest coś, co możemy 
już dzisiaj wykorzystać. Aby 
pozyskać zieloną energię geo-
termalną, potrzebne są kolejne 
inwestycje, na które musimy 
znaleźć środki.

Jakieś światełko w tunelu 
jednak się zapala już teraz. 

- Chcemy przystąpić do 
kolejnego programu „Ciepłe 
Mieszkanie”, który dopiero 

w tej edycji dopuszcza do 
udziału mieszkańców zaso-
bów komunalnych - mówi 
Mikoda. - Aby jednak do niego 
przystąpić, trzeba wiedzieć, ilu 
byłoby chętnych. Zbieramy 
ankiety od potencjalnych chęt-
nych, ale tych ankiet za wiele 
nie ma. Jest grupa ludzi, którzy 
byliby zainteresowani tylko 
termomodernizacją, ale oni 
już wymienili piec, tymczasem 
ten program zakłada wymianę 
tylko łącznie kotła plus termo-
modernizację. Mimo wszystko 
będziemy chcieli ten program 
na naszym terenie uruchomić 
i zachęcać ludzi do niego. 

JERZY KAMIŃSKI
jkaminski@gazeta.olawa.pl
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To ona najbardziej nam szkodzi. Czym jest? 
Zanieczyszczenie powietrza w Polsce ma kilka przyczyn: 

domowe piece grzewcze, transport samochodowy, elektrow-
nie węglowe i zakłady przemysłowe. Główną przyczyną 
zanieczyszczenia rakotwórczym benzo[a]pirenem jest tzw. 
niska emisja.

Niska emisja (emisja na niskiej wysokości) wynika 
z ogrzewania domów za pomocą węgla i innych paliw sta-
łych, często w piecach nie spełniających żadnych standardów 
emisyjnych. Z powodu wysokości emisji zanieczyszczeń 
niska emisja jest zjawiskiem szczególnie szkodliwym - wpro-
wadzane do powietrza zanieczyszczenia gromadzą się wokół 
miejsca wytworzenia stwarzając zagrożenie dla zdrowia 
(zazwyczaj są to miejsca zwartej zabudowy mieszkalnej).

Niska emisja jest przyczyną pojawienia się w powietrzu 
wielu szkodliwych substancji, wśród których można wy-
szczególnić:

- pyły zawieszone (w zależności od frakcji cząsteczek 
są to PM 10, PM 2,5 czy PM 1 - im niższa wartość tym 
mniejsza frakcja i tym samym większa szkodliwość) z dro-
binkami sadzy itp.,

- dwutlenek siarki (SO2) - wyjątkowo szkodliwy zarówno 
dla zdrowia człowieka, jak i całego środowiska (to jedna 
z głównych przyczyn powstawania kwaśnych deszczy),

- tlenki azotu (NOx) - w tym dwutlenek azotu - są jedną 
z przyczyn powstawania dziury ozonowej czy smogu,

- metale ciężkie (rtęć, kadm, ołów, mangan, chrom) - 
szkodliwe dla ludzi, zwierząt i roślin,

- wielopierścieniowe węglowodory aromatyczne 
(WWA), m.in. benzo(a)piren) - substancje rakotwórcze 
i powodujące silne zatrucia,

- dioksyny - trujące związki chemiczne, często odpowie-
dzialne za pojawienie się nowotworów czy bezpłodności.

 
Składa się z mieszaniny cząstek zawieszonych w powie-

trzu, będących mieszaniną różnych substancji. Pył zawie-
szony może zawierać substancje toksyczne , takie jak wielo-
pierścieniowe węglowodory aromatyczne (np. rakotwórczy 
benzo[a]piren), metale ciężkie oraz dioksyny i furany.

* Pył PM10 to cząstki o średnicy mniejszej niż 10 mikro-
metrów (ok. jednej piątej grubości ludzkiego włosa), które 
mogą docierać do górnych dróg oddechowych i płuc.

Poziom dopuszczalny dla stężenia średniodobowego 
wynosi 50 µg/m3 i może być przekraczany nie więcej niż 
35 dni w ciągu roku.

Poziom dopuszczalny dla stężenia średniorocznego wy-
nosi 40 µg/m3,

Poziom informowania - 100 µg/m3
Poziom alarmowy - 150 µg/m3

* Pył zawieszony PM 2,5 to bardzo drobne cząstki: o śred-
nicy mniejszej niż 2,5 mikrometra, które mogą docierać do 
górnych dróg oddechowych, płuc oraz przenikać do krwi.

Poziom dopuszczalny dla stężenia średniorocznego dla 
pyłu PM 2,5 wynosi 25 µg/m3

Benzo(a)piren to rakotwórczy i mutagenny związek 
chemiczny będący przedstawicielem wielopierścieniowych 
węglowodorów aromatycznych (WWA). Benzo(a)piren 
wykazuje małą toksyczność ostrą, zaś dużą toksyczność 
przewlekłą – co związane jest z jego zdolnością kumulacji 
w organizmie.

Dopuszczalny średnioroczny poziom B(a)P to 1 ng/m3

�

Niska emisja 

Pył zawieszony

>>
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JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Długa, burzliwa dyskusja, 
podsumowanie ostatnich 
pięciu lat i rozliczenia 
wyborczych obietnic. 
Radni przyjęli budżet na 
rok 2024

Zaplanowane dochody bu-
dżetu wynoszą prawie 147 
mln, z tego dochody bieżące 
to ponad 133 mln, a dochody 
majątkowe - prawie 14 mln. 
Zaplanowane wydatki wyno-
szą ponad 181 mln, z czego 
wydatki bieżące stanowią 
około 132 mln, majątkowe zaś 
ok. 50 mln. Defi cyt budżetu 
w kwocie prawie 35 mln zo-
stanie sfi nansowany przycho-
dami z zaciągniętego kredytu 
w kwocie 24 mln, przychodów 
jednostek samorządu teryto-
rialnego z niewykorzystanych 
środków pieniężnych (prawie 
525 tys.) i z nadwyżki z lat 
ubiegłych - ponad 10 mln. Pod 
nieobecność burmistrza Bog-
dana Szczęśniaka, jego zastęp-
ca Romuald Piórko przekony-
wał, że projekt budżetu jest 
realnym planem fi nansowym, 
który zabezpiecza właściwe 
funkcjonowanie gminy i jej 
jednostek, a także zapewnia 
kontynuację już rozpoczętych 
zadań oraz rozpoczęcie kilku 
nowych. 

Głosowanie nad budżetem 
poprzedziła kilkugodzinna 
dyskusja. 

  Radość i smutek 

Rozpoczął ją Tomasz Ry-
gielski (PiS) przyznając ze 
smutkiem, że nie znalazł 
w projekcie uchwały budżeto-
wej zadań w Wójcicach. - Pa-
miętam, jak przed wyborami 
burmistrz chwalił się realiza-
cjami w konkretnych miejsco-
wościach, umieszczając na ich 
terenach tablice informacyjne 
o tym, co udało się zrobić. 
Takiej tablicy w Wójcicach 
nie było, bo nic specjalnego się 
w naszej miejscowości nie wy-
darzyło - stwierdził. - Faktem 
jest, że tym razem nie mogę 
powiedzieć, że nie udało się 
zrobić nic, ale trzeba przyznać, 
że były to głównie zadania 
z Budżetu Obywatelskiego. 
Wyjątkiem jest boisko wielo-
funkcyjne, które zostało przez 
wiele osób wręcz wychodzone 
na kolanach. Był też drobny 
wydatek drogowy, ale ciężko 
to porównywać do inwestycji 
w innych miejscowościach, 
no i remont dachu świetlicy 
wiejskiej, czego nie dało się 
pominąć, bo po niewielkim 
deszczu w środku tworzyły 
się kałuże. W tym roku sołtys 
i rada sołecka złożyli wnioski 
o uwzględnienie w projekcie 
budżetu remontu lub wymiany 
dachu w szkole podstawowej. 
Spadają tam dachówki, śnieg 
zalega pod dachem, stan jest 
dramatyczny. Wśród próśb 
z Wójcic pojawiła się również 
odbudowa zbiornika wodnego 
przy ul. Leśnej, ale jak wie-
my, to mieszkańcy załatwili 

sobie realizację tego zadania 
poprzez Budżet Obywatelski, 
więc sprawa się rozwiązała. 
Wnioskowaliśmy także o bu-
dowę chodnika przy ul. Głów-
nej oraz o kilka drobnych, ale 
podstawowych rzeczy. Wydaje 
mi się, że taki wniosek, jak ten 
o remont szkolnego dachu, 
w ogóle nie powinien się poja-
wiać, bo gmina sama z siebie, 
z własnej odpowiedzialności 
za stan tego budynku powinna 
wziąć to pod uwagę. Chodnik? 
Niezbyt innowacyjna rzecz 
jak na XXI wiek.... Smutno 
się czyta propozycje budżetu 
na przyszły rok, będąc miesz-
kańcem Wójcic. Przykre jest 
to, że przez ostatnie 5 lat tak 
niewiele się wydarzyło. 

Odpowiedział wicebur-
mistrz Romuald Piórko: 
- Nasz samorząd to 15 sołectw 
i miasto. Mówienie, że nic się 
nie zadziało w Wójcicach, 
jest trochę słabe, panie radny. 
Myślę, że odkąd tu jestem, 
trochę się jednak zadziało... To 
normalne, że każdy chciałby 
więcej, ale nie zapominajmy, 
że wybudowaliśmy boisko 
za ponad 600 tysięcy złotych, 
zrobiliśmy remont kapital-
ny dachu nad świetlicą za 
grube setki tysięcy. Budżet 
Obywatelski? Te pieniądze 

też nie spadają z nieba, to są 
wydatki gminy. A czy brakuje 
chodników? Oczywiście, że 
tak. Brakuje i brakować bę-
dzie... (...) Panie radny, mniej 
narzekania. Budżet jest jaki 
jest, ale wiele zadań w nim to 
kontynuacje. Niezależnie od 
tego, czy mieszkańcom Wój-
cic się to podoba, realizujemy 
rozbudowę Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 1 na Osiedlu 
Laskowice. Rozstrzygnięte 
przetargi nakreślają nam prio-
rytety. Mamy 133 mln do-
chodów własnych, a kosztów 
bieżących 131 mln. Zostają 
tylko 2 mln. Planujemy kredyt, 
sytuacja w ciągu roku rozwija 
się różnie, dlatego pewnych 
rzeczy nie wykluczamy. Na 
przestrzeni roku budżet bę-
dzie się zmieniał, być może 
zdobędziemy pewne dofi nan-
sowanie, więc nie wykluczam, 
że dach szkoły znajdzie się 
w programie termomoder-
nizacji. Liczymy na środki 
z KPO, one będą przeznaczone 
właśnie na tego typu rzeczy. 

Radny Rygielski nie zmienił 
zdania i jeszcze raz poprosił, 
by nie wspominać o zadaniach 
z Budżetu Obywatelskiego, 
bo one są realizowane dzięki 
zaangażowaniu mieszkańców, 
a nie z inicjatywy własnej gmi-

ny. Mieszkająca w Wójcicach 
Joanna Kamińśka (Koalicja 
2018-2023) dodała, że oczy-
wiście fajnie jest zobaczyć 
nazwę swojej miejscowości 
w budżecie, ale trzeba mieć 
świadomość, że nie zawsze 
wszystko jest możliwe. Jej 
zdaniem, gdyby nie przychyl-
ność burmistrza, wiele rzeczy 
w Wójcicach by się nie udało. 

Julian Kozłowski (PiS) cie-
szył się z powodu remontu 
drogi z Miłoszyc do Dziupliny, 
z której pochodzi. Przyznał 
jednak, że oprócz radości ma 
też wiele smutków: - W 2021 
roku z funduszu sołeckiego 
przeznaczono 11 tysięcy na 
zrobienie projektu zagospoda-
rowania działki, na której mia-
ły powstać boisko wielofunk-
cyjne, plac zabaw i siłownia 
plenerowa. W 2022 też prze-
znaczono z funduszu sołec-
kiego 11 tysięcy, ale nic się nie 
dziadziało. W budżecie na rok 
2024 nie ma uwzględnionych 
żadnych pieniędzy na realiza-
cję tego zadania. Dziuplina ma 
już prawie 500 mieszkańców, 
a żadnej infrastruktury sporto-
wej. W malutkich Brzezinkach 
jest boisko wielofunkcyjne - 
i super. W Łegu jest siłownia 
plenerowa - super. A u nas 
w Dziuplinie nie ma nic, nic 

się nie dzieje. Stąd ten wielki 
smutek. 

Romuald Piórko sugerował, 
że warto poczekać na rozwój 
sytuacji i zmiany w budżecie, 
nie wykluczając, że w trakcie 
roku jakieś pieniądze na rozpo-
częcie inwestycji w Dziuplinie 
się znajdą. Nie podał jednak 
konkretów. 

  Czy inwestycje 
muszą czekać? 

Kilka pytań zadał też rad-
ny Jacek Załubski (Lokalni 
Patrioci J-L). Dotyczyły nie-
wielkiej kwoty (100 tys. zł) 
przeznaczonej na monitoring 
miejski, 350 tys. na targowi-
sko, likwidacji barier architek-
tonicznych w Urzędzie Miasta 
i Gminy, a także inwestycji, 
które są przesuwane z roku 
na rok. Załubski zauważył, że 
zadań, które w zawieszeniu 
oczekują na realizację, jest 
coraz więcej, co w jego opinii 
może oznaczać problem ze 
sposobem planowania. Zasu-
gerował, że w tych przypad-
kach, w których gmina liczy na 
otrzymanie środków zewnętrz-
nych, powinna wpisywać in-

westycje do budżetu dopiero 
w momencie, w którym będzie 
wiedziała, że wygrała konkurs 
i odpowiednie dofi nansowanie 
otrzyma. 

Romuald Piórko przyznał, 
że gmina chce w dalszym cią-
gu rozwijać monitoring w mie-
ście, a także zamontować 
pierwsze kamery w Chwa-
łowicach i Miłoszycach. Tak 
odniósł się do tematu przesu-
wania inwestycji: - Fajnie by 
było, gdyby to działało tak, 
jak mówi pan radny. Tylko 
do kogo mielibyśmy wystę-
pować z wnioskami o dofi-
nansowanie? Nikt do nas nie 
dzwoni, żeby powiedzieć, że 
za pół roku będzie taki, a nie 
inny konkurs. To tak nie dzia-
ła. Mamy pracownika, który 
śledzi wszystko na bieżąco 
i analizuje. Jeśli widzi szansę, 
by jakieś zadanie się wpisało 
w założenia konkursu, to za-
czynamy starania o dofi nanso-
wanie. Bywa też tak, że kon-
kurs ma termin zgłoszeń np. do 
30 marca. Wysyłamy wniosek 
i w ostatniej chwili przychodzi 
informacja, że przedłużono 
termin do września. I teraz py-
tanie - rozpoczynać inwestycję 
ze środków własnych, tracąc 
szansę na dofinansowanie 
zewnętrzne czy odłożyć ją 
w czasie, ale spróbować po-
zyskać dodatkowe pieniądze? 
W moim przekonaniu robimy 
dobrze, wybierając tę drugą 
drogę. Wolę poczekać, w mię-
dzyczasie posłuchać narzekań 
mieszkańców, ale ostatecznie 
móc skorzystać ze środków 
zewnętrznych. 

  Kampanijna 
wizualizacja czy 
początek ważnej 
inwestycji? 

W trakcie dyskusji posta-
wiono dwa wnioski. Pierwszy 
- Jacka Załubskiego - dotyczył 
przesunięcia 200 tysięcy zło-
tych, przeznaczonych na stwo-
rzenie wizualizacji budynku 
Miejsko-Gminnego Centrum 
Kultury oraz Miejskiej Pu-
blioteki Publicznej. Zgodnie 
z sugestią radnego pieniądze 
te miałyby zostać dołożone do 
dotacji na działalność MGCK. 
Skąd ten pomysł? 

- Koncepcja to ogólnie zary-
sowany plan działania czy po-
mysł na jego przeprowadzenie, 
natomiast wizualizacja to kon-
kretny pomysł na przedstawie-
nie danego zagadnienia - tłu-
maczył. - Dobrze pamiętamy, 
że taka wizualizacja pojawiła 
się już w 2018 przed wybora-
mi. Mogliśmy ją oglądać na 
pięknych banerach burmistrza 
Bogdana Szczęśniaka. Wpisy-
wanie jej ponownie do budżetu 
na rok 2024 w mojej opinii nie 
ma służyć mieszkańcom, tylko 
konkretnej osobie, która tej wi-
zualizacji będzie potrzebowa-
ła. Zbliżają się wybory, więc 
wiadomo czemu ma to służyć. 
(...) Składam więc wniosek 
o przeniesienie tej kwoty na 
rzecz działalności MGCK. 
Z pewnością te pieniądze 
zostaną dużo lepiej spożyt-
kowane, jeśli zostaną wydane 

Pod nieobecność burmistrza Bogdana Szczęśniaka na większość pytań odpowiedział jego zastępca - Romuald Piórko
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na kulturę w naszym mieście. 
A jak pan burmistrz chce dziś 
robić kolejną koncepcję, to 
niech ją zrobi... z własnych 
pieniędzy na przykład. 

- Zgadzam się z panem 
radnym, że to nieszczęśliwa 
nazwa - odrzekł wicebur-
mistrz Romuald Piórko. - Nie 
upieram się przy wizualizacji, 
natomiast w moim przekona-
niu musimy zrobić rysunko-
wą koncepcję w uzgodnieniu 
z przyszłymi użytkownikami 
i radnymi nowej kadencji. 
Dopiero wtedy zostanie pod-
jęta decyzja o projekcie. 200 
tysięcy na wizualizację to 
faktycznie za dużo, ale cho-
dzi tu o koncepcję projekto-
wą. Docelowo projekt będzie 
kosztował około 350 tysięcy. 
Jeśli przychylą się państwo do 
wniosku radnego, to spowol-
nimy realizację tego zadania, 
bo tę koncepcję i tak będzie 
trzeba stworzyć. Ona powin-
na powstać, żebyśmy jeszcze 
w 2024 mogli ogłosić przetarg. 
Przesunięcie 200 tysięcy na 
działalność MGCK nie sprawi, 
że wybudujemy ten obiekt. 

Długa wypowiedź wiceprze-
wodniczącego RM Krzysztofa 
Woźniaka (Koalicja 2018-
2023) to przede wszystkim 
pochwały dla władz gminy 
i skarbnik Elżbiety Harań-
-Klimek. 

- Tak się składa, że w tym 
roku skończyłem studia po-
dyplomowe o specjalności 
„zarządzanie publiczne” na 
Krakowskim Uniwersytecie 
Ekonomicznym. Miałem tam 
wykłady z fi nansów jednostek 
samorządu terytorialnego, 
podczas których analizowali-
śmy budżety poszczególnych 
samorządów. Gmina Jelcz-
-Laskowice była oceniana 
bardzo wysoko - podkreślał 
Woźniak. - Oczywiście nie 
mogła się równać z takimi 
jednostkami jak Katowice czy 
Polkowice, ale w porównaniu 
do podobnych samorządów 
wypadała świetnie. (...) Prze-
chodząc do konkretów chcę 
podziękować za pozyskanie 
środków zewnętrznych na 
zadania służące poprawie 
bezpieczeństwa Osiedla Meta-
lowców. Mam tu na myśli np. 
ulicę Drzewieckiego. Cieszę 
się, że w budżecie są środki na 
kontynuowanie modernizacji 
infrastruktury ROD, rozbudo-
wę monitoringu czy wymianę 
źródeł ciepła. Pan burmistrz 
nie zapomniał również o środ-
kach na odkomarzanie, ale 
też monitorowanie momentu, 
w którym ten proces trzeba 
przeprowadzić. Zapewniono 
pieniądze na budowę budek 
lęgowych dla jeżyków. Wspo-
mnę też o tych zadaniach, 
których mieszkańcy by chcieli, 
a które nie zostały ujęte. Myślę 
tu np. o budowie chodników 
przy ul. Wrocławskiej w pasie 
drogi wojewódzkiej. Warto by-
łoby w tym zakresie zwiększyć 
dobrze układającą się dotych-
czas współpracę z Urzędem 
Marszałkowskim Wojewódz-
twa Dolnośląskiego. 

Wiceprzewodniczący stanął 
w kontrze do wniosku Jacka 
Załubskiego: - Pan radny 
się pyta, dlaczego budynku 
MGCK i biblioteki wciąż nie 
ma, ale chyba tylko pobieżnie 

śledzi fi nanse gminy i stara-
nia władz. Wszyscy wiemy, 
że gmina mocno starała się 
o pozyskanie środków ze-
wnętrznych na realizację tego 
zadania. Pan burmistrz stanął 
przed wyborem - budujemy to 
ze środków własnych już teraz, 
co prawdopodobnie działoby 
się kosztem rozbudowy PSP 
nr 1, albo próbujemy pozy-
skać środki zewnętrzne. Tu 
nie było bierności samorządu 
Jelcza-Laskowic i nie wiem, 
dlaczego pan tego nie dostrze-
ga, dlaczego pan krytykuje. 
(...) Spójrzmy na Centrum 
Sportu i Rekreacji. Dlaczego 
inwestycja, która była tak 
bardzo potrzebna, została tak 
źle przemyślana? Dlaczego 
musieliśmy wydawać pienią-
dze na przeróbki. Naprędce 
skupiono się na samej części 
boiska, a do takich zadań 
trzeba podchodzić racjonal-
nie. Dlatego jestem za analizą 
i opracowaniem koncepcji 
wraz z wizualizacją. To będą 
dobrze wydane pieniądze. 

Odnosząc się do chodnika 
przy drodze wojewódzkiej, wi-
ceburmistrz Piórko przyznał, 
że temat jest trudny, bo nie za-
leży w pełni od intencji władz 
gminy. Dolnośląska Służba 
Dróg i Kolei we Wrocławiu 
planuje budowę dalszej części 
ścieżki rowerowej. Gmina 
o chodniki wraz z przejściami 
dla pieszych wnioskowała, ale 
kolejny ruch powinien należeć 
tu do województwa.

Wypowiedź Krzysztofa 
Woźniaka skomentował Ja-
cek Załubski: - Drogi Krzy-
siu, jako osoba wykształcona 
zapewne doskonale rozumiesz 
różnicę między przygotowy-
waniem koncepcji przez 5,5 
roku, a wybudowaniem obiek-
tu MGCK i biblioteki, bo do-
kładnie takie były deklaracje 
i obietnice. Jeśli warunki nie 
sprzyjają, to się obietnicy nie 
składa. Robienie teraz na szyb-
ko koncepcji mija się z celem. 
Jakie działania podjęto przez 
ostatnie lata? Żadne. Była 
jedna wizyta studyjna, a teraz 
nagle na szybko będziemy 
robić koncepcję... 

Pomysłu ponownie bronił 
wiceburmistrz Romuald Piór-
ko, a Krzysztof Woźniak, ape-
lował o powagę i nie używanie 
z mównicy zwrotów („Drogi 
Krzysiu” - przyp. red.) „jak-
byśmy byli na piwie”. 

Do dyskusji włączył się 
Michał Wolski (Koalicja 2018-
2023), który zauważył, że 
w gminie Jelcz-Laskowice raz 
na 4-5 lat pojawiają się dwie 
charakterystyczne ilustracje: 
żaglówki na pierwszym stawie 
(nawiązanie do kampanii Łu-
kasza Dudkowskiego - przyp. 
red.) i wizualizacja Centrum 
Kultury (nawiązanie do obiet-
nicy Bogdana Szczęśniaka 
- przyp. red.): - Z koncepcją 
powinniśmy ruszyć wcześniej, 
omawiając to zarówno z dy-
rektor Dorotą Miś-Hanys, jak 
i ze wszystkimi zainteresowa-
nymi. Ruszanie z tą sprawą na 
trzy miesiące przed wyborami 
wygląda jak te żaglówki nad 
stawem. (...) Jeżeli pan bur-
mistrz zadeklaruje, że w tych 
ostatnich miesiącach nie bę-
dzie kampanijnej pokazówki 
z szybką wizualizacją, to nie 

poprę wniosku radnego Załub-
skiego. Jeśli jednak założenie 
jest takie, by zrealizować wi-
zualizację w pierwszych mie-
siącach roku, to zagłosuję „za” 
wspomnianym wnioskiem. 

Wiceburmistrz Romuald 
Piórko przyznał, że żadne 
biuro projektowe nie opracuje 
takiej koncepcji w trzy mie-
siące, a plan jest taki, żeby 
przyszły projekt dokładnie 
omówić z wszystkimi zainte-
resowanymi. 

Wniosek ostatecznie prze-
padł. Poparli go Łukasz Dud-
kowski, Julian Kozłowski, 
Michał Pakosz, Tomasz Ry-
gielski i Jacek Załubski. Mi-
chał Wolski się wstrzymał, nie 
głosowali nieobecni Weronika 
Kuszyk i Piotr Stajszczyk, 
a cała reszta była przeciw. 

  Niezrealizowane 

obietnice 

- Zapewniam cię Michale, 
że te żaglówki pływały już po 
stawie, co może ci potwier-
dzić kolega Julek Kozłowski 
- zareagował na wypowiedź 
Wolskiego radny Łukasz Dud-
kowski (PiS). - Wystarczyłoby 
więc przywrócić to, co było 
kiedyś. Tak jak próbuje się 
wrócić do pomostu, ale od 
kilku lat jest problem, żeby 
go wybudować. Temat stawu 
wraca, znowu w budżecie 
pojawia się 200 tysięcy, które 
już mieliśmy przeznaczyć, 
a potem tę kwotę ściągnęliśmy. 
Szkoda, że nikt nie wspomina 
o tym, że MGCK przez 5 lat 
zapłaciło 2,5 miliona za wyna-
jem sal w CSiR. To państwo, 
panie radny Woźniak, przed 7 
lat utrzymywaliście prezesa 
Konopkę i pan jako jedyny go 
bronił. W tej chwili macie pre-
tensje, że trzeba robić zmiany 
w Centrum Sportu i Rekreacji? 

Romuald Piórko odpowia-
dał, że w kampanii wyborczej 
nikt nie mówił o rozbudowie 
szkoły, bo „to nie był temat 
medialny”. Jeszcze raz obie-
cywał, że nikt nie chce teraz 
wbijać łopaty pod MGCK, bo 
przed wyborami nie będzie 
to możliwe. Odnosząc się do 
200 tysięcy na inwestycje nad 
stawem powiedział, że chodzi 
o budowę toalety. 

Łukasz Dudkowski roz-
począł rozliczanie Bogdana 
Szczęśniaka z niezrealizo-
wanych obietnic. Wymienił 
budowę MGCK i Biblioteki 
Miejskiej, adaptację budynku 
dworca PKP na cele społecz-
no kulturalne, kontynuację 
budowy ośrodka nad stawem 
i budowę parku miejskiego 
przy Osiedlu Europejskim. 
Burmistrza na sesji nie było, 
więc sprawy próbował bronić 
jego zastępca Romuald Piórko: 
- W programie była rozbudowa 
PSP nr 1, ale nie było rozbu-
dowy szkoły w Miłoszycach, 
którą wykonaliśmy. W przy-
padku PKP był taki pomysł, by 
oddać ten teren samorządom, 
ale ta idea upadła, więc nawet 
jeśli byśmy chcieli, to niewiele 
możemy. Jeśli chodzi o Park 
Europejski, to jest zrobiona 
dokumentacja, mamy też obie-
cane środki z Unii Europej-

skiej. Wszystko wskazuje na 
to, że otrzymamy 950 tysięcy 
euro dofinansowania. Gdy-
byśmy się śpieszyli i chcieli 
to zakończyć jak najszybciej, 
to nie otrzymalibyśmy 4 mi-
lionów złotych. Kampania 
rządzi się swoimi prawami, 
ale codzienność różne rzeczy 
weryfi kuje. 

  Kolejny pomysł, 
który przepadł 

Drugi wniosek złożył radny 
Michał Pakosz (PiS), który 
chciał, by z kwoty 8 milionów 
930 tysięcy na utrzymanie 
urzędu przeznaczyć 110 ty-
sięcy na przeglądy stomato-
logiczne dzieci w szkołach 
podstawowych. 

- Chodzi o działanie w kie-
runku wykrywania próchnicy, 
gdzie za zgodą rodziców, 
każde dziecko miałoby wy-
konany przegląd w szkole, 
a opiekunowie otrzymaliby 
stosowną dokumentację - 
tłumaczył. - Ponadto lekarze 
przeprowadziliby instruktaż 
mycia zębów i dbania o hi-
gienę jamy ustnej. Statystyki 
mówią o tym, że próchnica 
dotyka 95% dorosłych i 90% 
dzieci. Jest odpowiedzialna 
za wiele chorób cywilizacyj-
nych. (...) Wierzę, że wysoka 
rada ma na względzie dobro 
dzieci i mam nadzieję, że 
jednogłośnie poprzemy mój 
wniosek. 

Wiceprzewodniczący Irene-
usz Stachnio zwrócił uwagę, 
że nie tak dawno w szkołach 
był dentobus, czyli mobil-
ny gabinet stomatologiczny 
i te dzieci, których rodzice 
wyraziły zgodę, zostały prze-
badane. Radna Aleksandra 
Czernik (Koalicja 2018-2023) 
przyznała, że poprze wniosek, 
jeśli jego inicjator przedstawi 
procentowo, ilu rodziców zgo-
dziłoby się na takie przeglądy. 
Jej zdaniem coraz więcej osób 
dba o zęby swoich dzieci pod-
czas regularnych wizyt w pry-
watnych gabinetach stoma-
tologicznych, więc chętnych 
mogłoby nie być zbyt wielu. 

- Rozumiem, że niektórzy są 
majętni i stać ich na prywatne 
wizyty, ale nie wiem, czy 
orientuje się pani, jakie są ceny 
takich wizyt - kontynuował 
Pakosz. Chciałbym wyjść na-
przeciw rodzicom i dzieciom, 
których na to nie stać. Proszę, 
żeby mi pani zaufała i zagłoso-
wała za tym wnioskiem. 

- Zdrowie nie tylko dzieci 
jest bardzo istotnym elemen-
tem - reagował wiceburmistrz 
Romuald Piórko. - Natomiast 
przychylałbym się tu do wy-
powiedzi pani radnej Czernik. 
Mamy jakieś 110 tysięcy, nie 
wiadomo skąd wzięte. Nale-
żałoby zrobić najpierw roze-
znanie w szkołach, a potem 
wychodzić z taką propozycją. 
Trzeba ustalić, ilu rodziców 
byłoby zainteresowanych. 
Przy podaniu takich danych 
można by było rozważać 
wprowadzenie takiej pozycji 
w zmianach budżetowych 
na jednej z kolejnych sesji. 
Jestem za, ale nie w taki spo-
sób, że dziś nagle zmieniamy 

budżet, przesuwając z jednej 
pozycji na drugą. 

Kilka słów dodał również 
wiceburmistrz Marek Szpo-
nar: - Jestem zaskoczony, 
że dyskusja skręca w stronę 
podsumowania ostatnich pię-
ciu lat, gdy powinna dotyczyć 
budżetu na rok 2024. (...) Czy 
możemy przeznaczyć środki 
na realizację jakiegoś progra-
mu zdrowotnego? Oczywi-
ście. Tylko najpierw ten pro-
gram stwórzmy, zatwierdźmy, 
a przede wszystkim zacznijmy 
od zdiagnozowania potrzeb. 
Bez takiego zaskakiwania się 
na sesji. Wspólne posiedzenie 
komisji trwało 15 minut, nikt 
nie zadawał pytań i nie złożył 
wniosku. Dlaczego więc nagle 
takie pomysły pojawiają się 
na sesji? 

Przez kolejne kilkadzie-
siąt minut radny Michał Pa-
kosz bronił swojego pomysłu, 
otrzymując wsparcie od Toma-
sza Rygielskiego. W kontrze 
stawali Romuald Piórko, 
Marek Szponar i Krzysztof 
Woźniak. 

Wniosek przepadł. Poparli 
go Łukasz Dudkowski, Julian 
Kozłowski, Michał Pakosz, 
Tomasz Rygielski, Ireneusz 
Stachnio i Jacek Załubski. 
Wstrzymał się Michał Wolski, 
nie głosowali nieobecni Wero-
nika Kuszyk i Piotr Stajszczyk, 
a cała reszta była przeciw. 

  Budżet współpracy 

Jako ostatni głos w dyskusji 
budżetowej zabrał wiceprze-
wodniczący RM Ireneusz 
Stachnio (PiS): - Wielokrotnie 
się z wiceburmistrzem Romu-
aldem Piórką nie zgadzamy, 
ale nie ukrywam, że realizo-
wanych jest kilka inwestycji 
na obszarze bliskim mojemu 
sercu. Chodzi mi tutaj o Osie-
dle Laskowice i Osiedle Ko-
munalne. Budżet na rok 2024 
jest bezpośrednio powiązany 
z tym na rok 2023. Za nami 
i przed nami potężne inwe-
stycje, takie jak rozpoczęta 
budowa nowego budynku PSP 
nr 1 czy zakończona niedawno 
budowa żłobka i przedszko-
la. Gdy nadarza się okazja, 
pozyskujemy pieniądze ze-
wnętrze i kolejne zadania są 
realizowane. Rewitalizacja 
parku przy UMiG to rzecz 
niesamowita. Oświetlenie 
kościoła w ramach Budżetu 
Obywatelskiego - również. 
Plusem są też inwestycje pry-
watne w folwarcznej części 
Osiedla Laskowice, które spra-
wią, że to miejsce niebawem 
będzie bardzo reprezenta-
tywne. Wracając do realizacji 
gminnych, mogę wspomnieć 
o ulicach Tymienieckiego, 
Zielonej, Treski, Chwało-
wickiej, Mlecznej, Wiejskiej, 
Spokojnej czy Kolejowej. 
Do tego o inwestycji, zwią-
zanej z organizacją ruchu na 
skrzyżowaniu Witosa i Oław-
skiej, rewitalizacji zbiornika 
wodnego na Kasztanowej czy 
o drogach na Osiedlu Komu-
nalnym. O ul. Mieszka I i Ga-
rażowej z radnym Tadeuszem 
Babskim mówiliśmy sporo 
w trakcie ostatnich dwóch 
kadencji. W tej chwili toczą 

się też rozmowy na temat ulicy 
Piastowskiej, a konkretnie jej 
fragmentu między blokami 
i działkami. Mam nadzieję, 
że rozmowy zakończą się po-
zytywnie i burmistrz Bogdan 
Szczęśniak niebawem ogłosi 
dobrą wiadomość w tej spra-
wie. Ten budżet na pewno nie 
zaspokaja wszystkich potrzeb. 
Do głowy od razu przychodzi 
mi nierozwiązana kwestia ulic 
Morelowej i Folwarcznej, ale 
zdaję sobie sprawę, że nie 
można od razu zrobić wszyst-
kiego. Wydaje mi się jednak, 
że to budżet współpracy i my-
ślę, że go poprzemy. Przy 
okazji chcę też zapytać o pla-
nowane 30% podwyżki dla na-
uczycieli. Według zapewnień 
to będzie nie mniej niż 1500 zł. 
W jaki sposób zepniemy bu-
dżet, gdy te podwyżki wejdą? 
Subwencja będzie, ale często 
jest tak, że rząd daje subwen-
cję, a ona ostatecznie nie jest 
wystarczająca na realizację 
zadania. Udźwigniemy to jako 
gmina? Czy jesteśmy w stanie 
przewidzieć ewentualne kon-
sekwencje? 

Odpowiedział wicebur-
mistrz Romuald Piórko: 
- Zgadzam się z panem rad-
nym, że wszystkiego zrobić 
się nie da. Nie ma znaczenia, 
kto jest burmistrzem, potrzeby 
są takie same. Za Kazimierza 
Putyry wybudowano CSiR, 
zrobiono daną liczbę dróg, 
rozpoczęto różne zadania, 
które były już kontynuowa-
ne za burmistrza Bogdana 
Szczęśniaka. Na tym polega 
ciągłość i nie wyobrażam so-
bie, żeby po zmianie władzy 
ktoś miał porzucać czy burzyć 
już rozpoczęte inwestycje. 
Nie wszystkie potrzeby zapi-
saliśmy w projekcie uchwały 
budżetowej, ponieważ musi-
my planować tak, żeby wy-
starczyło nam środków. Co do 
podwyżek dla nauczycieli, to 
nasz budżet zakłada stan aktu-
alny, czyli moment, w którym 
podwyżki nie zostały jeszcze 
wprowadzone. Zakładamy, 
że będzie na to subwencja 
z budżetu państwa. Czy to 
wystarczy? Dziś nikt tego 
nie wie, więc nie będę się 
wypowiadał. Jak pojawią się 
konkretne przepisy, dotyczące 
tych podwyżek, to wrócimy 
do tego tematu. Może się 
okazać, że będziemy musieli 
wprowadzić jakieś zmiany 
w budżecie. 

***
Uchwałę budżetową jedno-

głośnie poparli wszyscy obec-
ni radni. Za jednomyślność 
dziękował Romuald Piórko: 
- Cieszę się, że po tej burzliwej 
wymianie zdań podjęliście 
budżet na rok 2024. W imieniu 
burmistrza Bogdana Szczę-
śniaka i kierownictwa Urzędu 
Miasta i Gminy Jelcz-La-
skowice serdecznie dziękuję. 
Rozumiem, że niektórych rze-
czy w tym budżecie brakuje. 
Natomiast na przestrzeni roku, 
czy to jeszcze w tej kadencji 
czy już w kolejnej pojawią się 
zmiany i będziemy się starać, 
żeby te najważniejsze zadania, 
których na dziś brakuje, mimo 
wszystko zrealizować.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Jednomyślne GŁOSOWANIE i nieofi cjalne rozpoczęcie kampanii

eprasa.pl 5b8ed11cb6
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TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9

Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4

Pogotowie Gazowe -  9 9 2

Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

 
UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

PRACA

DAM PRACĘ

 ► Firma brukarska zatrudni pracow-
ników. Tel. 502 411 884

 ► Zatrudnię opiekunkę do starszej 
pani  w Oławie. Tel. 664 165 140

 ► Praca sezonowa w Niemczech Tel. 
603 701 066

 ► Poszukujemy osoby do sprzątania.
 Tel. 791 755 040

SZUKAM PRACY

 ► Zaopiekuję się dzieckiem lub oso-
bą starszą w Oławie, najchętniej w 
godzinach popołudniowych Tel. 787 
847 267

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

SPRZEDAŻ

 ► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Sprzedam słomę, siano, mała 
kostka, ziemniaki paszowe, owies i 
pszenicę. Tel. 504 923 819

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► Psycholog, Oława. 530-000-673 

UROLOG 
LEK .MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN). 

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w sprzedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 
pokoje, 62 mkw, Ip, po generalnym 
remoncie - 350tys, BN 506540120

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

KUPIĘ KAŻDĄ NIERUCHOMOŚĆ, 
DOM, MIESZKANIE, DZIAŁKĘ, ITP. 

GOTÓWKA OD RĘKI 
TEL. 781 306 420

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Wynajmę lokal użytkowy w Oławie 
przy ulicy 3-go Maja 8U o powierzchni 
51m2 z osobnym WC i pomieszcze-
niem socjalnym. Lokal posiada klima-
tyzację i ogrzewanie centralne. Cena 
2500 netto.  Telefon 602735547 

 ► Garaż do wynajęcia w Jelczu-La-
skowicach, ul. Cegielskiego Tel. 795 
070 885

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria Nieruchomości z sie-
dzibą we Wrocławiu Rynek 60, poszu-
kuje i przyjmie do sprzedaży nieru-
chomości: działki, domy, mieszkania i 
inne. Tel. 53 003 22 21

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne Mediacje. Tel. 605 
335 511

BHP

 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE - wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława - ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy. Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 
GRAFICZNĄ  605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy telewizorów, dekodery 
DVBT montaż. Dojazd gratis! Tel. 603 
701 066

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Profesjonalne pranie dywanów, 
kanap.  Tel. 53 567 93 46

 ► DORA-MAX Usługi sprzątania ofe-
rujemy współpracę ze Wspólnotami 
Mieszkaniowymi. Tel. 791 755 040

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI 
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

HYDRAULICZNE

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Usługi Hydrauliczne, Pompy Cie-
pła  Tel. 604 613 483

USŁUGI HYDRAULICZNE. 
ZGRZEWANIE RUR 

ELEKTROOPOROWO. 
PRZEGLĄDY INSTALACJI GAZOWEJ. 

KAMEROWANIE INSTALACJI 
SANITARNEJ. 

TEL. 602 236 330

BUDOWLANE

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Elektryk.  Tel. 696 422 682

SK£AD OPA£U
 JELCZ-LASKOWICE, ul. Wroc³awska 10
Teren POLMOZBYTU (za stacj¹ Lotos)

TRANSPORT GRATIS DO 15 KM OD 1 TONY!

Tel. 607-566-802  Tel. 607-566-803 

BEZ KOLEJKI

 WÊGIEL KOSTKA 25 Mj/kg - 

 WÊGIEL ORZECH 26 Mj/kg - ,

 WÊGIEL ORZECH II 23 Mj/kg - 

 EKOGROSZEK JARET 23 Mj/kg - 

 

1750 z³/t

1750 z³/t

1650 z³/t

1550 z³/t

1300 z³/t

1300 z³/t

50 z³/t

EKOGROSZKI WORKOWANIE - 150 z³/t

2240 z³/t

1300 z³/t

 1400 z³/t

 WÊGIEL ORZECH 27 Mj/kg - 

 WÊGIEL ORZECH 25 Mj/kg - 

 EKOGROSZEK KAZACH 27 Mj/kg - 

 KOKS ZDZIESZOWICE 28 Mj/kg - 

 PELLET PRZEMYS£OWY 6 lub 8 mm zalecany do 

pieca na ekogroszek workowany - 

 PELLET A2  do pieca z palnikiem na pellet 

workowany -

 MIA£ WÊGLOWY 23 Mj/kg - 

 DREWNO OPA£OWE pociête w klocki, brzoza, 

olcha - 

15

950 z³/t 

3300 z³ m

O³awskie Centrum Kultury Fizycznej 

og³asza nabór na stanowisko

ROBOTNIK
Oferty nale¿y kierowaæ na adrers: O³awa ul. Sportowa 1

mail: ockf@poczta.fm

eprasa.pl 5b8ed11cb6
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„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 

Kamil Tysa (red. naczelny), 
Jerzy Kamiñski, Zbigniew Bachul, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba 
i Jacek Polasz.
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.

Ogłoszenia płatne mogą być oznaczone 
następująco:  Reklama, Ogłoszenie 
płatne, Strona dofinansowana przez..., 
(TS) - tekst sponsorowany, (TR) - tekst 
reklamowy, Parter strony: ...

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 

ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek 8-16 
œroda 9-17, czwartek, pi¹tek 8-15, 
sobota nieczynne.

Plakaty publikujemy bezpłatnie jedynie 
wtedy, gdy gazeta jest patronem medial-
nym wydarzenia.

RYZA Sp. z o.o., 
55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o.
      Oddział Poligrafia
      Drukarnia Sosnowiec

DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

REDAGUJ¥

DOLNOŚLĄSKI 
KLUCZ SUKCESU 2012

REDAKCJA

P³ywalnia 
Miejska

w Jelczu-Laskowicach

Sauna

czynna:
 poniedzia³ek-pi¹tek w 

godz. 8.00-22.00

 sobota w godz. 10.00-

22.00 

 niedziela w godz. 

10.00-21.00

 

 poniedzia³ek-pi¹tek w 

godz. 16.00-22.00

 sobota w godz. 15.00-

22.00

 niedziela w godz. 

     15.00-21.00

OSTATNIE WEJŒCIE 
NA BASEN:

 Poniedzia³ek – Sobota 

godz. 21:00

 Niedziela godz. 20:00

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, panele, ogrodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Remonty - wykończenia. Regipsy, 
płytki, panele,, gładź, malowanie. Hy-
drauliczne drobne, wymiana, kabin, 
sedesów, baterii itp. Krótkie terminy. 
Elewacja nieduże. Duże doświadcze-
nie. Tel. 73 146 70 49

 ► Malowanie, przeróbki hydraulicz-
ne Tel. 698 623 537

 ► Usługi koparko-ładowarką. Tel. 
502 411 884

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-

sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche i 

czyste. Możliwość stałego cotygodnio-
wego odbioru w Oławie i w Jelczu-La-
skowicach. Do spalenia, pakowania. 
Odbiór własnym środkiem transportu. 
Informacja pod numerami telefonów: 
660 618 206, 535 989 435

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 10.000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

SKUP AUT ZA GOTÓWKĘ, 
NAJLEPSZE CENY 
TEL. 781 306 420

eprasa.pl 5b8ed11cb6
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Litery z kratek ponumerowanych od 1 do 48 utworz¹ aforyzm, który stanowi koñcowe 
rozwi¹zanie krzy¿ówki.

Poziomo:  5) konie ci¹gn¹ce wóz lub sanie;  9) mo¿na kogoœ z niej wyprowadziæ;  10) ryba morska 

odbywaj¹ca tar³o w rzekach;  11) nasz gazetowy „korespondent” z Wilkowyj;  12) np. wy³om w 

murze;  13) czêsto niemo¿liwe do spe³nienia;  15) zrzesza rzemieœlników;  17) miasto w pow. 

brzeskim, tak¿e miejsce urodzenia Sylviusa Leopolda Weissa, barokowego lutnisty z dworu 

Sobieskich;  19) „król” Puszczy Bia³owieskiej;  20) zaznaczasz ni¹ „przerwê” w czytaniu ksi¹¿ki;  

23) dawniejsze zaloty, umizgi;  25) ju¿ niejeden wykonany w  nadziei na o³awsk¹ geotermiê;  26) 

g³oœne ostrze¿enie przed zagro¿eniem;  27) gorzka, mleczna czy nadziewana, ale zawsze kusi;  

28) kolokwialnie o paleniu papierosa.

Pionowo:  1) ¿yciowy dorobek w trudzie i znoju;  2) „geometryczny” o³awski market;  3) zawsze 

wskazuje pó³noc;   4) stolnica, ciasto i… ;  5) niewidoczna, a bluzkê zapina;  6) krzewinka, roœlina o 

górnych pêdach zielonych, a dolnych zdrewnia³ych;  7) cel ka¿dego producenta i sprzedawcy;  8) 

wokó³ sto³u weselnego;  14) klêska dla rolnika;  16) dolnoœl¹skie „miedziowe” miasto;  17) ani to 

pisarz, ani poeta;  18) powód ciekn¹cej œlinki;  20) kr¹¿eniowa, ale mo¿e byæ np. gospodarcza, 

demograficzna;  21) dwóch policjantów i pies;  22) trzecie danie obiadowe;  24) miesiêcznik dla 

kobiet.

KRZY¯ÓWKA Z AFORYZMEM

 (kram)

eprasa.pl 5b8ed11cb6
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Zdjęcie nr 1 pocho-
dzi z albumu Teresy 
Semeniuk, a zrobione 
zostało w 1966 roku na 
ulicy Różanej. W głębi 
zdjęcia widać budy-
nek wykonany z muru 
pruskiego przy ulicy 1 
Maja, w sąsiedztwie 
ówczesnego przejazdu 
kolejowego - budynek 
wyburzono po wybu-
dowaniu wiaduktu nad 
torami kolejowymi (mur 
pruski, zwany również 
ścianą ryglową lub 
konstrukcją szachulco-
wą, jest formą ściany 
szkieletowej, w której 
rama jest zbudowana 
z drewnianych belek, 
a przestrzeń pomiędzy 
belkami jest wypełnio-
na cegłami).
Zdjęcie nr 2 zrobiłem 
w 1973 z wiaduktu, 
który był w budowie. 
Po lewej budynek 
z muru pruskiego od 
ulicy 1 Maja - elewacja 
jest otynkowana, ale 
doskonale widoczna 
jest od strony sąsied-
niego budynku. Za bu-
dynkami jest widoczna 
ulica Różana. 
Zdjęcie nr 3 zrobiłem 
od ulicy 3 Maja w 2022 
roku. W Oławie po 
wojnie było kilka bu-
dynków tej konstrukcji, 
czyli z muru pruskie-
go, do dzisiejszych 
czasów z tego, co mi 
wiadomo, pozostał 
tyko jeden budynek 
przy ulicy św. Rocha 
(mieściło się w nim 
kiedyś pogotowie 
ratunkowe. 

LESŁAW MAZUR 
autor albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku na 
fotografiach Lesława Mazura”

PS
O ciekawych zdjęciach, 
jakie macie w swoich 
albumach rodzinnych, 
a którymi chcielibyście 
się podzielić z czytel-
nikami, można zawia-
domić redakcję, nr. tel. 
605-996-556, a my 
chętnie zgłosimy się po 
zdjęcie i informacje na 
jego temat.

Twórzmy wspólnie 

FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy (131)

Ocalić   od 
zapomnienia

Od dłuższego czasu 
namawiamy mieszkań-
ców Oławy, aby przeka-
zali swoje zdjęcia i do-
kumenty z początków 
zamieszkania w Oławie 
do Biblioteki Publicznej 
w Oławie - Izba Muze-
alna Ziemi Oławskiej 
w Rynku, w ratuszu, 
gdzie zostaną skopiowa-
ne i - jeżeli będzie taka 
wola - zostaną zwrócone 
właścicielowi. Jeżeli ktoś 
chce przekazać swoje 
zdjęcia, dokumenty, a z 
różnych powodów sam 
nie może dostarczyć 
ich do biblioteki, można 
zadzwonić pod numer 
biblioteki 71 301 07 42, 
a pracownicy biblioteki 
zgłoszą się i odbiorą te 
pamiątki, które zostaną 
zachowane dla następ-
nych pokoleń.

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Los rzuci cię niedługo w zupełnie nowe 
środowisko, będzie to spowodowane 
zmianą pracy, albo miejsca zamieszkania. 
W aklimatyzacji w nowym miejscu pomoże 
ci ktoś życzliwy spod znaku Strzelca. Nie 
odrzucaj tej pomocy, bo znajomość przerodzi 
się w długotrwałą przyjaźń. W nadchodzącym 
tygodniu bądź ostrożny w kontaktach damsko-
męskich. 

(21.04-21.05)

BYK

Początkowe dni pierwszego wakacyjnego 
miesiąca nie będą sprzyjające. Dużo plotek, 
pomówień i niejasności w miejscu pracy Winę 
za to ponosisz nie tylko ty, ale wszystko skupi 
się właśnie na tobie. Spróbuj wszystko wyjaśnić 
przez konfrontację, albo przeczekaj, bo dalsze 
szeptanie po kątach tylko pogorszy sytuację.

To będzie intensywny tydzień w życiu 
zawodowym, Nawał spraw spowoduje, że przez 
chwilę poczujesz się zagubiony, ale jeśli się 
zmobilizujesz ze wszystkim sobie poradzisz. 
Pod koniec tygodnia czekają cię trudne chwile, 
bo dowiesz się, że ktoś jest zupełnie inny, niż 
myślałeś. Będzie to bolesna nauczka, żeby nie 
ufać pozorom. 

Bądź gotowy na nagły zwrot wydarzeń w życiu 
zawodowym. Będzie to nieoczekiwana, ale 
korzystna zmiana. W sprawach sercowych 
wciąż sielanka. Przeżyjesz wiele wspaniałych, 
ciepłych i uroczych chwil z bliską osobą. Zajęty 
swoimi sprawami nie zapominaj o rodzinie, 
ktoś z bliskich będzie potrzebował twojej 
pomocy. 

Często żeby coś docenić, trzeba to stracić. Nie 
inaczej będzie i w twoim przypadku, dopiero 
kiedy twój związek zacznie się walić, poczujesz 
że był dla ciebie naprawdę ważny. Weź się 
w garść i zawalcz o to, na czym ci zależy, jeśli 
będziesz szczery i zdeterminowany wszystko 
ci się uda. W pracy również może wystąpić 
niewielki kryzys. Zacznij działać, wakacyjny 
klimat doda ci energii.

Poczujesz nieodpartą tęsknotę za przygodą 
i nowymi doznaniami. Zrealizuj je, w końcu 
jest lato, jak nie teraz to kiedy? Ktoś 
z rodziny będzie chciał ci podciąć skrzydła, 
nie pozwól na to. W pracy wszystko będzie 
się toczyć zwykłym rytmem, ale w połowie 
tygodnia pewne rzeczy mogą się wymknąć 
spod kontroli. Pilnuj terminów do których się 
zobowiązałeś. 

Poprawa sytuacji w rodzinie będzie następowała 
powoli, ale skutecznie. Zaczniecie znowu 
ze sobą rozmawiać, a urazy niedługo pójdą 
w niepamięć. Pod koniec tygodnia skup się 
na życiu zawodowym, bo mogą zdarzyć się 
zgrzyty, a nawet niewielkie burze. Nie wdawaj 
się w niepotrzebne dyskusje i spory. Zdrowie 
i finanse nie będą cię martwić.

Spotkanie z pewną osobą z przeszłości 
i wspólne wspominanie sprawią, że zaczniesz 
robić bilans ostatnich lat. Skonfrontujesz 
dawne marzenia i ambicje ze swoim obecnym 
życiem i nie będziesz zbyt zadowolony z tego 
porównania. Możesz jeszcze wiele zmienić. 
Porozmawiaj z partnerem, możesz liczyć na 
wsparcie w swoich dążeniach.

Nadchodzi burza w twoim związku. Nie daj się 
skłonić do kapitulacji, bo to sprawi, że przez 
długi czas będziesz żyć w żalu i rozgoryczeniu. 
Walcz o to na czym ci bardzo zależy, mimo że 
nikt nie będzie cię w tym wspierał. Dostaniesz 
propozycję dodatkowego zarobienia pieniędzy. 
Skorzystaj z tego, otrzymasz więcej niż ci 
się wydaje. To ułatwi odłożenie gotówki na 
urlopowy wyjazd. 

Pojawią się oznaki poprawy sytuacji finansowej 
i zawodowej. Zacznij planować wakacyjny 
wyjazd. Odpoczynek dobrze ci zrobi, 
a zasłużyłeś na niego jak nikt inny. Pewne miłe 
wydarzenia zmienią twoje nastawienie do życia, 
a radosny koniec tygodnia poprawi nastrój. 
Gwiazdy sprzyjają gotowym zaryzykować 
i podjąć nowe, ciekawe wyzwania. 

Głowa do góry! Trudności, które się teraz przed 
tobą piętrzą są jak najbardziej do pokonania. 
Wszystko ułoży się do końca tygodnia, tylko 
nie poddawaj się i rób swoje. Zrealizowane 
zadania dodadzą ci siły i energii. Nie zapominaj 
o tym, że należy się cieszyć się także 
drobnymi osiągnięciami. Zrób coś ze swoim 
życiem uczuciowym, o którym chyba całkiem 
zapomniałeś.

Zawirowania w sprawach uczuciowych 
nie wpłyną najlepiej na twój humor 
i samopoczucie. Okaże się, że trochę za 
bardzo się zaangażowałeś w znajomość, 
która dla tej drugiej osoby była raczej 
luźna. Stres i zmęczenie sprawią, że 
godziny pracy będą niekończącą się męką. 
W weekend postaraj się stanąć na nogi, nie 
bój się poprosić o pomoc przyjaciela.
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KOLARSTWO TOROWE 

Sukces 

Mateusz Rudyk, 
sportowiec pochodzący 
z Jelcza-Laskowic ma za 
sobą świetne występy 
w holenderskim Apeldoorn

Zaczęło się od brązowego 
krążka w sprincie drużyno-
wym, gdzie tworzył drużynę 
z Rafałem Sarneckim i Danie-
lem Rochną. W decydującym 
wyścigu Polacy wyprzedzili 
Brytyjczyków na ostatnich 
metrach przed metą.

Kolejny medal  zdobył 
w sprincie indywidualnym, 
czyli w swojej koronnej kon-
kurencji. W finale przegrał z fa-
worytem, Holendrem Harriem 
Lavreysenem, brąz wywalczył 
Mikhail Yakovlew, wygrywając 
w tzw. „małym finale” z Holen-
drem Jeffrey`em Hooglandem. 
Mateusz w półfinale wygrał 
z późniejszym brązowym me-
dalistą.

Ostatnią konkurencją indy-
widualną na Mistrzostwach 
Europy był keirin. To rodzaj 
sprintu w którym startuje od 
4 do 9 zawodników. Pierw-
sze okrążenia jadą za pilotem 
prowadzącym na motocyklu 
lub skuterze, nadającym co-
raz szybsze tempo (do 45-50 
km/h). Kolarze próbują zająć 
jak najlepsze miejsce do star-
tu, a następnie na 600–700 m 
przed metą, w zależności od 
długości toru, pilot zjeżdża na 
bok, a zawodnicy przyspieszają, 
rozpoczynając wyścig do mety. 

Choć nie był faworytem, Ru-
dyk po raz kolejny potwierdził, 
że jest jednym z najlepszych 
kolarzy torowych w Europie. 
Po raz pierwszy w karierze 
wywalczył medal europejskiego 

czempionatu w keirinie, a po raz 
kolejny lepszy okazał się jedy-
nie Lavreysen, podwójny złoty 
medalista Igrzysk Olimpijskich 
w Tokio i murowany faworyt 
do zwycięstwa także w Paryżu. 

- Wróciłem właśnie z Mi-
strzostw Europy, na których 
zdobyłem trzy medale. Ten 
pierwszy brązowy w sprincie 
drużynowym razem z moimi 
kolegami z drużyny, potem 
srebrny w sprincie indywidu-
alnym i na koniec, co było nie-
spodzianką też dla mnie - także 
srebrny w keirinie - mówi Ma-
teusz w nagraniu opublikowa-
nym, przez jego klub Lubelskie 
Perła Polski Cycling Team. - In-
dywidualnie ustępowałem tylko 
temu najlepszemu zawodnikowi 
z Holandii Harriemu Lavreyse-
nowi. Są to dla mnie najlepsze 
mistrzostwa Europy, pierwszy 
raz udało mi się zdobyć trzy 
medale w międzynarodowej 
imprezie rangi mistrzowskiej, 
jestem bardzo zadowolony, 
cieszę się, że mogłem to osią-
gnąć razem z nowym klubem, 
że już na początku roku mamy 
takie sukcesy. Mam nadzieję, 
że to dopiero początek dobre-
go, tego na co czekamy w tym 
sezonie i dobry prognostyk 
przed Igrzyskami Olimpijskimi, 
czego sobie i wam życzę. Mam 
nadzieję, że będziemy mogli ra-
zem świętować kolejne sukcesy. 

 �
Mateusz Rudyk jest wielo-

krotnym mistrzem Polski oraz 
medalistą najważniejszych im-
prez rangi międzynarodowej. 
W 2016 roku zdobył złoto na 
mistrzostwach Europy (sprint 
drużynowy), w 2019 był brąz 
na mistrzostwach świata (sprint 
indywidualny), brąz na mi-
strzostwach Europy (sprint 
indywidualny), w 2021 brąz na 
mistrzostwach Europy (sprint 
drużynowy), w 2023 srebro na 
mistrzostwach Europy (sprint 

indywidualny). Do tego można 
już dopisać trzy medale w tego-
rocznych mistrzostwach Europy. 

Największym marzeniem 
pozostaje medal Igrzysk Olim-
pijskich, o który powalczy 
latem w Paryżu. W 2021 Ru-
dyk próbował w Tokio, ale ta 
impreza zakończyła się dla 
niego rozczarowaniem. Wtedy 
komentował to tak: - Długo 
sam nie mogłem się po tym 
pozbierać i nie miałem ochoty 
do niczego, a tym bardziej do 
jakichś rozmów czy też pisania 
postów. Niejednokrotnie mówi-
łem, że do Tokio lecę walczyć 
o marzenia, o medal dla Polski. 
Niestety, skończyło się tylko na 
słowach, wracam bez medalu 
i w dodatku z wynikiem, który 
jest dla mnie największą po-
rażką. Presja, którą w głównej 
mierze sam na siebie narzuci-
łem, i media, które wszędzie 
stawiały na mnie jako zawodni-
ka, który ma walczyć o medal, 
doprowadziły do tego, że przed 
startem głowa nie wytrzymała 
tego wszystkiego i się poddała. 
Stres i myśli w głowie o tym, że 
mam walczyć o medal, dopro-
wadziły do lekkiego paraliżu 
i nie byłem w stanie nad tym 
zapanować, co doprowadziło 
do mojego beznadziejnego 
startu na tych igrzyskach. Jest 
to dla mnie ogromna porażka 
i nauczka na przyszłe lata (...) 
Przepraszam, ale obiecuję, że 
wyciągnę wnioski i po krótkiej 
przerwie wrócę silniejszy i z 
większym doświadczeniem, 
które mam nadzieję, że zaowo-
cuje w przyszłości. Chciałbym 
też podziękować wszystkim 
ludziom, którzy przyczynili 
się do tego, że mogłem po raz 
pierwszy w życiu stanąć na 
starcie igrzysk olimpijskich, 
a tych ludzi jest bardzo, bar-
dzo dużo. Zaczynając od tych, 
którzy są zawsze ze mną, czyli 
rodziców, braci i całej rodziny, 
mojej dziewczyny, wszystkich 
trenerów, całego sztabu szko-

leniowego, sponsorów, klubów 
i po prostu kolegów, znajomych. 
Każda z tych osób pracowała 
na to, bym ja mógł spełniać 
marzenia i walczyć o medale. 
Teraz zawiodłem, ale jeszcze 
raz obiecuje, że się podniosę 
i wrócę silniejszy!

Oczywiście po IO niko-
go nie musiał przepraszać, 
jednak warto wspomnieć, że 
tamto rozczarowanie go nie 
załamało, a ostatnie wyniki 
pokazują jego wielki charakter. 
Jak zapowiedział, tak zrobił. 
Wrócił silniejszy, jest w ścisłej 

światowej czołówce i do Pary-
ża pojedzie z doświadczeniami 
poprzednich lat. Już teraz 
trzymamy kciuki!

Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Zdobył trzy medale 
Mistrzostw Europy!

Mateusz Rudyk
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Tenis sTołowy 
Sukces 

Adrianna Małek 
powołana do kadry 
wojewódzkiej 
młodziczek

Najbliższe zgrupowanie 
odbędzie się w Brzegu Dol-
nym. Reprezentantka klubu 
M-G LKS „Odra” Oława 
będzie tam trenowała wraz 
z trzydziestoma najzdol-
niejszymi zawodnikami 
i zawodniczkami z Dol-
nego Śląska w czterech 
kategoriach wiekowych. 

- Ada jest rzetelnie i sys-
tematycznie uczęszczającą 

na nasze zajęcia zawod-
niczką, co w ciągu zaled-
wie dwóch lat treningów 
zaowocowało powołaniem 
- podkreślają działacze 
klubu. O sukcesach Ady 
pisaliśmy wielokrotnie. 
Trzymamy kciuki za kolej-
ne medale!

(kt)

ada z powołaniem 
do Kadry

Adrianna Małek
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sport
Kontakt: kamil.tysa@gmail.com

Biegali 
na agrafce

Druga porażka  
z rzędu 
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SIATKÓWKA 
II liga 

Do zwycięstwa brakowało 
niewiele, ale ostatecznie 
„Volley” przegrał u siebie 
po tie-breaku

Sobotni mecz z ekipą 
MLKS Iwaniccy Gubin był 
niezwykle ważny dla układu 
tabeli. Do Jelcza-Laskowic 
przyjechał zespół z szóstego 
miejsca, który po czternastu 
meczach zgromadził dwa-
dzieścia trzy punkty. Jelczań-
sko-laskowicki „Volley” miał 
punktów dwadzieścia pięć, 
ale jeden mecz rozegrany 

więcej. Spotkały się więc dru-
żyny, które aspirują do zakoń-
czenia sezonu w pierwszej 
czwórce, co gwarantowałoby 
grę w fazie play-off o awans 
do I ligi. 

Jelczańskie Lwy w 2024 
grały tylko raz, przegrywając 
na wyjeździe 1:3 z Ikarem 
Legnica. „Iwaniccy” wygra-
li u siebie 3:0 z Czarnymi 
Rząśnia. Spotkanie w Cen-
trum Sportu i Rekreacji lepiej 
rozpoczęli jednak gospoda-
rze, koncertowo rozgrywając 

pierwszego seta. Byli lepsi 
w wielu aspektach, potrafili 
zbudować przewagę i osta-
tecznie wygrali 25:19. Druga 
partia była nieco bardziej wy-
równana, choć na pewno nie 
wskazywał na to jej początek. 
Zaczęło się bowiem od pro-
wadzenia gości 7:0. Potem 
jednak podopieczni Krzysz-
tofa Janczaka i Krzysztofa 
Pilawy zaczęli odrabiać stra-
ty, by w końcówce dojść do 
wyniku 19:20. Odwrócenie 
losów tego seta wydawało 

się możliwe, ale to siatkarze 
z Gubina schodzili z parkie-
tu jako zwycięzcy. Wynik 
- 22:25. 

Trzecia część meczu za-
częła się grą punkt za punkt. 
Przy wyniku 7:8 MLKS zaczął 
uciekać i po chwili prowa-
dził już 12:8, a potem 20:15. 
W tym momencie wszystko 
wskazywało na to, że gospo-
darze przegrają kolejną partię, 
ale to był też moment, w któ-
rym wzięli się za odrabianie 
strat. Pogoń okazała się sku-

IM Rekord Volley Jelcz-Laskowice - MLKS Iwaniccy Gubin 2:3 (25:19, 22:25, 25:23, 16:25, 13:15)

Druga porażka z rzędu
To był mecz dwóch drużyn na podobnych poziomie. Tym razem górą byli siatkarze MLKS-u Gubin
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SIATKÓWKA KOBIET 
III liga dolnośląska 

Podopieczne Jarosława 
Gębarzewskiego świetnie 
rozpoczęły Nowy Rok, 
wygrywając we Wrocławiu 
z liderem, dla którego jest 
to jedyna porażka w tym 
sezonie

7 stycznia przy ulicy Par-
kowej we Wrocławiu odbył 
się mecz ligowy z #VolleyW-
rocław. Początkowo wrocła-
wianki chciały przełożyć go 
na inny termin, ale kilka dni 
przed wyznaczoną datą zapa-
dła decyzja, że jednak odbę-
dzie się na początku stycznia. 

Oławianki jechały na mecz 
z obawami, bo był to ich 
pierwszy po przerwie świą-
teczno-noworocznej, a rywa-
lem był niepokonany do tej 
pory zespół, który w czterna-
stu rozegranych spotkaniach 
stracił zaledwie cztery sety. 

Podopieczne Jarosława Gę-
barzewskiego dobrze rozpo-
częły pierwszego seta obejmu-
jąc prowadzenie 7:3, po asie 
serwisowym Oliwii Pawlety. 
Gospodynie szybko odrobiły 
straty i wyszły na prowadzenie 
10:8. Wówczas o czas popro-
sił trener „Sobieskiego”, a po 
krótkiej przerwie oławianki 
zdobyły sześć punktów z rzę-
du. Później przewaga była 
utrzymywana do końca seta. 
Nasze zawodniczki bardzo 
dobrze grały zagrywką (trzy 
asy serwisowe Oliwii Pawlety 
oraz jeden Pauliny Węgrzyn), 

dobre miały przyjęcie i roze-
granie, udane ataki i szczelny 
blok. Gospodynie się pogubiły 
i przegrały tego seta 19:25.

W drugim secie trwała za-
cięta i wyrównana walka. 
Początkowo to wrocławianki 
objęły prowadzenie 2-3 punk-
towe, ale od stanu 14:14, to 
oławianki prowadziły. W koń-
cówce podopieczne Jarosława 
Gębarzewskiego zdemolowa-
ły lidera. Nie pomogły nawet 
dwie przerwy, o które poprosił 
trener wrocławianek. Ten set 
zakończył się podobnie jak 
pierwszy 25:19.

Uważna i skuteczna gra 
sprawiła, że „Sobieski” objął 
prowadzenie w trzecim secie 

7:1, a po chwili 9:2. Jednak 
od tego momentu gospodynie 
zaczęły powoli odrabiać stra-
ty i doprowadziły do stanu 
15:14 dla Oławy. Wówczas 
oławianki ambitnie walczyły 
o każdą piłkę i po wygraniu 
długiej wymiany prowadziły 
20:15. Wrocławianki nie 
zamierzały się poddać i po 
chwili było 22:21 dla „So-
bieskiego”. Trener gospo-
dyń rotował skład, próbując 
zmotywować swoje zawod-
niczki, a oławski szkolenio-
wiec wprost przeciwnie nie 
chciał rozregulować „dobrze 
funkcjonującej maszyny”. 
W końcówce więcej „zimnej 
krwi” wykazały podopieczne 
Jarosława Gębarzewskiego 

i mogły się cieszyć z sensa-
cyjnego zwycięstwa. Warto 
podkreślić, że przez cały 
mecz były wspierane przez 
wiernych i głośnych kibiców 
z Oławy.

W najbliższą niedzielę 
kończy się runda zasadni-
cza, ale „Sobieski” przełożył 
mecz z tej ostatniej kolejki 
na 2 marca. Oławianki będą 
jeszcze miały do rozegrania 
cztery zaległe spotkania, naj-
bliższy wyjazdowy 11 lutego 
z UMKS „Volley” Głogów. 
W Oławie będzie można 
zobaczyć nasze siatkarki 
dopiero 2 marca.

#VolleyWrocław jest jedy-
nym zespołem, który roze-

grał wszystkie mecze rundy 
zasadniczej. Pozostałe mają 
jeszcze wiele spotkań do 
rozegrania. Najwięcej ma 
UMKS „Volley” Głogów, bo 
aż osiem. Wszystkie te zale-
głe mecze muszą się odbyć 
do 9 marca.

MGLKS „SobieSKi” oława

Paulina Jewiarz, Justyna 
Baran, Zofia Jagoda, Oliwia 
Pawleta, Patrycja Grzech, 
Paulina Węgrzyn oraz Ewe-
lina Protaś (libero). 

Wchodziły na zmiany: 
Anna Butwicka (libero) oraz 
Barbara Wilk.

*
W sobotę 13 stycznia ka-

detki „Sobieskiego”, wystę-
pujące w słabszej drugiej 

grupie Dolnośląskiej Ligi 
juniorek młodszych, gościły 
w Oławie „Olimpię” Jawor 
i przegrały 0:3 (15:25, 10:25, 
24:26). Podopieczne Natalii 
Bzduń zajmują ostatnie - pią-
te miejsce w swojej grupie, 
a następny mecz zagrają 
3 lutego w Oławie z MKS 
„Chełmiec Wodociągi” Wał-
brzych.

*
Najmłodsze adeptki „So-

bieskiego”, rywalizujące 
w Dolnośląskiej VI lidze 
młodziczek, miały teraz dłuż-
szą przerwę i wystąpią w na-
stępnym turnieju 4 lutego 
i zmierzą się tam z dwoma 
zespołami MKS „Chełmiec 
Wodociągi” Wałbrzych.

(POL)

#VolleyWrocław - MGLKS „Sobieski” Oława 0:3

Zwycięstwo w „jaskini lwa”

Stało się to, co wydawało się niemożliwe - oławianki jako jedyne w tym sezonie pokonały liderki
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Wyniki z 7 stycznia

#VolleyWRocłaW - MGlKS „SobieSKi” ołaWa 0:3

UMKS „Volley” GłoGóW - KPS ŚWiDNica 3:0

SPS WRocłaW - KKS „MiNe MaSteR” ZłotoRyJa 3:0

MKS „chełMiec WoDociąGi” WałbRZych - KKS 
„MiNe MaSteR” ZłotoRyJa 2:3

aZS aWF WRocłaW - KS „oliMPia” JaWoR 3:1

Wyniki z 10 stycznia

KPS ŚWiDNica - #VolleyWRocłaW 0:3

MKS „chełMiec WoDociąGi” WałbRZych - aZS aWF 
WRocłaW 3:2

Wyniki z 14 stycznia

SPS WRocłaW - MGlKS „SobieSKi” ołaWa

- MecZ PRZełożoNo Na 17 lUteGo.

aZS aWF WRocłaW - KPS ŚWiDNica 3:0

#VolleyWRocłaW - KKS „MiNe MaSteR” 
ZłotoRyJa 3:1

TabeLa po XV KoLejce
1. #VolleyWRocłaW 16 45 45:7
2. MKS WałbRZych 15 28 33:22
3. SPS WRocłaW 11 26 27:10
4. MGLKS „SobieSKi” oł. 12 24 26:14

5. KKS ZłotoRyJa 13 15 20:28
6. aZS aWF WRocłaW 15 14 19:35
7. UMKS „Volley” GłoGóW 8 13 15:14
8. KS „oliMPia” JaWoR 11 9 13:26
9. KPS ŚWiDNica 15 0 3:45

*
Oławianki rozegrają na-

stępny mecz dopiero 11 lutego 
i będzie to zaległy wyjazdowy 
pojedynek z UMKS „Volley” 
Głogów.

(POL)

Tabela III ligi dolnośląskiej

Wyniki XV kolejki

iKaR leGNica - Volley RaDoMSKo 3:1 
(31:33, 25:20, 25:23, 25:18)
iM ReKoRd VoLLey jeLcz-LaSKowice 
- MLKS iwaniccy Gubin 2:3 (25:19, 
22:25, 25:23, 16:25, 13:15)
cZaRNi RZąŚNia - ZaKSa StRZelce oPolSKie 
3:0 (25:22, 25:18, 25:23)
SobieSKi żaGań - KS RUDZiNiec 0:3 (11:25, 
14:25, 22:25)
aZS StoelZle cZęStochoWa - WKS WielUń 
0:3 (6:25, 18:25, 15:25)
bielaWiaNKa-beSteR - chełMiec WałbRZych 
3:1 (25:23, 25:22, 22:25, 25:22) 

TabeLa
1. WKS WielUń  15  42  44:9
2. KS RUDZiNiec  15  36  40:16 
3. DR oKo iKaR leGNica  15  29  37:24
4. iM ReK.VoLLey j-L  15  26  34:27 
5. MlKS iWaNiccy GUbiN  14  25  31:25 
6. WKS SobieSKi żaGań  15  25  33:30

7. bielaWiaNKa-beSteR b.  15  21  30:32
8. lKS cZaRNi RZąŚNia  15  20  25:31
9. KPS chełMiec WałbRZych  14  15  22:32 
10. eco-teaM aZS cZęStoch. 14  14  20:33
11. ZaKSa StRZ. oPolSKie  14  10  14:34 
12. Volley RaDoMSKo  15  1  8:45 

***
W XVI kolejce IM Re-

kord Volley Jelcz-Laskowi-
ce zagrał w ZAKSĄ Strzelce 
Opolskie. Mecz odbył się 17 
stycznia, ale już po wysłaniu 
gazety do druku. W XVII 
kolejce - 20 stycznia - pod-
opieczni Krzysztofa Jan-
czaka i Krzysztofa Pilawy 
zagrają u siebie z ekipą KS 
Rudziniec. Początek meczu 
W Centrum Sportu i Rekre-
acji o godz. 18.00.

(kt)

Tabela II ligi siatkówki 
mężczyzn

teczna, wynik zrównał się przy 
22:22, a potem inicjatywa była 
już tylko po stronie „Volleya”, 
który zwyciężył 25:23. 

Czwarta partia swoim po-
czątkiem przypominała drugą. 
Zespół MLKS Iwaniccy Gu-
bin zbudował dużą przewagę 
(7:1), a co za tym idzie też 
pewność siebie. Miejscowi 
próbowali odrabiać straty, ale 
było to bardzo trudne. Siat-
karze z Gubina grali świetnie 
w obronie i kończyli więk-
szość swoich akcji. Wygrali 
25:16, więc trzeba było roze-
grać tie-break. 

IM Rekord Volley Jelcz-La-
skowice dotychczas tie-bre-
aków w tym sezonie nie prze-

grywał. Rozegrał ich kilka, za 
każdym razem zwyciężając. 
To mogło napawać licznie 
zgromadzonych kibiców opty-
mizmem. I choć zaczęło się od 
0:2, to po chwili było już 4:2, 
a potem 5:3 i 7:4. Wydawało 
się, że Jelczańskie Lwy wraz 
z ekscentrycznym, szalejącym 
po każdej udanej akcji Igorem 
Szymkusem po raz kolejny 
udowodnią, że są mistrzami 
tie-breaków. Kilka udanych 
zagrać zaprezentowali goście 
i wynik się wyrównał. W koń-
cówce (13:13) było nerwowo, 
ale lepiej spisali się „Iwanic-
cy”, zdobywając dwa punkty 
z rzędu, wygrywając 15:13, 
a w całym meczu 3:2.

kamiL tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl
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BIEGANIE 
Cykl 

Piotr Morawski i Alicja 
Sidor zwycięzcami 
drugiego etapu, co 
oznacza, że prowadzą 
w klasyfikacji generalnej 
Zimowego Maratonu na 
Raty

Po inauguracji w Chwało-
wicach, tym razem rywalizo-
wano w Oławie, na tzw. „za-
odrzańskiej agrafce”, prowa-
dzącej leśnym duktem od koń-
ca ulicy Bażantowej w stronę 

Bystrzycy i z powrotem. To 
trasa, która liczy 10 kilome-
trów (na potrzeby ZiMNaRa 
skrócona do 7 km) i przebiega 
przez teren rezerwatu „Grądy 
Odrzańskie”. Utwardzona 
i równa nawierzchnia z ozna-
kowaniem co 1 km oraz duże 
zacienienie sprawiają, że bie-
ganie i marsze nordic-walking 
są wyjątkowo przyjemne. 
Specyfikacja trasy, którą łatwo 
można wydłużyć i skrócić 
sprawia, że chętnie korzystają 
z niej zarówno początkujący, 
jak i profesjonaliści.

Podobnie jak przed tygo-
dniem, zwyciężył Piotr Mo-
rawski z Oławy, reprezentu-
jący Drużynę M. Jego czas to 
25:15. Drugie miejsce zajął 
Wojciech Ptak z Kamień-
ca Wrocławskiego (25:31), 

a trzecie Daniel Sobczak, oła-
wianin z KB Sobótka (25:52). 
Mieliśmy więc identyczny 
skład osobowy podium, w po-
równaniu do pierwszego eta-
pu, z tą różnicą, że panowie 
z miejsc 2-3 się zamienili. 

Najlepszy czas wśród pań 
osiągnęła Alicja Sidor z Jelcz 
Triathlon Project (30:02). Po 
raz kolejny druga była Monika 
Kiedrowicz (Krasnale, Oła-
wa), osiągając czas 30:46. Na 
najniższym stopniu podium 
stanęła Anna Jabłońska z Oła-
wy (31:33). 

W rywalizacji  nordic-
-walking najlepiej spisała 
się Bożena Sztal, reprezen-
tująca Autoliv Run Team 
Oława (53:47). Wyprzedziła 
Karolinę Niewodniczańską-

-Górę z Szymanowa (53:52) 
i Agnieszkę Kozioł z Oławy 
(54:40). 

W kategorii mężczyzn wy-
grał Tomasz Niewodniczański 
z Janikowa (55:10), przed 

Jakubem Kopczyńskim z Jel-
cza-Laskowic (55:33) i Stani-
sławem Stańcem ze Strzelina 
(56:40). 

Drużynowo najlepszymi 
wynikami mogą się pochwalić 

KB Harcownik Jelcz-Lasko-
wice, Jelcz Triathlon Project 
i Adrian Danilewicz Group.

TeksT i foT.: kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Liderzy się umacniają
Piotr Morawski Bożena Sztal

Z takimi kibicami na trasie, wyniki musiały być świetne!

Jeszcze kilkadziesiąt metrów i meta!

A na mecie już tylko uśmiechy i pamiątkowe zdjęciaSelfie musi być

Bieganie

* mężczyźni 
1. Piotr Morawski
2. Wojciech Ptak
3. Daniel Sobczak

* kobiety 
1. Alicja Sidor 

2. Monika Kiedrowicz 
3. Anna Jabłońska 

Nordic-walking 

* kobiety
1. Bożena Sztal
2. Karolina Niewodniczańska-Góra 
3. Agnieszka Kozioł

* mężczyźni 
1. Jakub Kopczyński
2. Tomasz Niewodniczański 
3. Tomasz Mazur 

Drużynowo

1. KB Harcownik Jelcz-Laskowice
2. Jelcz Triathlon Project
3. Adrian Danilewicz Group

Pozostałe etapy 

* Jelcz-Laskowice 28 stycznia,
* Oława 4 lutego,
* Janików 11 lutego,
* Miłoszyce 18 lutego,
* Jelcz-Laskowice (Joker) 25 lutego

Klasyfikacja generalna
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Lepiej
zapobiegać 
niż leczyć. 

Dowiedz się, 
jak chronić zdrowie dzieci.

 
Wejdź na stronę

 
 

lub zeskanuj kod QR
  

                   

Sezon grzewczy, 
a my znowu 
u lekarza?
 

Dzieci  w Polsce 
oddychają najbardziej  
zanieczyszczonym 
powietrzem w Europie!
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rodzicedlaklimatu.org/mamo-tato
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